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Nowa orientacja Stalina 


Kraków, 18, kwietnia 


skich skolektywizowano aż 14 milionów, co 


(K) XVI. ziazd rosyjskiej partjj komunisty- | znacznie przekracza ramy „piatiletki*, Państwo 
nie było w stanie podążyć za tym gwałtownym | tylko przeszkodą w rozwoju przemysłu rosyj 
procesem przymusoweł kojektywizacji, a co- | skiego, ponieważ podporządkuje gospodarkę 


znej wyznaczono na dzień 15. czerwca br. Zwo 
łanie tego zjazdu stanowi doniosłe ziawisko w 
Politycznem życiu sowietów. 

Stalin odradzał zwołanie ziazdu aż do wykła 


towania się sytuacji. Widocznie uważa sytua- ` 


Cię obecnie za zupełne już wyjaśn:oną, a swe 
„Stanowisko iako dyktatora partjj za niewzru- 
„Zune, skoro zdecydował sę na zwołanie zsaz- 
idu, Wszelkie pogłoski o obaleniu Stalina, ja- 
“em; częstowała nas tak lnbująca się w sen- 
SAcjach prasa bulwarowa, należą do dziedziny 
„ek, które produkuje się dalej z tą samą po- 


i 
i 
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' tastrofą. 


Waga, chociaż życie na każdym kroku zada% 


klam tym baikom. 
Staln załatwił się naprzód z wrodzoneni s9- 
okruc eństiwem z tak zwaną lewicowa ope- 
zycją. A mógł przytern wprost wykąpać się w 
Satysfakcji, jaką mu mumowoli sprawił, uczniuo- 


WIE Trock ego. Zinowiew ; Radek poszli do Ra- ' 


Rossy, a Radek uczynił to w sposób tak bezcere 
Monialnie brzydki, tak nędzmie wyparł się swe- 
Bo mistrza, że doprawdy obrzydzenie musiało 
Ogarnąć samego Stalina. 
wiele uebezbieczniciszym  przeciwn kem 
lą Stailna okazała się prawicowa opozycja, któ 
| H Wciąż powoływała sę na taktykę Lenina. 
bozycja praw cowa nie pragnę!a wcale unice 
śtwienia rewolucj | zlikwidowania jej skutków, 
60z chciała uratować ją przez „zatrzymanie 
ewolucji na hamulcach“. Stalin, zwalczając 
Drawicową herezję, pozostał sobie wierny, 
Bosługuiąc się tem samemi środkami, iak*emi 
Sługiwał się przy stłumieniu trockizmu. Na- 
Brzód poszły więc personalne represje, a po- 
pm przejęcie od prawicowej opozycji ieļ przez 
Vcie potwierdzonych postulatów. Z początku 
Tło się wszelkiemi siłami ku kolektywizacji 
tolnictwa w Rosii. Stalin jest jednak zbyt trze 
ym politykiem, by nie uświadomić sobie nle- 
zpieczeństwa radykalnych skoków w tej dzie 
M 
Jak wiadomo, 


Rona 
Ay, W pierwszein stadium do spółki 
lko pola, które się wspólnie uprawia, w dru- 
*m stadium wchodzą do spółki nietylko 
awa pól, ale wielkie gałęzie produkcji rol- 
Be atoli dom, narzędz:a. ogród stanowią dalej 
fiSność prywatną. W  trzeciem stadium 
qRzystko staje się własnością komuny, a w ln- 

Widualnem posiadatuu członków komuny nic 
„© pozostaje. Impet do kołektywzacji był tak 
Miny a teror tak gwałtowny. że przeskoczono 
Bpełnie pierwsze stadjum i wszelkiemi siła- 
dążono odrazu do trzeciego stadium. uwa- 
pośrednią formę tj. ariel także tylko za 
wizorjum. 

Stalin dał jednak hasło do dwrotu ; wezwał 
znanym okólniku partjj swych zwolenników 
Zaniechania wszelkiego teroru. Okazało się 


F 


„ istnieją trzy stadia kolekty- | 
zacji wsi rosyjskiej, a mianowicie stowarzy- | 
dla wspólnej uprawy roli, artele i komu- | 
wchodzą | 


że na 25 milionów gospodarstw chlop- | 


fnięcie się było ratunkiem przed niechybną ka- 
Stalin pociesza wprawdzie swych 
zwolenników tem, że to pociągnięcie jest tylko 
prow zoryczne, ale te pociechy są wlaściwie 
tylko przygotowaniem gruntu dła XVI. zjazdu 
gotową Już odpowiedzą na głosy malkonten- 
tów, jakich na zjeździe napewno nie zabraknie. 

Po rolnictwie nastąpił okólnik, odnoszący się 
do reorganizacji przemysłu. 

Artur Feler znany autor objektywmej książki 
„Das Experiment des Bolschewismus*. mó- 
wiąc o orzanizach przemysłu rosyjskiego i opi 
sując cały: ten sysiein. zupełnie zresztą podo- 
bny de kapila stycznej gospodarki : niczem 
uje przypcarnający soczal ana- nazywa to ka 
pitalizyne:u państwowym par excelence. Na 
czek fabryki stoi czerwony dyrektor, osobi- 
stość nom "owana przez partję. a obok niei 
znajduje sie właściwy kerownik odpowiedniej 
gałęzi przeinysłu. ti. „snec” (specjalista). „Czer 
wony* dyrektor jest organeni kontroli partii. 
ale jako robotnik nie posiada odpowiedniego 
wyszkolenia i dlatego skazany iest na pomoc 
specjalisty. We fabryce panuje dyscyplina, bo 
robotn'cy stosować się muszą do zarządzeń 
czerwonego dyrektora. De facto jednak panem 
fabryki są iaczejk:* komunistyczne Na pozór 
panuje we fabrykach demokracja. odbywają 
się bowie zebrania fabryczne, na których dy 
rektor składa sprawozdania o planach produ- 
kcji i musi odpowiadać na wszelkie pytania. 
Demokrazia ta iest atoli tylko pozorna. by dać 
robotnikom duzję. że on: są gospodarzami a 
o wszystkien, decyduje właściwie ja.zejka. któ 
rej sekretarz rest prawdziwym dyktatorem fa 
bryki. Na zebraniach jaczejku dyrektor nie jest 
już dyrektorem. tylko zwykłym członkiem. a 
biada mu jeśli uprawia taktykę niezgodną z 
Injami wytyczonemi przez jaczejkę. 

Tak się wedle Feilera przedstawia organiza 


cja rosyjskiego przemysłu. Okazało się teraz, 
żę ta nader skomplikowana organizacja jest 


politycznym interesom parti. Dlatego Stalin, 
który ma. «dwagę konfromtacji zamierzeń z rze 
czywistością. czego się właściwie nauczył od 
wielkiego swego mistrza Lenina, wydał nowy 
cytkuiarz centralnego komitetu partji. Ten cyf 
kularz przeprowadza radykalną rewolucję całe , 
go systernu Odnos się na razie tylko do prze 
mysłu metalnrgicznego, ale nie ulega wątpii- 
wości że wkrótce rozszerzony zostanie ma 
cały przemysł. Cyrkularz zwraca się przeciw- 
ko wszęchwładzy jaczejek i wysuwa postułań, 
by w każdej fabryce decydujący wpływ miał 
dyrektor. Stalin żąda od czerwonych dyrekto 
rów, by wę zwalali odpowiedziałności na spe 
cjalistów, ecz sami techniczne opanowałł pd 
wierzony sobie posterunek. Wyznaczono yho- 
sumkowo krótki termin, by zastąpić niefacno” 
wych dyrektorów siłami fachowemi Cyrku- 
larz wskazuge dalej na niebezpieczeństwo obsza 
dzania kerowniczych stanowisk przez czło 
ków partyji bez względu na ich fachowe uzdoll 
nienia. Na przyszłość kwestja przynależności 
do partii nie ma odgrywać żadnej roli, gdy 
chodzi o kierownicze stanowiska we fabry 
kach. Wreszcie żąda się w cyrkularzu. by spe 
cjalistom dać te same przywileje aprowizacyj 
ne i mieszkamiowe. jakie dotychczas przysługi 
wały tylko zorganizowanym robotnikom ti. 
członkom związków zawodowych. Chodzi bo 
wiem o to, by specjaliści do których odmosza 
no się dotychczas z dużą nieufnością i których 
inicjatywę na każdym kroku krępowano, nabrz 
li więcej zaufania do systemu sowieckiego. 

Jak jednak ten cyrkularz przyjmą prawo- 
wierni komuniści na zjeździe czerwcowym — 
dowiemy sę w niedalekiej przyszłości. To jed 
no jest jasne, że Stalin bardzo mocno siedzi 
w siodle, skoro zdobył się na odwagę wydanie 
takiego cyrkularza 


RL 


Układ handlowy anglo-sowiecki 


Loudyr. 17. 4 PAT. Podpisany wczoraj 
układ handlowy anglo sowiecki służyć będzie 
iako modus vivendi w oczekiwaniu na zawar- 
cie stałego traktatu handlowego i nawigacyjne 
go. Układ przewiduje wzajemne traktowane 
na zasadzie klauzuli narodu naibardziej uprzy 
wilejowanego z zastrzeżeniem pewnych wyjąt 
ków, dotyczących republik Związku sowieckie 
go Sowiety otrzymują prawo wysłania do 
Wielkiej Bryianji m sji handlowej składającej 
Się z przedstawiciela handlowego i dwóch 
attaches. korzystających ze wszystkich przy 
wiłejów wietykalności dyplomatycznej. Układ 


zawiera też szczegóły. dotyczące wzajemnego 
traktowana statków i ich ładunków oraz pasa 
żerów z rewmem. specjalnemi zastrzeżeniami, 
Zobowiązania układu mogą być za wzajemną 
zgodą rozszerzone na dominja autonomiczne za 
pomocą zwykłej wymiany not. Układ może 
być rozszerzony też na kolonje posiadłości 
protektoraty na zasadzie wzajemności. Układ 
będzie obowiązywać do czasu zawarcia stałe 
go traktatu handlowego lecz każda strona mo 
że wypowiedzieć układ, lub późniejsze porozu 
m enia, dotyczące dominjów, kolonij etc, w ter 
minie 6-mieSIĘCZNYTM 
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Nareszcie oficjalne dementi — „Polska nie weźmie udziału w żadnej wo enne; awanturze“ 


Wywiad „New York Times" z ministrem Zaleskim 


Nowy Jork. 17. 4. PAT. Dzisieiszy „New 
York Times“ zamieszcza następujący wywiad 
z p. ministrem Zaleskim: 

„Polski minster spraw zagranicznych 
p. August Zaleski — pisze „New York Times" 
— w silnych i stanowczych słowach dał wy 
raz 

zdecydowanej woli Połski przestrzegania 

pokoju w Europie. 
Z zadowo!emiem korzystam z tel okazji — po 
wiedział p. mnuster — by powtórzyć jeszcze 
raz to, co było moiem hasłem w ciągu czterech 
dat kierownictwa sprawami zagranicznemi ino 
jego kraju a mianowicie, że interesy i życzenia 
Polski, dalekie od chęci zakłócenia pokoju 
Europy, wymagają polityki pokojowej. Zgodnie 
z potrzebami Polski starałem się odbudować 
normalne stosiwiki między różnemi narodami 
na wzór stosunków, jakie istniały przed woj 
ną. Dla Polski, która tak bardzo cierpiała pod 
czas wojny i przed wojną, pokój jest najważ 
miejszą koniecznością. potrzebną do dokonania 
tziela odbudowy narodowej. Dziwne jest jed 
nak że powodzenie naszej riedawnei próby 
mstalenia iepszych stosunków z Niemcami. pró 
by, która, mam nadzieję. iest tylko perwszym 


krokiem Jo prawdziwej współpracy. jest błę 
dnie tłumaczona przez strony trzecie, jako do 
wód że pragniemy sobie zapewnić „tyły w 
razie możliwej 
„wschodniej awantury“. 

Co Polska mogłaby wygrać na podobnej a- 
wauturze, trudno zaiste zrozumieć. Nie pra 
gnieniy ani piędzi ziemi nowego terytorium. 
Dążeńniem naszem jest poprostu poprawa na 
szej sytuacii ekonomicznej i podniesienie pozio 
mu dobrobytu łudności, Krótko mówiąc. odbu 
dowa kraju, zniszczowego przez wielką wojnę. 
Dalecy ou pragnienia wojny, czynimy wszyst 
ko, co jest w naszej mocy. by rozwinąć stosun 
ki ekonomiczne z naszym wschodnim sąsiadem. 
Znane są nosze trudności ekonomiczne w chwi 
li obecnej, jednakże pomimo to udzie liśmy Ro 
sj kredytów gwarantowanych przez nasze 
państwo. a sięgających wielu miljonów dola 
rów. 

Czyż uczynilibyśmy to, gdybyśmy zamie- 
rzali wszcząć wojnę z Sowietami? 
Zgadzam się, że istnieją trudnośc. w osiągnięciu 
porozumienia Fkandlowego z Rosia Sowiecką. 
Istnieje zasadnicza różnica pomiędzy systemem 
kapitalistycznegc ndywidunalizmu a systemem 


zh A w O 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 4. Sin. Bank Gospodar 
stwa Krajowego prowadzi rokowania w Pary 
Żu o realizację dwóch pożyczek po cztery mi 
ljoay dolarów. Prócz tego prowadzi rokowa 
mia o pożyczkę pod zastaw kołeji aa sumę 25 


30 wychowanków jesziwy aresz- 
towanych w Kownie za udział 
w „tajnem zebraniu“ 


Kowno. 17. 4. ŻAT. Policja zaaresztowała 
30 wychowanków jesziwy z różnych miast li 
tewskich, przybyłych do Kowna. celem przywi 
tania rabina Jurewicza, który powrócił z Ame 
ryki Ares<towanie nastąpiło na podstawie u- 
stawy wojennej, która zakazuje wszelkich ze 
brań w liczbie ponad pięciu osób. Aresztowani 
przekazai zostali władzom wojskowym i wy 
toczony został przeciwko nim proces o udz ał 
w tamem zgromadzeniu. 


Zgon uwięzionej komunistki 
z powodu głodówki 


Jerozolima, 17. 4. (ŻAT) 18-letnia komu 
nistka Chana Malsztein uwięziona przed kilku 
miesiącami ogłosiła strajk głodowy. Czując się 
chorą, zażądała przewiezienia do szpitala. — 
Administracja więzienia odmówiła i dopiero ko 
nającą i nieprzytomną przewieziono do szpita- 
la, w którym zmarła wczoraj. Grupa sympaty- 
ków komunistów z wieńcami usiłowali przedo 
stać się do szpitala, lecz została odparta przez 
policię, W czasie zajścia jeden policjant został 


pobity, wielu komunistów aresztowano. 
w aa 


Niedoszły straik budowlany 
w Paryżu 


Paryż, 17 4. PAT. W dniu dzisiejszym miał 
być prokłamowany generalny straik robotni- 
ków budowlanych. Odezwa, wzywałąca robotni 
ków do podjęcia strajku zawiodła jednak nie- 
mal całkowicie. Jedyne kilkuset robotników 
ziemnych j kanalizacyjnych usiłowało rozpo- 
cząć man festację w pobliżu stacji kolei podzie 
mael. Policia rozprószyła manifestantów, are- 
sztuijąc 6 osób. 


milionów dolarów Finalizacia nastąpić ma do 
piero z końcem maja. Warunki dla. pożyczki: 
polskiej w Paryżu są w tej chwili korzystniej 
sze 7 powodu zwolnienia obligacyi zagranicz 
uych od dużych podatków. 


| Korty w opałach 
Budapeszt. 17 4 PAT. W czasie uroczy 
stości kład/enia kamiena węgielnego ped re 
formowary kościół pamięci bohaterów w któ 
rej wziął udział regent Horthy, rozszalał się 
nagle niezwykle silny orkan, który wywrócił 
ustawiony dia gości namiot porwał ktika 
| osób z Oiuczenia ,egenta i rzucił niemi 0 zie- 
| mię. Osoby te dozvały mniei lub więcej dotkli 
wych obrażeń. 
Lot ksiecia Walii 
Londyn. 17. 4. PAT. Z Chartumu donoszą 
że książę Walji odlec ał stamtąd dziś. o godzi 
nie 6 rano do Kairu. Samolotowi ks Waij to 
warzyszy 9 mych samolotów z 47 ei eskadry 
lotniczej. Po 10 godzinach lotu wszystkie sa 
moloty przybyły do Atbara, gdzie ks. Walii 
spożył śniadanie w wagonie pulimanowsk m z 
dyrektorem naczejrym kolei egipskich. Po 40 
minutach samoloty odleciały do Vadi Halfa, 
gdzie zatrzymały się nieco dłużej Księcia po- 
dejmował gubernator prowincj Jackson. Po 
lunchu samoloty udały się w dalszą drogę do 
Kairu. Długość iotu z Chartumu do Kairu wy 
| nosi około 1600 kim. 
Tragiczna śmierć iednego 
z nai/epszych lotników nm em. 
Berłin, 17. 4. PAT, W pobliżu ujścia Stare 
go Renu we Frankonii wydarzyła się wczoraj 
katastrofa lotnicza, której ofiarą padł jeden 
z ma,lepszych lotników niemieckich Nehring. — 
Wskutek defektu motoru, samolot runął rozb - 
| jając się doszczętnie i grzebiąc pod sobą Neh 
| ringa. Towarzyszący Nehringowi obserwator 
| wyskoczył z samolotu w ostatniei chwiłi ratu- 
i jąc się przy“ pomocy spadochronu, 


, Jutrzeiszy numer „Nowego 
: Dziennika” obe mować be- 
i dzie 20 siron dru u 


Rokowania B. 6. K. o pożyczkę we Frami 


monopolu państwowego. mne kraje, które za 


Dla Polski pokój najważniejszą bonieznoścją 


warły ukiadv handłowe z Rosją spotkały się £ | 


rozczarowanieni. gdy spostrzegły, jak wielkie 
sa góŻimce, ale ja wierzę, że zagadnienie to uw 
że być rozwiązane. Niewątpliwie część obec- 
nych alarmów w Rosji może być wytłumaczo 
na artykułam pism donoszącemi lub powoła 
jącemi się va rzekome spotkania „kapitalistycz 
nych leadezów'* w Paryżu i gdzieindziej, któ- 
rzy rzekorio przygotowują wojnę przeciwko 
Sowietom. 
Nie wierzę, by rzeczywiście poważni kam- 
talści rozpoczynał! dyskusję na 'ten temat. 
Jeżeli rzeczywiście miały miejsce podobne 
spotkania, rozpatrywano raczej kroki handlo- 
we, jakie należałoby przedsięwziąć, przeciw Sy 
stemowi „dumpingu”, który, jak się zdaje, zo 
stał oddawna przyjęty przez Sow:ety. Oczywi* 
ście jest to z mojej strony zwykłe przypuszcze 
nie. Nie mam żadnych oficjalnych  informacy: 
dotyczących podobnych spotkań. 
W każdym raze, bez względu na to, co 
w tej sprawie mówią, mogę tylko powtó- 
rzyć, że Polska nie weźmie udziału w żad- 
nej woejennej awanturze i zam'erza nadal 
npozosiawać czynnikiem pokoju į porządku. 


Dzień premiera Sławka 


Warszawa, 17, 4. PAT. Pan Prezes Ra- 
dy Ministrów przyjął dzisiai 


delegację stowarzyszenia urzędników skarbo- 


przedpołudnie | 


wych z p. Nowakiem na czele, która przedsta- | 


wiła P. Premierowi uchwały walnego zjazdu 
delegatów tego Stowarzyszenia. Zkole: P. Pro 
mjer przyjął ministra sprawiedliwości p. Cara 


P. Kożuchowski wicem'nistrem 
przemys'u : handlu 


Warszawa. 17. 4 PAT. W dniu wszorai 
szym P. Prczydeni Rzplitej Polskiej. na wanie 
sek Rady Ministrów, podpisał dekret miamuja 
cy Józefa Kożuchowskiego, dotychczasoweg0 
dyrektora |!epartamentu ogólnegc M nisterstwa 
Przemysłu i Handiu. wiceministrem przemysłu 
i handlu, 


Liste rząCowa na Siąsku 


Katow .ce. 17. 4. PAT. Jak donosi „Polska 
Zachodnia“ wczoraj w ostatnim, dniu składa 
nia list kandydatów na posłów do sejmu $la 
skiego, wniessona została lista Narodowo 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Pracy (sta 
prorządowa). która wę wszystkich trzech okrt 
gach uzyskała wspólną liczbę nr. 8. 


Ambasador Willys przyjeżdża 
z końcem maja 


Warszawa. 17. 4. Sin. Jak się dow adu 
my, ambasador Stanów Zjednoczonych w Wa! 
szawie John Willys przybędzie do Warszaw) 
w końcu maja br. Ambasador Willys w ymajał! 
jako swą prywatną siedzibę pałac Potocki 
za czynszem rocznym 25.000 dmarów. 


Gandhi oskarża rząd o spro- 
wokowanie krwawych zajść 


Navsari, 17. 4. PAT, Omawiając ostat” 
zaburzenia w Kalkucie ı Karachi Gandin zazm8” 
czył, że gwałty takie mogłyby zaszkodzić wi” 
ce jego zwolenników. Zaiścia te jednak spf” 
wokował rząd indyiski, 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 19. IV. 


»arlament 


DO ZK A PO DO OO TOO ÓW 


(Korespondencja własna) 


Rzym, w kwietniu 

Garstka osób czeka cierpliwie i grzecznie u 
Wejścia, wiodącego do trybun dla publ:czności 
W Izbie Deputowanych. Każdy trzyma w ręku 
biet wstępu, którego kolor zależny jest 
| względów i wpływów tego, za którego pośŚre- 
ictwem został uzyskany. Wraz z nami czeka 
Rei policji w cywilu. Liczba ich zwiększa się 
waz Każe nam przygotować paszporty. Wre 
e drzwi się otwierają j wchodzi się, legity- 
Rec się szczegółowo drugiemu szeregowi 
€gentów, karabinieów i straży parlamentarnej. 
Jedną z cech — : to cech zazwyczaj sympa- 

| ycznych — charakteru włoskiego, jest pewien 
| lberalizm, kulturalny, niedbały i ironczny w 
traktowaniu form i przepisów. M:eści się w tem 
| Upraszczanie į udogadnianie życia innym, a 
| Przedewszystkiem sobie. Jednak do gmacnu 
 Dariamentu cecha ta nema przystępu. Włada 
| u rygor i pedantyzm, któremu można nadać 
| Nazwę niemieckiego. Włoch do wszystkich loka 
MN wchodzi w kapeluszu, pali wszędzie bez 
Względu na to czy wolno czy nie, į rozmawia 
głośno przy akompaniamencie wyrazistej i ob- 


fitej gestykulacji, Tutaj każdy jak najpotulniej 


Młąda okrycie w garderobie a zasiadłszy ua 
Uybunie dla publiczności, rozmawia szeptem. 
Znajdujemy się w siedlisku ; szkole nowej, 
twardej dyscypliny. Odnosi się wrażenie, że 
w gmachu tym nkt — z wylątkiem jednego 
człowieka — nie czuje się pewnie i swobodnie. 
Może jeszcze starzy woźni parlamentarni, kła- 
Riający się po rzymsku, czują się najpewniej. 
| Posłowe — de facto delegaci partji faszystow- 
| skiej wyznaczeni przez W:elką Radę stronnic 
| twa, która ze swej strony działa w myśl pote- 
| m Mussoliniego — wchodzą cicho, bez osten- 
cji. 
| Już wyszedł prezydent. nie we fraku, jak w 
| Ddarlamencie francuskim, lecz w czarnym tu- 
Żurku, : cicho. burokratycznie otworzył posie- 
| dzenie. Zarełniły się i ławy min'sterjalne, dwie 
| lawy przed fotelem prezydenta. frortem zwró- 
Cote ku rzędowi ustawionych 
| law poselskich. 
W samym środku drugiej ławy 


od 


| 


anfiteatralnie 


ministerial- . 


lej, wyżej od pierwszej, znaiduie sę fotel pod- ; 


Wyższony, rodzai katedry. ulokowanei między 
ławkum uczniowsk'emi, Dop'ero ro chwili sro 
| Strzezam na tem meiscu człow eka mocnego, 
Tępego, o czaszce dużej, masywnei, brufalnet, 
Y inocnych, wrstalących szczękach, Wszedł p 
cichu, lecz na pierwszy rzut oka w dać. że on 
| est ośrodk. em wszystkiego, co sę tu dzieje, 
| Że iest reżyserem nauczycielem i gospodarzem. 
Mussolini. 

Ku niemu, nachylopemu nad raperami wzno 
| Szą się w powitaniu dlme mówców wchodzą- 
tvch na trybunę. Do jego uszu skerowane są 
| słowa przemówień. ku nemu zwracała się oczy 
a czy ne? Czy zadowolony obolętny lub 
| może znecerpilw'ony? Ku iego dłan'om po 
| | Skańczonem przemówieniu zwracają Się OCZY 


Z sal. ke nceric w ei 


| RoLESŁ AW KON. — | PORANEK SYMFONI 
CZNY . 


"Bolesław Ken, miody profesor konserwatorium 
Makowskiego es: swrńczonym artysta. Pedy: iwicnia 
godne lest złębok:e wczucie się trafne uęce utwa 
tów nairozmaitezych stylów od Bacha do Szyma 
gpysttego. Prełud i fuga D dw Bacha * (w oprac. 
Wor ego) Hyla wykonana prosto jasne a poli. 
czne spiuty głosów, zwłaszcza w fiudze wycho 
| Siły niczmiernie wyraz-ście, [oskenały efekt ro 
o w miej potężne crescendo: Kon wogóle okazu:e 
| śeromnie dużo zrozumienia dle struny dynam cz 
ię wykonywanych utworów, którą zawsze «dpo 
nio uwydatnia. Technika młodego pianisty jest 
ipelnie wykończona, biegłość palcowa, Tówn.eż 
© podwójnych tonach i oktawach duża i bardzo pe 
JM Wna. Wiełki temperament artysty nadaje życia i 
Masku wykonywanym utworów, ale w razie po 
trzymamy jest ostro na wodży. Niezbyt h 
tnie zebrana publiczność gorące okłaskiwała arty 
pea arawdopodobmie jeszcze dużo da o sobie 
Zast. W. M. 


| 


DRA 0 RO EE e e Z OO 


słuchaczy, Czy należy klaskać, jak długo į jak 
mocno? Sąsiedzi jego, ministrowie, przypatrują | 
mu się z uwagą. Czy można wtrącić słowa, | 
uwagę. Żart, wszcząć rozmowę? Woźn. parla- 
mentarni, przynosząc mu co chwiła akty, są | 
nabardziej spokoini į pewni siebie, Z ministrów | 
p. Italo Balbo, minister aeronautyk., której bu- 
dżet stanowi właśne dziś przedinot obrad i 
lztórego przemówienie za chwilę uzyska okla- 
ski wodza, najpewniej patrzy mu w oczy, jak ! 
prymus, pewny względów nauczyciela, najcze- | 


ściei zwraca sę doń z żartobliwą uwagą. P. | 
Bałbo iest dawnym towarzyszem bron. był 
kwadrumw rem w marszu na Rzym. jeden z! 


naizaszczytniejiszych tytułów w obozie faszy- | 


stowskim. | 
Mussol ni, korpus ciężki. mocny : prymitvw | 
ny. iak z obrazu Hodlera, nie rusza się z inej- 

1 

| 


sca. Wzywa do s'ebre mnistrów w miarę no- 
trzeby. a ci podchodzą i nachvłaia się. Oto 
któremuś z ministrów cisnął akt. Pamer nie 
dolecał. Któryś z ministrów schylił się į po- 
daje. 

Cecha główną tego człowieka, siedzącego na | 
svmtoł' cznem podwyższen u, 
nstuwicznie energia. 


— 
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odprężenia. Inni wokoło niego inuią czaz, Qa 
go nie ma. Przegląda akty, zaopatruje je uwa- 
oamj, pisze, a jeśli mówi z kimś, to nie $aez- 
mawia, lecz wydaje polecenia. Czasem, źało- 
żywszy ręce na piersiach, słucha przez chwilę 
mówcy, ustała w ten sposób hierarchię osób i 
spraw, bada kwalifikacje, notuje w pamięci sto 
pnie. Za chwilę znów się pochyla nad aktamt. 
Człowiek, siedlisko nadzwyczainej, nadnormal- 
nej, nienormalnej akiywności. Człowiek. który 
ne widzi równych wokoło siebie — inni sę 
z tem godzą — i symbo!<zn'e, plastycznie to 
podkreśla. 

Nagle wstaje į zwolna, żegnany przez Szpa- 
ler dłoni wyciągn ętych, wychodzi, Pos'edze- 
ne, pozbawione ośrodka, przestale być interesu 
jace. Kończy się po trzygudzinnych obradach. 
Pcsłowie wrzucają kulki do przygotowanych 
skrzynek — jest to głosowanie równoczesne 
nad budżetam: kiku mnisterstw. Rozchodzą 
Się, nie czekając na wynk. Wiadomo zgóry, że 
glosy wszystkie padną „za“. 

Parlament włosk; nie jest siedliskiem krysta 
Fzniącej się wol. zbiorowej. Nie jest nawet klu- 
bem dyskusyjnym. Jest to trybuna, z której 
„góra* — Jeden człowiek i jego pomocnicy — 
rzuca w dal rozkazy, komentarze do nich, z któ 


I 3 p . F 
rei uprawa propagandę, Stacja nađawcza, nie 


odbiorcza. Mowy do słuchaczy niemych, choć- 


iest navreżona | by nawet zabierali głos. Jaden wielk aktor w 
i > ne pozwalające sobie — | wielkim tłumie statystów. Wł, Jam. 

czy nie um'ejąca sob'e pozwolić — na moment 
o m | 


Nota polka w Genewie 


w sprawie podwwżki m'emieckich ceł agrarnych 


Genewa 17. 4. PAT Radio. Dziś popoiud- | 
niu stały delegat boiski przy Lulze Narodów 
minister Sokak, złożył na ręce sekretarza ge 
neralrego igi Narodów następującą notę: 

Podczas gdy po mozoliych pertraktacjach, 
odbytych w Genewie, państwa uczestniczące 
w konfere cii dia uzgodnienia akcji ekonomicz 
nej, podp:sały kaw eqcię handrewą. moca któ 
rej zobow.ązują się ograniczyć swobodę dzia 
lama w dredzinie stawek celnych, — Re<hs 
tak na nosiedzeniu 14 kwietnia bm. przyjął w 
trzeciem czytaniu prożckt przewidujący bar- 
dzo ziiacziie podwyżki taryfy celnej, dotyczą 
ce głównie przedmioty eksportu polskiego. 

Wobec tego faktu. powołując się na notę Z 
dnia 12 bm., Baa miałem zaszczyt paru prze 


słać, podpisując akty przyjęte w Genewie 24. 
marca br. rząd mój połecił mi stwierdzić w je 
go imieniu. że wspomułane podwyżki memi® 
ckie stwarzają zupelnie nową sytuację w stosun 
ku do stann rzeczy, istriejącego w chwil; gdy 
Polska podpisała konwencje handlową. 

We wspomnianej nocie z 12 kwietnia br. to 
warzyszącej w złożeniu podpisu Polski pod za 
wartemi konwencjami, rząd polski zastrzegł 
sobie, że me mógłby przedłożyć do ratyfika- 
cji konwencji handlowej, gdyby inne państwa 
w czasie ad zawarcia do wejścia w  żyde 
wspomnianej konwencji, wprowadziiy w ta 
fle celneł zmiany niekorzystne dla eksportu 
polskiego. 


Wyrok w prccesie Deutschtumsbundu 
Bydgoszczy 


Bydzoszcz. 17. 4. Dziś w późnych godzinach 
wieczornych zak«rczył się tutai Ssensacyiny 
proces przeciwko członkom tuteiszego 


Veutschtrwsbundu oskarżonym © działalność 
antypańst:vcwą. Sąd skazał osk. Ieidelka i 
Sclimłdta każdego po 6 miesięcy więzienia ©- 
raz 6 miesięcy twierdzy. Krausego. Scholza i | 


Dobermana każdego po 6 miesięcy więzienia, 
zaś dalszych oskarżonych na kare więzienia 
od 3 do 1 iniesiąca z zawieszeniem ma trzy lata 

Po ogłoszeniu wyroku przewodniczący wy 
głosił dłuższe przemówienie, w którem umoty 
wował wyrok, podnosząc, że sąd przyjął sze 
reg okoliczności łagodzących. 


Na program ustaliego konceriu symíon cznego 
złożyły się same nowości, w tem nawet dwie tzw. 


Ureuffiihruucen. Elegia Symfoniczna p. Opidowej | 


Alegre capruciosu Malan skiego (miedego prałesoza 
już. kouserwaturjtm) oraz stymnaą iuż, choć n'edaw 
no wydana „Stabat Mator“ Szymanowskiego Nai 
<Jabszyxn utworem ok uzało sę Elegia symfo- 


niczna (z koret wykonano tylko dwie częśc). ma 
ło orygina.na v słabej. nic nteresuracej tematyce 
jakturze * ardzo bladei a twarde: inst:umen acii. 
P. Maiawsk: który wprowadził (się iuz przed em 
wcale korzystnie Swyin zzrabnym kw* veiem smy 
czkowym -vvkazuwie w Allegro Capiicjose zmysł 
dia humorystyki muzycznej i dowc pna 
tac; mimo chwalebnie oszczędncegi 
stralncyc {rez blachy): tematyka 
pierwszym metywem — sztuczna 
zwłaszcza w górnych reionach instrumentów smy 
czkowych, Niezbyt to ato się odczuwa wskutek 
szybkiego żywego tempa wwom. W każdym razie 
widać że -utor ma zdolności kumpozytorskie i wo 
lẹ do ich urzeczywistnienia. 
„Stabat Mater" Szymanowskiego na sola, chór 
i orkiestrę fdo słów. polskich) składa się z sześciu 
krótkich cześci, królych styl i faktura muzyczna, a 
za niemi wartość nmizyczna jest, różna. Części 


nieco muunsta, 


pnei instrumen 
zespolu orkie 
'eduak -- poza 


pierwsza : rrzecia wydają mi się najsłabsze za 
względu na szarzyznę harmonji i brzmienia, może 
świadomie wywołaną, niemniej jednak muzycznie 
nieinteresuiącą. Zakcńczenie drugiej i czwartej wy 
wołuiące baieczną instrumentację kołosalnego apara 
tu wielkiej <rkiestry i chóru wrażenie udowej pno 
cesji utrzy:nuią słuchacza w naywyższem 'napięchi; 
szczególnie zwraca uwagę figura ostinato w wyso 
kich pozycjach pućrwiszych skrzypiec w czwanteć 
części. Najwyżej wzwosi się piąta część (chór a ca- 
pella) i ostafm.a o kolędowym charakterze, obie 
przeważnie diaioniczuie napisane, o pieknych, si- 
nie zarysowanych tematach, pochodzących z głębi 
szczerego odczucia muzycznego, bez sztucznej afe- 
ktacii, one też wprowadzają do całości nutę chara 
kterystyczną muzyka kościelnej podczas gdy po- 
przedmio nuszą na sobie przedewszystkiem piętro 
folkioru podnalańskiego, często spotykanego w osta 
mim czasie u autora, 

Dyr. Waiewskiemu należą się słowa wdzięczno- 
ści i uznama za przygotowanie | wykonanie tego 
dziela, zwłaszcza, że mimo wielkie rrudmości techni 
cznych calość stała na wysokim poziomie. É 

Dr. Apte 
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DNIA 
Sanatorzy w. M. 


Dla panów Wiślickiego i Kirszbrauna nadcho 
dzi zmierzch. Nietylko dlatego, że pierwszy 
już przestał być posłem a drugi gotów mm 
przestać być lada chwila, ale także i z tega 
powodu, że kończy się ich dotychczasowy mou- 
nopol jako jedynych „wybitnych“ żydowskich 
sanatorów. Na Wileńszczyźnie bowiem organil- 
zuje się „Żydowski Klub Myśli Państwowej“ 
— osobliwy iakiś potworek sanacyiny moiże- 
szowego wyzrania. Nowa „partja“ — odżegnu- 
jaca się od tej nazwy, bo wedle panuiącej mo- 
dy koszerne są tylko „kluby“ a nie partje — 
ma już swój oddział we Wilnie oraz filie w 
Oszmianie i Święcianach, a jeśli losy będą je] 
łaskawę, to wnet dobiie do jakiejś pięćdziesiąt- 
ki „najpoważniejszych* obywateli żydowskich 
ze „wszystkich“ ster, kół ¿ klas społecznych... 

Lecz posłuchaimy, czego właściwie pragnie 
„Żydowski Klub Myśli Państwowej“ Jego de- 
klaracia ideowa powiada, że „stoi na gruncie 
deklaracji, którą uznaje za jedynie zdołną do 
rozwiązania kwestyj narodowościowych w du- 
chu pełnego równouprawnienia i pełnei wolno- 
ci obywatelskiej“. Te tanie frazesy oczywiście 
niczego nie mówią, z dalszego atoli tekstu 
deklaracji wynika, że wileńscy sanatorzy w. 
m. potępiają istniejące stronnictwa żydowskie, 
będące „rezultatem szowinistycznego  maciona- 
lizmu“, piagną natomiast oprzeć dążenie do; 
realizacji „słusznych praw i potrzeb narodowo- 
Kci(1) żydowskiej na światłej polskie! demokra- | 
oi. Innemi słowy, idzie tu o pewien specyf'- ' 
czny konglomerat folkizmu z sanacią. Uznaje 
siłę marodowość żydowską, ale potępia się „se- 
paratyzm* partyj żydowskich, a wszystko to 
robi się pod flagą hurrapatriotyczną, 

Cała ta eskapada jest taka mizerna a przy- 
fem niepoważia, że rzeczowa i zasadnicza pole 
mika wydaje się zupełnie zbyteczną, Wystar- | 
czy stwierdzić, że „deklaracja ideowa* „Żyd. 
Kubu Myśli Państwowei* załamuje się w sobie 
wobec nafoczywistszych problemów życia ży- 
Ktowskiego.  Przedewszystkiem: nie organizuje 
kię osobnego „klubu“ czy też „stowarzyszenia“. 
Beśli się chce "interesy żydostwa polskiego o- 
przeć na „śŚwiatlej polskiej demokracj”. lecz 
się do tej światlej demokracji — wstępuje. W 
przeciwnym razie tworzy się tylko jeszcze le- 
(dino nowe strormictwo żydowskie — przedsię- 
wzięcie zgoła zbyteczne, bo przecież i istnieja- 
oe stronnictwa żydowskie nie buduja swo'ch 
nadzieji na reakcji polskiej. tylko na demokra- 
dh, a nie ome są temu winne, że polska demo- 
krach zajmuje w kwestii żydowskiej stanowi- | 
sko nacjonalistyczne, Ale .„Żydowski Klub My- 
KIi Państwowej” mówi ; pisze o „Światłej pol- 
skiej demokracji", a myśli naturalnie o — sa- 
nach. W tym względzie popełnia komiczne 
Qui pro quo, skoro w okresie roznamiętnionej 
walki centrolewu z sanacją pasuje właśnie sana 
cię ra reprezentantkę „Światłej polskiej demo- 
krach” 
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Tajemnica tego pomieszania poleć demokra 
ch i sanacji nie Jest trudna do odgadnięcia, Kil- 
ku panów wyznania mojżeszowego zapragnęło 
poprostu wstąpić do sanacii. ale ponieważ w 
sanacji można łatwo utonąć i być niezauważo | 
nym wśród narybku czwartel brygady, więc | 
postanowili panowie ci wejść w szeregi sanacji 
pod flagą, wvwołujacą wrażenie, że sa oni re- 
prezentantami całego, lub przynajmniej wiel- 
kiej części społeczeństwa żydowsk'ego. Ta spe 
kulacja — bez względu na to z jakich motv- 
wów wypływa, — nikomu iednak nie uda się 
f udać sę nie powinna. Udanie się takiej ma- 
chimacjj mogłoby ewentualnie przynieść nawet | 
bardzo poważne następstwa. choć samo przed- | 
sięwzięcie jest zgoła niepoważne. W Polsce 
toczy się walka o władzę, a nie walka o demo- | 
kracie. Społeczeństwo żydowskie może w tel 
sytuaci prowadzić tylko jedną politykę: poli- 
tykę żydowską na gruncie bezwzględnej lolal- 
ności państwowej — lojalności pojętej nietylko 
formalnie, ale i szczerze, głęboko, uczuciowo. 
W żadne sanacyjne ekstratury pod sztandarem | 
narodowo-żydowskim — bo kłubowcy wileń- 
scy Żyrują się jako narodowi Żydzi -— spole- 
czefistwo Żydowskie wciągnąć się mię da. 


H. G. WELLS. 
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Przedruk wzbroniomy. 


Nowe formy, czy reforma małżeństwa? 


Pierwszym nakazem przyszłość i dobro dziec. — Malżeństwe 
i rozwód w nowem świetle 


Nie jestem specjalistą w dziedzinie rozwodo- 
wej i wogóle unikałem w moich powieściach 
poruszania tego tematu, Nie byłem nigdy obec- 
ny na sprawie rozwodowej, sprawozdań tego 
rodzaju prawie nie czytuję i nie znam odnośne- 
go materjału statystycznego. Co się jednak ty- 
czy dzieci rozwiedzionych czy nie żyjących ze 
sobą małżeństw, to mam wrażenie, że los ich 
jest zbliżony do losu dzieci nielegalnych, ro- 


x D f 
sną one w atmosferze moralne) niepewności, CO ; 


odbija się później w ich życiu. W stosunkach 
zaś spółczesnych ludzie tacy okazują prawdo- 
podobnie mniejszą sprawność į odwagę. A je- 
żeli jeszcze nie są stworzeni z dobrej gliny, to 
na całe życie pozostaje im uczucie niewiary w 
siebie i przekonanie o swojej małej wartości. 

Unikałem dotąd poruszania tej kwestii, gdyż | 
nie jestem zwolennikiem rozwodów. Myśl roz- 
stania się dwoiga ludzi, których połączyły nal- 
głębsze wspólne przeżycia, wydaje mi się nie- 
ludzka. Żaden katolik nie jest bardziej zdecy- 
dowanym przeciwnikiem rozwodów, niż ia. Roz 
wody są tylko następstwem zbyt pospiesznego | 
zawierania małżeństw w społeczeństwach współ 
czesnych. 

Jako indywidualista, nie uznaję niepotrzebne 
go wtrącania się w życie prywatne. Życie miło- 


sne dorosłego człowieka, o ile tylko nie przy- : 


nosi szkody społeczeństwu, jest diego własną 


sprawą. Społeczeństwo ma prawo chronić mło- ; 
. de, dorastające pokolenie 


przed  szkodliwemi 
wpływami, W państwie nowoczesnem dobro 
dziec: lest jedynem rzumnem uzasadnieniem in 
stytucii sentymentalnej, albo niistycznej, Roz- 
wód. który nia na celu dobro dzieci, 
cłonalnego punkiu widzenia absolutną niedorze- 
cznością. 

Współczesne dążenia do reformy mrałżeństwa 
nie mają żadnej rzeczowej podstawy. W pierw 
szych fazach rozwoju ludzkości małżeństwo by 
ło środkiem ochronnym przeciw zwierzęcym za 
wiścłoin ludzkim, które w przecwnyrn razie 
rozbiłyby zawiązujące się społeczeństwa, Two- 
rzyło ono system różnych „tabu“. które wsza- 
kże nie miały z dziećmi nic wspólnego albo bar 


dzo niewiele. Nawet dziś jeszcze są ludzie, nie í 
ich : 


mający poięcia o prawdziwym stosunki 
seksualnego życia do potomstwa. Nie wiedzą o- 
ni, że stosunek miłosny ozi:.acza w następstwie 
zobowiązania wobec dzieci. Dzielą on, rodzaj 
ludzki na dwie strony. które mają wobec siebie 
tylko iednego rodzaju zobowiązania. Jeszcze 


dziś dla większośc: ludzi małżeństwo jest insty i 


tucją, mającą na celu jedynie ochronę indyw- 
dualnych praw seksualnych. W następstwie te- 
go stanu rzeczy w wielu kralach rozwód mo- 
że nastąpić na skutek złamania wierności mal- 
żeńskiej. O 52m. iż małżeństwo stanow: w zasa 
dzie kamień węgielny ogniska domowego ; ro- 
dziny nie zwykło się jakoś mówić, Ten pogląd 
na rzecz jest czemś zupełnie nowem, Forma 
małżeństwa, które była ostoją społeczeństwa, 
przeżyła się już j straciła rację bytu. Wobec 
tego interwencję państwa w zakresie seksual- 
nych stosunków obywateli uznaię za absolutnie 
zbędną. Mogą się tem co najwyżej zalmować 
rnstytucie religine, które posiadają odpowiedni 
autorytet. 

Ale dziecko, uczyniłbym żywym, nieusuwal- 
nym węzłem. łączącym rodziców. I rodziców 
tych uczyeiłbym odpow'edzialnvm zb'arowo i 
oddzielnie za opiekę nad dzieckiem. za lego wy 
chowanie i dobrobyt do czasu jego niezależno- 
ści życiowej. W razie gdyby oboje rodzice al- 
bo edno z nich nie wypełniło w całości lub 
częściowo swo'ch zobowiązań, państwo miałoby 
prawo wejrzeć w ich uchybienia przez specjal- 
nie do tego upełnomocnionych funkcionariuszy. 
Stworzyłbym również zbiorawą odpowiedzial- 
ność ogółu rodziców. 

Może mi kto zarzuci, że występuię przeciwko 
rodzinie monogamicznej. Tak nie fest. Rodzina 


Wszelkie próby w tym kerunku spalą na panew 
ce, a inicjatorów swych okryją co najwyżej 
tylko popularnością... śmieszności, (b) 


jest z ra- ; 


monogamiczna istnieje nie dlatego, że jest ociir$ 
niana przez prawo, ale dlatego, że stanowi naj- 
wygodniejszą ; najnaturalniejszą formę współ- 
Życia dla mężczyzny i kobiety. Większość lu= 
dzi żyłaby w ten sam sposób parami, nawet gdy. 
by nie istnały żadne zmuszające ich do tego 
prawa. 
Wątpię, czy przeciętny czas trwanią europeje 
i skich czy amerykańskich małżeństw jest dłiiżś 1 
Szy, niż przeciętnv czas trwania tzw. stosun= 
i ków miłosnych czyli małżeństw nielegalnych. W 
| tym względzie przypisulemy naszym prawom 
zbyt wiele. Prawa te sankcionują poprostu to, co 
| istniałoby i bez nich. Przypieczętowuią swoją 
powagą naturalny związek małżeński i podno= 
szą larum, gdy obie strony zapragną z powro- 
tem swobody. 
| Ale jeżeli weź:niemy instytucie małżeństwa Z 
| punktu widzena dobra dzieci, kwestią rozwodu 


właściwie upada. Państwo może się intereso- 
wać zagadnieniem małżeństwa tylko z tego pun 
ktu widzena. 

W małych, pierwotnych społeczeństwach ko- 
jarzenie się lub rozchodzenie małżeństw może 
meć znaczenie ogólne, ale co kogo dziś vb- 
chodzą aferv rozwodowe, rozgrywające się w 
Paryżu. Londynie lub Nowym Jorku? Tyle tyl- 
ko, że jest to żer dla prasy, bo osoby zaimte” 
| resowane nie wycho fzą na tem dobrze, 

Jeżeli wszakże w grę wchdzą dzieci, 
nabiera wręcz odwrotnego charakteru. 

Wtedy bow'em zagadnen e przestaje doty- 
czyć jednostek, a staje się rzeczą, dotycząca 
państwa į społeczeństwa. 

Państwo stawia pytanie: 

„Czy jesięśce gotovi udzielić dzieciom ser ` 
decznej opieki, wpać im zmysł społeczny | 
przygotować do samodzielnej walk, z życiem? 
A jezeli ne, to w jakim celu zawarliście zwią- 
zek małżeński ; jak sobie wyobrażacie wasze | 
wspólne zadania?" . 

Nie pojmuję, jak w przyszłości uda się unl- 
knąć powstania różnych dodatkowych typów 
małżeństwa. Dziś uznana jest prawnie tylko je- 
dna forrna. Jeżeli będziemy chcieli. aby w przy 
Szłości było mniei zaniedbanych dziec: roz- 
: wiedzionych rodziców, nieszczęśliwych dzieci 2 
nielegalnych swiazków dale: zaś -ównież wie 
| 
| 


sprawa 


szczęśliwych pasierbów į pasierbić, oraz dzieci, 
które żyłą w „domach nienawiści“, musimy SIę 
pogatz é z możliwośc ą różnych typów mał- 
żeństw. Reformatorzy społeczn za mało do- 
tvchczas zwracali uwagi na to zagadnienie. U-. 
ważam, że jeżeliby próby pojednania zawiog i 
wtedy właściwym środk'em zaradczym nie by! 
by rozwód i wrogie rozstanie się rodz ców» 
lecz rozpatrzenie zagadnienia przez specjalne- 
| go doradcę i samych rodzków w :elļlu przene 
s'enia współżycia na jakąś inną, zmienioną plat 
formę. 

A więc reforma małżeństwa jako alternaty" 
wa reformy prawa rozwodowego. Jestem zda” 
nia, że obecny system małżeński i rozwodowy 
lest śmieszny, głupi i straszny. 
| Co się tyczy rozwodu, to jestem prawdopó* 
| dobnie z nowoczesnego punktu widzenia senty” 
mentalny į staroświecki, Wydaje mi się strasź* | 
ną rzeczą, aby dwoje ludzi, którzy związali się 
nawzajem naigłębszem. obustronnem zaufaniem 
serdecznem; wspomnieniami į wspólnemi troska 
mi, którzy się razem śmiali, razem byli szczę“ 
śliwi i razem się rddowali, aby ci ludzie mog 
naprawdę pragnąć zupełnego rozstania. Prze” 

cież oni stali się niejako jedną istotą. 
|  Cieżkie upokorzenia, utrata wzajemnego 74 

ufania, zadane sobie nawzajem rany czy wre” 

Szcie cokolwiekbądź, co prowadz. do rozejśc'A 

się, wszystko to nie może zabić zamkanętych 

sercach wspomnień. Nie może i nie powinno, al 
widzę jednak. że się tak dzieje. 
Prawa małżeńskie i prawa rozwodowe 

jeszcze wymowniejsze świadectwo ciowe A 
bezwzględności rodzaju ludzkiego, niż stosu 
ekonomiczne | wojenny patrjotyzm, Są tọ W 
a rzeczy, o których wolałoby się nie wie” 

eż, 
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Pesach a historia 


Na kilka wieków przediem, zanim jeszcze Izrea- 
lici weszli do Egiptu podbily go paslerskie szcze- 
py Syrji i Synaju, pod wodzą  najpotężniejsze- 
go z nich szczepu Chetytów Potężnu falą zepchnę- 
ły one Egipcjan w górny Egipt, a same zalały dol- 
ny Egipt, żyzny jak żaden inny kraj. 

Te szczepy — zwane przez Egipcjan Hyksosa- 
mi, królami pasterzy, pokrewne były Izraelilom, 
| koczującym pasterzom od czasów pradawnych. 


do Egiptu, przyjmowani z otwartemi ramionami 
przez bratnich Chetytów, którzy im oddali na za- 
trieszkanie żyzny Gosen Jede: z poprzednich fa- 
raonów zamianował Hebrajczyka Józefa swym 
zastępcą, jak to opowiada Pięcioksiąg. W ostal- 
mich latach znaleziono między innemi 
skami staroegipską tablicę, która przedstawia, jak 
faraon nakłada Józefowi złoty naszyjnik, 
bol władzy, jak Józef poznaje swych braci, gdy 
przybyli z Kanaan. 

A Izrealici nie weszli do Egiptu jako dzicy Be- 

' duini, lecz z kulturalnego kraju, z Sychemu, o- 
Środka Kanaan. Tam zajmowali się zdawien da- 
wna nietylko pasterstwem, ale i uprawą roli. I w 
Egipcie przewyższali Izrealici dotychczasowych 
mieszkańców Pojawiali się wśród nich prawo- 
flawcy, pisarze i prorocy, którzy wskazywali I- 
zrealitom drogę prawdy i sprawiedliwości. 

Przez długie wieki panowali tam królowie Hy- 
lcsosów, a za ich czasów wiodło się dobrze Izrea- 
litom. Ale, gdy król Appi rozkazał wszystkim 
Egipojanom czcić tylko boga Chetytów, rozgorzał 
płomień buntu w sercu narodu, który podlegał im 
Przez wieki. Powstał on pod wodzą narodowych 
królów z górnego Egiptu i walczył szczęśliwie z 
Nujeźdźcami Po kilku latach wyparli Hylesosów 
Z Egiptu (ok. 1580 przed Chr.). 

Wówczas poczeli Egipcjanie pałać nienawiścią 
do Isrealitów. pobratymców Hylesosów, a widząc, 
że to naród silny. obawiali się, że pozostanie wier 
Rym dawnym władcom, którzy im wyświadezyli 

| tyle dobrego Gdyby wybuchła wojna. mogliby 

Izrealici połączyć się z Hylesosami by przywró- 
cić ich panowanie Dlatego więc postanowili gnę- 


Podarunek na Pesach 


(Obr- zek) 
To, co pọwiem, zdarzylo się tydzień temu, przed 
samem świętem Pesach. 


— 


Jeden z przyjemiych dni wiosny. Kwietniowe 
Alońce, jeszcze po macoszemu  ogrzewające zic- 
A spogląda mglistem okiem na ludzi, którzy 
> w dole poruszają się z niezwykłą żywością. 
fzystko pracuje. — Z podwórzy domów unoszą 
ok chmur y pyłu, zasłaniając na chwilę słońcu wi- 
na ziemię 
Ale ono nie gniewa się, zza bowiem przyczynę 
niezwykłego zamięszania wśród  Śmiertel- 
Wie dobrze, że jest nią zbliżające sie święto 
święto wiosny. święto radości. Nie jest 
tajemnicą. że wyczekuje ich z niccierpliwo- 
każde dziecko, bo z okazji ich dostanie no 
ubranie, czy zabawki, któremi się popisze w 
Bronie rówieśników. 
awe dzieci, które z radosnym uśmiechem 
a? co roku pesachowe podarunki, szezęśliwi 
da, ce, którzy w jakikolwiek sposób potrafią za- 
= oczy swym maleńkim przed obrazem swych 
snych aż stosunków materjalnych i pozo- 
AWiają je w przekonaniu, że wszystkim tak do- 
jak Im, pod osłoną skrzydeł rodzicielskich, 
Są na świecie rodzice, którzy nie dostąpili 
szczęścia, by wilzieć twarzyczki swych dzie- 
Opromienione radością z okazji otrzymania po- 
u Ludzie tacy mają przed oczyma buzie 
blade, bo maleństwa nie mają co jeść, 


Gdy nadeszły lata nieurodzaju, powędrowali oni i 


wykopali- ; 


sym- | 


bić Izrealitów, by ich osłabić 

| Wpierw nałożyli na nich podatki i kazali budo- 

| wać miasta Pytos i Ramzes Gdy zaś widzieli, że 

t i Jo nie złamie granitowej siły narodu, wydali 
rozkaz, że Izrcalici mają wrzucić każdego nowo- 
narodzonego syna do Nilu. Trwało to przeszło 
wiek. pod władzą trzech farannów. Ostatni z nich, 

Ramzes II Wielki (1321—1258 przed Chr.) gnę- 
| bii najbardziej naszych praojeów Dlatego też 
zwą go nasze dzieje Faraonem — ciemiężyciclem 
| Potężny ten król wyprawiał się w dalekie krainy, 
| by je ujarzmić, Legenda opowiadą. że dotarł aż 
!' po brzegi Morza Czarnego Ten to król kazał bu- 
| dcwać potężne piramidy i dwa nadgraniczne mia- 
sla. Ramzes i Pithom, obok Gosenu, gdzie miesz- 
| kali nasi praojeowie. „Kochał oa bowiem swych 
| rodaków — powiada Grek Diodor. historyk Egip- 
i tu — i uczynił ich dosorcami i wojownikami, A 
| do licznych budowli, które wzniósł za swego dłu- 
giego panowania, ciemiężył ludy obce‘ 

Zęgięły się barki Izrealilów, niewolniczą sle 
stała ich dusza. miłująca dawniej tak wolność i 
któż wie, czyby się z czasem nie pogodzili ze 
swym losem i zapomnieli przy garncach mięsiwa 
o swej hogaiej przeszłości. 


Na szczęście jednak umarł okrutny Ramzes, a 
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Radość  ośniana 
Duie sa śpiewne i jasne i cieho—biękitne, 
Kołyszą sarutki, koją łagodnie tęsknoty... 
Coś rodzi się w wietrze i w sereu mem kwitnie 
I znowu mi sie marzą ponadniebne wzloty... 


Dnie są czułe i dobre jak oczy mutczyne, 

Toną w błaskach złocistych słońca wiośnianego, 

Na skrzydłach wiatrów chyżych ku niebiosom 
płynę, 

Haustem pełnym toń piję nieba wrozsmianego. 


Radość upaja. Pełna jest nieba i słońca, 
Radość jest w wiośnie, tęlni w niej, dźwięczy, ko- 
luja, 
Jak kobierzec jest barwna, jak lira dźwięcząca, 
Z której się szczęście Judzkie jak ton złoty snuje. 
Filip Tstner. 


na tron wslapił trzynastoletmi Marenptah, który 
a więcej zajmował tilozofją i religią niż polity- 
ką. Gdy ludy podhite przez Ramzesa poczuły, jak 
słabą jest ręka obecnego króla, powstały, by się 
wyzwolić. Nastało zamieszanie w Egipcie. 
Wówczas .lzrealici poczęli wołać do Boga” i 
wyszli z Egiptu (0k.1220 przed Chr.) pod wodzą 
Kya: by powrócić do Kanaan, obiecanej zie- 
Zwi Tomer. 


Wiosna w Palestynie 


(Dokończęnie). 


W późniejszych miesiącach widać wszędzie pe- 
wien gatunek róż „Kalanit*. Jest lo czerwony 
kwiat, bardzo lubiany przez pasterzy. Zwykle 
EN ają różę tę .Kalanit", bo śliczną jest jak 

sła narzeczona (tak mówią dzieci między sobą). 
Między temi różami wiją się „krwią nakrapiane" 
kwiatki. Żyje o nich legenda, że rosna tylko tam 
gdzie przelana została krew bohaterskich Maka- 
| beuszów, którzy walczyli za ojczyznę i padli 
śmiercią bohałerską. 

Na wilgotnych polach a również na górach 
wśród dzikich stramych skał królują, jak dawniej | 


a podąrle ich ubranie nigdy 


nie znają zabawek. 
rie było nowe, 

Lecz takich dzieci słoneczko nie widzi, bo jego 
oko dociera tylko na ładn-, duże, czyste ulice, 
gdzie hawia sie tylko szczęśliwe dzieci 

Dzieci wychodziły ze szkoły. Na ich twarzach 
malowała się radość, tak dobrze harmouizująca 2 
calem otoczeniem. Wszystko było jasne złote, ra- 
dosne, bo je ożywiało słońce Pączki na drzewach 
zaczynały sie rozwijać, pokrywając gałęzie lek- 
ką. przeźroczystą zieleaią. Słońce wspaniale od- 
nowilo stare zżółkłe sciany kamieni, z której ka- 
| żdej zdaje się, że uwaga przechodniów jedynie 
| na nia jest zwrócona. że ona jest najniękniejsza 
[| 
| 


na świecie. 

Wszystko cieszy Się nadchodzącą wiosną, ale 
napewno niczyja "radość nie równa się radości 
dzieci. Dziś przecież zwolniono je ze szkoły na 
święta, które rozpoczną ię już pojutrze — Nic 
więc dziwnego, że ulice rozbrzmiewają wesołym 
śmiechem, że słychąć wesołe, czyste glosy, któ- 
rych nie przytłumi żadna z oków konwenansu. 

Wiesz Rachelko, u nas już od tygodnia mace. 
Mamusia zapełniła nierni cały kredens, ale niko- 
mu nie pożwoliła ich skosztować To podobno 
grzech, Ale ja — tylko pamiętaj, nie powiedz te- 
go nikomu — zjadłam już dwie duże mace. 

— Józef! dostaje na święta nowe buty! 

— Ja suknię! 

— Ja płaszcz! 

— Ja mundurek! 

— Ja czapkę szkolną! 

— Niech żyją święta! Oby trwały wieki! 


ł 
| 
| 


E 


lilje, „Chawacelet“ (zwane teraz narcyzami), @ 
piewane ud tak bardzo dawnych czasów PREZ 
swe szląchetne piękno. Koronki jaj zwijają: się w. 
kłębek a z pod długich, cienkich listeczków widuć 
łodyżkę lilji, która dźwiga pęk kwiatów o okrąg“ 
ałych białych koronkach spojonych równolęgię Æ 
żółtemi kielichami. I o niej opowiadają 

dzieci śliczną legendę: 

Wśród gór Galilei żył niegdyś pasterz o o ślice- 
nem obliczu, złotych lokach i wspaniałej posta- 
wie. Nazywał się Na.vyz, Wszystkie dziewczęta 
myślały i mówiły © tym pięknym młodzieńcu. Nar- 


— Tylko niech prędzej nadejdą! Chyba urę 
nim doczekam się skosztowania przysmaków pė- 
sachowych i zmierzenia nowych rzeczy. 

— Już czuję na podniebieniu smak „mbele“, czy 
„anigefriszte mace“, 

Nagle jakiś cień pada na ulicę. — Co się stąło? 
Przecięż słońce dalej błyszczy, przecież nie $g- 
kryła go żudna chmurka 

Rzeczywiście niebo pozostało niezmienione. — 
Tylko na ulicy znalazła się niska, szczupła Ży- 
dówka, w potarganej chustce, w przekrzywionej, 
zrudziałej peruce Zbliża się, do śmiejącaj się gro- 
madki dzieci i wstydliwie wyciągając dłoń proel: 

— Może macie, drogie dzieci, kawałek chleba 
dia mojego dziecka tej biednej Fajgusi, Leży jnż 
tyle czasu chora, doktor kazał jej dużo jeść, a ła 
nie mam pieniedzy. — Już Święta, a ja nie mam 
na mace. Ce zresztą mace, kiedy nie mam na le- 
karstwo dla dziecka! — A może która z was, płe: 
kne panienki, ma kawałek bułki? 

— Moja torba już świętalna! — odpowiada ele- 
ganeko ubrana dziewczynka, podczas gdy inne z 
odraza patrząc na brudną ehustkę żebraczki — 
cofają się. 

A ona długo stała i spoglądają za oddalająca 
się gromadką dzieci. z którei dolatywały śmiechy 
i urywki rozmów: 

— 'Przybrana niebieskiemi kokardkami, 

— Lakiery na wyższych obcasach. 

— Z czerwonemi kwiatkami. 

— Niech żyją święta z ich przyjemnościami! 


Bath- Jisrach. 
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IRMA SINGER 
Pieśń siewcy 


Tkamy... 

haftujemy szatę sobotnia: 
Dla naszej Matki, dla Ziem! 
piótno stromy 

kwiatami barwnemi, 


Sadzimy... 

*zczepimy drzewa po górach: 
Dla naszej Matki, dla Ziemi 
nizamy perły 

na jedwabnych sznurach. 


Orzemy... 

siejemy ziarno na roli: 

Dla naszej Matki, dla Ziemi 
łanem zielonym 

ozdabiamy pole, 


Walczymy... 
cierpimy od żaru i chłodu: 
A tylko Ziemia—Matka nasza 
przejasne na nas 
światto rozprasza! 
(Przetł. Helena Reich) 


cyz nie zmał swej piękności, gdyż nigdy jeszcze 
mie miał lusterka w ręku. Razu pewnego prowa- 
dził swe trzody od Karmelu do rzeki Kiszon, któ- 
rą chciał przejść. Gdy się nachylił nad przeźro- 
czem wody, zobaczył swoją twarz odbitą w spo- 
Kojnej tafli rzeczułki. I biedny młodzieniec, wi- 
zac swą piękność po raz pierwszy, stracił przy- 
tommość i utonał Na ten miejscu zaś gdzie uto- 
mął zakwitła lilja o okrągłej białej koronce. po- 
idłobnej do twarzy Narcyza Żółty kielich zaś przy- 
pomina złote loki pasterza. Dlatego nazywają ten 
kwiat narcyzem. 

Szczególnie piękna jest cała przyroda w nocy. 
Sławna jest ta palestyńska noc wiosenna. Ogrom- 
na cisza w całej ciemno błękitnej okolicy. Księżyc 
rozżrzuca snopy srebrnych biasków, zdaleka czer- 
mieje las młody, ałe drzewa jego potężnie już 
szumią, gdy lekki wietrzyk wieje od strony mo- 
rza. Tam znów niedaleko migają światełka Che- 
dery. Od czasu do czasu słychać jak krople rosy 
paidają z drzew na trawy a płaczliwe wycie sza- 
kati rozrywa ciszę. 

Na dlugo przed brzaskiem dnia budzi się Che- 
lera już do pracy. Chłopcy przygotowują narzę- 
mia dziewczęta doją krowy. Budzi się do życia 
hiedera jakby chciała nadrobić to, co zaniedbały 
przeszłe pokolenia. Budzi się do nowego życia ta 
przepiękna przyroda Palestyny, tak zaniedbana i 
sponiewierana gnuśnością notablów i bogatych 
effendich Na odgłos kroków chłopów żydowskich 
na pot i trud chaluca odpowiada ta stara a wie- 
eznie młoda matka hojną, niemal rozrzutną ręką, 


bo poznała i oceniła prace swych synów, gdy 
kuwią ich i potem zroszoną została. 
(Oprac. H. Schrager). 


| 


„heil Szmirim“‘ 
Miłe, srebrzysto- niebieskie światło miesięczne 
zalewało cały przetwó-. Zdawało się, że wszyst- 


1930. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 19. IV. 


kie drogi zasłonięte dotychczas gęstym mrokiem 
negle zajaśniały. Zdawało się, że noc ta jest strze 
żona od wszelkiego zła, że to prawdziwa „leil 
szmirim*. a była nią też w istocie 

Gdy całe miasteczko toaęło w rozśpiewanych, 
Lcrnych prośbach i peinych dziękczynienia pie- 
suiuch, pod samotnym domem rabiego Abramali 
skupiała się coraz lo większa zgraja cpryszków 
miasteczkowych Hołota ta. znana ze swych anly- 
semickich wybryków. przyszła by drwić z pobo- 
żności biednego, samolucgo slarca 
pod szybami gomu rozlegały sie 
i wyzwiska. Im diużej przez małe szybsi przygla- 
dali się macom, leżącym na stole, tem częściej 
rozbrzmiewał śmiech ich złowieszczy, oczy wro- 
go błyskały, ręce zaciskaiy się kurczowo I padło 
ohydne oszczerstwo z ust jednego, powtórzone 
przez dwóch, trzech a potem wszystkich i tłum 
wzburzony groźnie coraz Szezelniej otaczał dom. 
Ostatni ogarek świecy powoli konał. Cienie dłu- 
gie, ciemne, znikały szybko, by ustąpić miejsca 
jcszcze dłuższym i ciemniejszym. 

Rabi Abramali nie nie słyszał. Czytał z przeję- 


=== 


DZIAŁ ROZRYWKOWY. 


Co kilka chwil | 
głośne śmiechy ; 
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ciem Hagadę. Oczy jego tonęły w łzach na wkdok 
tak żywo oddanych obrazów męczarni i katuszy 
praojców w niewoli egipskiej Nie słyszał gróźb 
i przekleństw, nie widział czarnej dłoni, grożącej 
niesłuszną zemstą. Z ekstazy i zadumy ocknął się 
depiero. gdy płomyk ostatniej świecy zadrgał i 
skonal bezwiednie prawie przesunęła się jego 
kiola poslać pe ciemnym pokoju ku oknu, by u- 
chwycić reszle świalła dziennego i dotrzeć do 
tych siów pełnych pociechy « sluchy: „Weata ha- 
kadosz baruch hu wsszachał el hamalach hama- 
wet. Caty drżał ze wzruszenia, Przy świetle te- 
go samego księżyca, który i naszym  praojcom 
przyświecał. wyszedł z niewali.. 

Rozwydrzona tłuszcza. ujrzawszy rabiego Abra- 
mali, zakołysała się wstecz, by za chwilę runąć 
na swa mieszczesną ofiarę Gdy jednak tak blisko 
przed nia wyłoniła się twarz cierpiąca, uducho- 
wiona, zgraja oniemiała Pojęła. że między nią 
a nim jest wielka przepaść, że chroni go potężny, 
mur modlitwy. Zrozumieli i odeszli... 

Była to strzeżona noc, prawdziwa „leil szmi- 
rim“. L. Jamer (Rzeszów). 


Krzyżówka świąteczna 


Uł Kiinstłer i Siegman (Kraków). 
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ZNACZENIE WYRAZÓW: 


Poziomo: 1) Zaimek. 2) Komediopisarz polski. 18) | morska. 
19) Nie w języku hebr. | Objawienie „heci kupna i 
i ski. 


Miejsce rozrywki (wspak). 
21) Litera (wspak fomet.). 27) Poeta polski. 28) Mia. 
sto starożytne. 29) Metai (wspak), 30) Karta do gry. 
(wspak). 31) Nie w języku martwym. 

Pionowo: 1) Inaczej pesach. 2) Miesiąc żyd. 3. Ra 
chuba czasu. 4) Góry w Palestynie (wspak). 5) Po- 
średnik (wsqak). 6) Rzeka w Palestynie. 7) Ryba 


Łamigłówka 


Ul. Meilech Lasch, (Niemirów). 
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ZNACZENIE WYRAZÓW: 
1. Dzień w tygodniu. 
2. Post. 


1 


8) Najwyższy starożytny tiybunał żyd 9) 
sprzedaży. 10) Pisarz pol- 
11) Odiamy lod: 12) Wół w ,ęzyku hebr. 13) 
Ptak. 14) ja ra hebr. 15) Góry w Ameryce (wspak). 
16) Rzeka w Polsce. 17) Galap (wspak). 20. Rzeka 
w Azji. 22) Rzeka w Europie. 23) Spójnik. 24) Mia- 
sto w Palestynie. 25) Narodowość germańska. 26) 
Rzeka w Europie. 
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3. Powitanie hebarjskie. ` 

4. Część świata. 

5 Żydowski robotnik w Palestynie. 

6. linię meskie. 

Pierwsze "mery, czytane z góry na dół, dadzą na” 
zwę Święta. 

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NR, 7-go 

Łamigłówka: 1) dar, 2) gramd, 3) sto, 4) mucha 5) 
kra, 6) tiara, 7) rad, 8) amant, 9) mer, 10) astma, 11) 
aba, 12) Ma:ja, 13) Qlo, 14) afera) 15) bor, 16) suita. 
17) ora. Litery oznaczone krzyżykami dają: Artur 
James Balfour. 

Szarady: 1) ce—cha, 2) mi—ka, 3) de—ska, 4) ra— 
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DLA NAJMŁODSZYCH 


BUKA: O MEORZECZAYM CHŁOPCZYK 


I © DOBRYM RNICŁKU 


Oleś był dnia tego wyjątkowo niegrzeczny. Za- 
częło się to od rana. Nie chciał wyleźć z łóżecz- 
ka, uganiał w koszulce po pokoju, wylał filiżankę 
kawy, pobił się z młodszą siostrzyczką i wydłu- 
bał jej ukochanej lalusi oczko. W kuchni stłukł 
kucharce podstawkę, przy obiedzie nie zjadł legu- 
minki, mamusia gniewała się, groziła. prosiła; nic 
nie pomagało Oleś miał dziś swego „bzika“, jak- 
to nazywała kucharka. 

Ale Oleś nie był z gruntu złym  chłopczykiem, 
owszem serduszko miał dobre i czułe na biedę i 
nędzę — tylko ot czasem taki chochlik w nim 
siedział i wyprawiał harce, Gdy wieczorem ma- 
musia wyszła z nim na przechadzkę, ujrzał Oleś 
na ulicy biedną, ciemną staruszkę w łachmanach 
grającą na katarynce a obok niej bladą wynędz- 
niałą dziewczynkę, któca wystawiała rączkę bła- 
gając o grosik. I odezwało się w Olesiu jego do- 
bre serduszko. Miał 10 groszy, które dostał na 
kupienie precelka (bo precle ba”dzo lukił) i oto 
tych 10 groszy oddał ubogiej dziew-zynce. 

Posłuchajcież teraz dzieci jak ta drobna ofiara 
'hłopczyka, ten jeden dobry uczyaek wśród tylu 


wybryków dnia tego wyjednał Olesiowi łaskę a- 
niołków. 

Wiecie przecież wszyscy, że każde, dobre dzie- 
cko ma swego anioła-stróża, który czuwa nad 
niem przez noc całą, by sen jego miły był lekki 
i zdrowy, by nic smutnego i strasznego nie za- 
mąciło go 

Słonko już zaszło, mrok już zapadł a aniołki 
zaświeciły kolorowe latarki na niebie i zebrały 
się razem by pofrunąć na ziemię do swoich wy- 
branych dziatek, by czuwać nad ich snem i zdro- 


wiem. A był tam jeden malutki aniołek, który 
siedział smutny w kąciku. bo jemu jeszcze nie 


wolno było zlatywać na ziemię Bardzo już tego 
pragnął, taki był ciekaw jak to tam wygląda na 
ziemi, którą znał tylko z góry z nieba, a o której 
tyle zabawnych historyjek opowiadali jego towa- 
rzysze. Postanowił więc sobie, że i on dziś złeci 
na ziemię i będzie czawał nad jakiems dobrem, 
Srzecznem dzieckiem cała noc. Niespostrzeżenie 
wyśliznął się za starszymi towarzyszami j wraz 
z nimi znalazł się po długim locie na prześlicznej, 
wonnej polanie wśród lasów. Tam aniołki usiadły 
rzędem i rozpoczęły naradę, które z dzieci zaslu- 
żyły dziś na to, by mieć swego anioła stróża. 
Nasz aniołek słuchał ciekawie a wraz z nim na- 
stawiły uszka kwiatki wśród traw i słuchały 
ptaszki na gałęziach. Kwiatki kiwały główkami. 
trawy szumiały a ptaszki potakiważy tak, tak, 


ZO Z O EE R WZA 


tak. Gdy przyszła kolej na Olesia wszystkie anioł" 
ki zgodne w tem były, by go dziś nie odwiedzić 
i nie czuwać nad nim, bo był nieznośny i krnąbe” 
ny dnia tego. 

Wtedy nagle z trawy odezwał się delikatn i 
rieśmiały głosik malutkiego aniołka: „Ale 0 
dziś spełnił przecież jeden dobry uczynek, i po” 
niósł ofiarę; wyrzekł się precla, który tak bar” 
dzo lubi, by grosze oddać biednej dziewczynce; 
Pczwólcie bym ja dziś był jego aniołem stróżem! 
Wesołość zapanowała wśród aniołków. gdy uj: 
rzały swego najmłodszego towarzysza — wśród 
śmiechów i żartów pofranęły aniołki do sw, 
dzieciaków. 

Oleś po powrocie z przechadzki zjadł kolację ! 
położył się spać, ale sen jego był niespokojny: 
wciąż się zrywał krzyczał. rzucał się na różeczk 
czołko jego było zmarszczone, grymas niezadowo” 
lenia osiadł około ustzx a na nosku ukazały 


drobne kropelki potu. i 
Wtem wielka jasność rozświetliła pokój poni 
żony dotychezas w mroku, a nasz aniołek stf 
rozpostarł swe skrzydełka nad łóżeczkiem Oleśk* 
I w mig wygładziło się jego czołko, uśmiech 


gi osiadł na usteczkach, a oddech stał się spoko 


ny i miarowy Cicho i słodko spał chłopczyna js! 
opieką aniołka. a gdy rano obudził się opowiada 
z radością mamusi jak słodki miły miał sen ” 
acey. Regina Lederowe 
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Str. 7 


aa, 5) Kasa. 
KTO ROZWIĄZAŁ ZAGADKI Z NR. 7-go? 

Malimika «Feig, Nusia Goldsteenówna Walusia Be- 
zleiwerówma M. Perlman, Edward Sulberning, Edwin 
Weiss, Kwuca „Tachmasim'. Jerzy Popper (Praga), 
Lola Eigenieid, Zuzia Kolm, Klara Engelhardt. Lolck 
Taub, Józef Rack Zyguś Krebs. 

KTO NADESŁAŁ ZAGADKI? 

Otto Blaustein Monek Klein, Lola Engelkreis E 
dzia Kruh. 

(Ciąg dalszy odpowiedzi redakcji w następnym nu- 


merze). 
Zakończenie „Dzienniczka* 
44 miasta bronią się przeciw 
jednemu człowiekowi 


Donieśliuny już swego czasu o aresztowaniu 
króla bandytów chicagowskich, Al Capone. Ro- 
mmie się, że Al Capone nie siedział we więzie- 
uiu za caly szereg morderstw 1 zbrodni, które ma 
na swojem sumieniu, aresztowano go tylko z po- 
Wodu nieprawnego posiadania broni Al Capone 
karę swoją odsiedział i przyjechał do Chicago, 
gdzie ma wspaniały pałac, by tam na stałe zamie- 
Szkć, Ale prezydent policji w Chicago powołał 
Się na adres podpisany przez 600 tysięcy ludzi, 
Którzy żądali, by „królowi bandytów“ nie pozwo- 
lono na pobyt w Chicago, Prezydent policji udzie- 
ùl mu więc przyjacielskiej rady, by rozbił swoje 
namioty gdzieindziej i dał mu w tym celu 8-dnio- 
Wy termin. Za przykładem Chicago poszły i inne 
miasta, a obecnie 44 miasta uchwaliły nie wpuścić 
do siebie „króla“ bandytów, Znalazło się tylko 
jedno małe miasteczko, Rapid- iCty, które zapro- 
Siło niebezpiecznego człowieka do siebie. Dowie- 
dział się o tem gubernator Dacoty, w obrębie 
której leży to miasteczko i zagroził Alowi are- 
Sztowaniem, gdyby spełnił życzenie ojców owego 
Miasteczka. Capone posiada w Miami- Beach, sła- 
Wrej miejscowości na Florydzie wspaniałą wiłlę, 
Chciał się więc tam przenieść, ale i władze Mia- 
mi nie shciały mu udzielić u siebie gościnności. 
Capone zwrócił się do rządu we Waszyngtonie, 
Powolując się na swoje obywatelstwo amerykań- 
Skie. Waszyngton nie pozostał głuchym na apel 
Oryginalqego obywatela. który stał się teraz pra- 
Wdziwym Ahaswerem i pouczył władze Miami, 
by nie molestowały amerykańskiego obywatela, 
Śli chce się osiedlić w Miami. Capone aeropia- 
tem z Chicago odleciai do Miami. 
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to zie luksus, !ecz niezbędny środek toałetowy 


Dom Wolftohna 


Dnia 15 bm nasiąpiło w Jerozolimie otwar- 
cie gmachu Bibljoteki Narodowej 1 Uniwersy- 
teckiej, tew. Domu Wolsohna. 

Gmach Brbłjoteki Narodowej į Uniwersytec- 
kiej w Jerozolimie został na jesieni 1929 roku 
wykończony. Plany sporządzili architekci Ge- 
des, Mears ; Czaikin. Koszta budowy wynoszą 
36.915 funtów, a urządzenie wewnętrzne kosziu 
je 6900 funtów. Ogólne koszty wyniosą po uzu- 
peimeniu brakujących urządzeń 50.000 funtów. 

Budynek składa się z piwnicy ; trzech pięter. 
W piwnicach znajdule się introl.gatornia, kotły 
do centralnego ogrzewania, oraz wejście do dol 
nych pięter wielkiego magazynu bibljoteki. Ma 


kondygnacja składa się z 5 sal, oddzielonych że 
iaznemi drzwiami, tak aby w raze pożaru za- 
bezpieczyć pozostałe w innych salach zbiory. 
Fodlogi szklane pomiędzy kondvgnaciami uła- 
twiają dostęp Światła do magazynu i pozwalają 
z łatwością utrzymać czystość. Półki zrobione 
są ze stali. Obecnie magazyn posiada miejsce n? 
300.000 tomów, uporządkowanych wedle syste- 
mu dziesiętnego. Każda sala komun:kuje się z 
salami kondygnacyj górnej i dolnej przy pomo- 
cy schodów. Magazyn komunkuje się z wypo- 
życzalną przy pomocy windy. aby umożliwić 
iaknajszybsze dostarczenie ksiażek. 

Na pierwszem: piętrze znajduje się wielka czy 
telnia dla. czasopism (sala Kacenelsona), w któ- 
tej znajduje się. miejsce dła 45 czytelników. W 
ted sali znajdują się do rozporządzenia Czy- 
tćlnika wszelkiego rodzaju czasopisma i dzien- 
ni; Znajduje się tamże katalog periodyków Bi 
dlioteki. W. sali Jest również mejsce dla zeszy- 
tów czasopism z ubiegłych mesięcy, tak, że 
czytelnk ma i do nich bezpośredni dostęp. 

Naprzeciwko czytelni czasopism znajduje się 
(sala wystawowa z gablotkami dla wystawiania 
| rękop sów i rzadkości b'bliograt'cznych, tamże 
znajdują się szafy z najnowszemi nabytkami bi 
' bliojeki. Za salą wystawową znajduje się sala 
de pracy i do rozpakowywain skrzyń. Sale te 
komunikują się bezpośrednio z podwórzem Bı- 
'biioteki, dokąd się skrzynie zwozi. Na piętrze 
' pozatem znajduje się sala dubletów. 

Marmurowe schody prowadzą do Środkowego 
piętra, gdzie na prawo znajdują się pokoje dla 
piofesorów, a nawprost wielka sala czytelnia- 
| na z 142 miejscami dla czyteln ków i półkami 
| ma 10.000 tomów bibłiotewi podręcznej. Sala ta 
| nie iest jeszcze urządzona z braku funduszów. 
| Za salą czytelnianą znajdule się magazyn dla 

druków. Na lewo znajduje się wypożyczalnia. 
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gazyn składa się z trzech kondygnacyj, Każda | 


log kartkowy Bibljoteki Kongresowej w Wa- 
szyngtonie — nieoceniony aparat b.bliograficz- 
nv we wszystkich dziedzinach. Z wypożyczalni 
przechodzimy do pokolu pracy bibliograf'eznej, 
gdzie znaidują się wszystkie pomoce bibliogra- 


| znajdują się katalogi Bibljoteki oraz Kata- 
| 
l czy 


į ficzne dla użytku pracown ków biblioteki 
| telników. Dziesięciu urzędników na maszynach 
| de pisana pracuje tu nad trzema katalogami Di- 
blicteki. Na temże piętrze znajdula się trzy ma- 
| ie pokoje dla kierowników poszczególnych dzia 
łów oraz pokój wspólny dla pracown ków bi- 
bliuteki. Pokój ten łączy się z mieszkaniem Wo- 
l źnego. : 
Na najwyższem piętrze znajdują się dwie czy 
| tche rękopisów oraz «vancerzony pokój dła 
| przechowywania rękopisów i dokumentów. Na 
| terrze piętrze znajduje się sekretariat brblioteki 
| oraz gabnet dyrektora. Gabinet dyrektora zo- 
| stał umeblowany meblami: Wolfsohna. Ma ścia- 
| nach wiszą sztychy ze zborów Wolisohna oraz 
dokumenty tyczące jego i jego rodziny. W ga- 
binecie wisi również portre: Wolfsohna pendzia 
Izracisa, zaofiarowany niedawno przez p. Jaco- 
busa Kahna. Schody prowadzą na taras dachu, 
| skąd mamy wspaniały widok z jednej strony na 
Morze Martwe i góry Moabu, z drugiej na Je- 
rozol mę. Wszystkie meble Beblioteki zostały 
sporządzone w Palestynie wedłe rysunków ar- 
chitektki p. Charlotty Cohn wedle nainowszych 
| wzcrów mebli bibliotecznych. 
| Teraźniejszy budynek w swej obecnej posta- 
ci wystarczy na potrzeby Biblioteki jeszcze 
| przez dwa lata. W najbliższym czasie Bibljote- 
| ka przystąpi do budowy magazynów dodatko- 
| wych, w których się znajdzie miejsce na dalsze 
| ćwierć miliona tomów. Plany gmachu zostały 
| w ten sposób opracowane aby umożliwić dowoł 
| ne rozszerzanie i dobudowę magazynów. Niektó 
| 


re sale Bbijoteki nie zostały leszcze umeblowa 
ne, a także nie wykończono jeszcze centralne- 
go ogrzewania. Ostateczne wykończenie gma- 
chu zależy od napływu dalszych Środków pie- 
niężnych. 
i | ZA Z a‘ 
| Podziękowanie. 
Ninieiszem wyrażam WpPanu P. Kiybańskiema, 
właścicielowa 1 kierowmikowó  instytute naukowego 
we Frankfurcie n/M., Trutz 47, za przygotowanie w 
| przeciągu jednego roku syna mojego do ki. VIL gim. 
j naz„ krórą ukończył z dobrym wynikiem, oraz 
ojcowsiką apiekę, którą go otacza, najsendeczniejsze 
podzigkowunie, 1441x Jakób Samul, 


cw; KARL (Lwów) 
Radość świąteczna i etyka 
żydowska 


Święta żydowskie znamionuje radość. Rado- 
anie sę należy bow,em do sposobu obchedze- 
M dni świątecznych. Wyraźnie żąda tego De- 
a XVI. odnośnie do świąt Szawuot į Sukkot. 

do święta Pesach niema wprawdzie podobne 
Y Drzep:su ^ emie „est węsołość wi nagana 
brzy obchodzenu tego św gta. Występuje ten 
Postulat :mplicite w nakaz e urządzenia solen- 
© uczty, (Ibdem Ex XII. Także mędrcy na- 

twierdza ? dla ws”ystkch brzeci WYRzala 

h świąt jest wesołość przepisana. I to też 
WW erdza razwa „chag“. którą święto Pesach 
obnie jak inne święta jest określone, gdyż 
iy Cza taniec a temsamem wskazuje na rados 
~ Charakter tych dn. Neh. VIII. nakazuje od- 
Ste do Rosz — haszawa zaniechanie wszel- 
zem o Smutku, jedzenie ı picie słodyczy, w 
w 


wyraża sę obowiazek radowania się też ; 


m dniu. Przy ustanowieniu święta Purim 
lono je jako „dzień uczty i rądości* (Est 


Das Wet odnośnie do Jom Kipur słyszymy w | 


Wy 7 epcce o urządzeniu o cliarakierze 
ni tnie radosnym, mianowicie o tańcach pa- 
Al 'ch, które się odbyły w owym dniu. 

ky. € postulat radowania się wystepuje nie tyl- 
4, * Drzepisach odnoszących się do Świąt. Tak 
WIZY zwożeniu dziesięciny z owoców. pier- 
tych zwierząt itp. do miejsca świątyni, 


ka” je tam spożywać, jest przepisowo radość 
wymagana (Deut XII). 

| państwo powoluje swoich synów na plac boju, 
należy wedle Pięcioksięgu pamiętać o tem, aby 
nie pozbawiać bojown ków spodziewanych ra- 
dosnych chwil. Ustanawia bowiem ustawodaw- 
ca aby urlopować przed rozpoczęciem bitwy 


każdego, który wybuduwał dom, a nie zdołał : 


go jeszcze zameszkiwać, zasadził winnice a nie 
zdołał spożywać owoców, zaręczył się z kobie- 
tą, z którą nie zdołał jeszcze wejść w związek 
małżeński. Przez uriopowanie da się tym lu- 
dziom możność radewama się przy osiągnięciu 
ich celu (ibidem XX) Wesołość jest też wyma- 
gana przy służbie Boga. Służcie Bogu radością 
mówi psatmiste (Psalm 100). Udpow «dn do 
30 wezwana ustanawia talmud, iż można sta- 
nąć do inodlitwy jedyne w wesołem usposobie 
nu. (Ber. 31a). 

| Jaką ważīūość przypisywano radości ze stano 
| wiska relig inego dokumentuie nailep.ei nastę- 
| 


pująca legenda: U! pewngo uczongo* ziawił się 
; prorok Eliasz, który mędzy innem, wskazał mu 
dwie osoby, które były godne przyszłego świa- 
ta. Ciekawy. czem one na to zasłużyły, gonił 
za niemi i dowiedział się od nich.. iż zajęciem 
j ich jest rozweselanie ludz! smutnych į godzenie 
| poróżnionych (Taanilh 22a), 

Wymaganie radości ze stanowiska religijnego 
jest wypływem etyki żydowskiei, która jest in- 
tegralną częścią religji żydowskiej. 
| Zródłem bowiem tej etyki jest. naszem zda- 

niem nie tzw. „kategorischer Imperativ“ Kanta, 


Nawet w chwili, gdy | 


| 
| 

Í 
A 

| prowadzając go z pod jarzma Egipcjan, ciąży. 
l 


dentums", lecz woła Boga, któremu człowiek za 
wdzięcza swoje istnienie i możliwość bytowania 
i przeto powinien ją respektować; szczególnię 

na Izraelu, któremu Bóg powrócił wolność, wy= 


obowiązek spełniania Jego postułatów, Woła 
Boga zaś obiawia się w naturze, szczególnie w 
jei popędach dążących do pewnych celów. Dar 
żenia natury są jednak dwojakie. Jedne zmie- 
| rzają do tworzenia i utrzymywania stworzonee 
go, inne zaś mają na celu niszczenie ich. Czło- 
wiek przekonał się, że o ile zaspakaja popsdy 
naturalne w nim tkwiące, jest przez naturę wy- 
nagrodzony, gdyż przyczynią ona się bądź do 
utrzymywania bądź do uprzyjemnienia ięgo ŻY 
cia; o ile zaś tym popędom przeciwdziała, spo- 
tyka go kara w formie częścowego lub zupeł- 
nego zniszczenia jego Życia. Z drugiej strony 
stwierdził, iż natura næ reaguje w sposób dłań 
niekorzystny, jeżeli się stara udaremnić jej dą- 
żenia ku niszczeniu, Przeciwnie, w niektórych 
wypadkach na skutek jego przecjwdziałania, dą 
i ženia te zostają zniwelowane. Z tego doświad- 
' czenia wnioskowano wśród narodu fzraela, iż 
| popędom i celom natury idącym w kierunku two 
i 
| 
t 
| 
I 


rzenia j utrzymywania stworzonego nie wolno 
człow ekowi się przeciwstawić; przeciwnie o ile 
leży w jego mocy powinien te popędy popierać, 
Inaczej iednak ma się zachować wobec dążeń 
naturalnych zmierzających do zniszczenia two 
rów. Nie należy ich wspierać, po pierwsze by- 
loby to sprzeczne z obowiązkiem wobec po- 
pędów pozytywnych a powtóre okazuia się one 


iak utrzymuje Lazarus w swojej „Ethik des Ju- | czesto jako Skutki przeciwstawienia się dąże- 


Str. 8. 
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„NOWY DZIENNIK” sobota 


DZE Z Z». 22 + 


119. IV. 1930. 


Troche tentymentalizmu 


© cinących w mieście sadach 


Nie iubiniy sentymeniafizmu. Tej tamiei melodwa- 
matycznej czułostkowości. Tych łez, wyceranych | 
chusteczką cd rosa. j 

I słusznie! Nie sprzyja temu chociażby uzisiuiszy | 
duch i rytu czasu, Pośpech, dynamika. aktywizm. | 
mimo bądźcokądź rówmież i ślamazariośc, wedo j 
łęstwa i zniewieściałości. Chcć. prawda a I 
właśnie takie czasy najlepiej chyba sprzyjają me- 
lodramatycznymi upodobaniom i łezkom. w których | 
tonąć usiluje i któremi odurzać się, oczyszczać | 
chce współczesny brutalizm. 

Najlepszy dowód i przykład: Ameryka, | 

Ale dajmy pokój tym „zawiłym* rozważaniom. | 
Dość — że naogół nie lubimy sentymentalkzmu.. | 

A jednak opiywa czasem człowieka struga takie- | 
go, — pnzyznać trzeba, — dość taniego tiryzmu- | 
Czy, że to marcowe powietrze przedwiośnia, CZY ; 
poprostu, że bez tego jednak trudno wyobraż Ć so- | 
bie biedne życie ludzkie, dość, — że wyłania się i 
ku nam nickiedy i że bierze nas w swoje panowa- i 
mie. I to niekoniecznie o zmierzchu. Czasami i: ra- | 
mo właśnie. 

*Tak, jak kiedyś tu. Człowiek budzi się, wstaje, | 
śdzie w stronę okna. okna na Świat, jeśli nie ten 
szeroki, to w każdym razie iednak nie tylko ze 
rmmętrzny. Bo okmo to prowadzi nietylko w ulicę, 
male è na ogród. To znaczy: prowadziło na ogród. 
Prowadaiło — : oto jesteśmy już w pośrodku rze- | 
czy. Bo mema już teraz tego ogrodu przed twoim ! 
oknem. Trwał dość długo, ale nie ostał się i tu. Bo | 
jakżeż to ogród, jakżeż to sad w pośrodku miasta? 
Dziś, kiedy parcele budowlane są w mieście dro- 
gie, coraz droższe, kiedy hodowla owocowyeh 
drzew coraz muwej się widocznie opłaca, — poco 
olbrzymi sad? 

Poco? A przecież trwał i rósł i w rozroście tężał 
przez tyle, tyle bat, Niejedno przecież widział, nieje- 
dno wyhodował, wykolłebił! Sad — druh życia, to- 
'warzysz i przyjaciel młodości i dosłownie: młodzie- 
ży. Świadek gier i zabaw dzieci, kołyska krzyków 
i gwarów. Ale i duszy! Symbol, wosobiemie rozrostu 
wzwyż, w górę, przyczem korzenie zapuszcza co- 
raz bandziej i coraz głębiej, pnzyczem pień coraz 
spoistszy, soczystszy i coraz bardziej krzempki. 

Był ten sad — oazą pośród pustkowia asfaltu i 
porfim, był wyspą zieloną wytchnienia i radości 
wśród morza miasta z tysiącem okrętów — domów 
przerajróżniejszego kalibru. Był strażnikiem wier- | 
nym normalnego toku i wiecznego wrotu pór roku. 
o których opowiadał, snując przędzę najcudowniej- | 
szych bani i prawd, najprostszych, ale też może i 
dłatego najsekretniejszych tajemnic życia, bujności, 
rozrostu, ;nrmośc i niezmożonych, niewyczerpanych, 
wiecznie młodych sił witalnych! Ludzkiemu oku i ; 
sercu przysparzał miłej radości, sycąc wzrok czystą | 

| 
t 


niom naturalnym pozytywnym. Racjonalnem by 
łoby przyjąć, iż nawet te działania natury w k'e 
runku niszczenia, które jak Śmierć nie zawsze 
są bezpośrednim skutkiem przekrocznia iej po- 
stulatów pozytywnych, maią przecież swoje źró 
dłó w takiem przekroczeniu, a mianowicie w | 
czasach przedhistorycznych przez praojców czło 
wieka (por. Gen. III), 

Na takiem rozważaniu opiera się etyka żydo- 
wska, która żąda zaspokojenia postulatów po- 
zytywnych natury. Nie tu miejsce wchodzić we 
wszystkie szczegóły tej kwestii, ale na ogół mo 
żna powiedzieć, że pod tym kątem widznia są 
zrozumiane: obowiązek rozmnażania gatunku 
ludzkiego, potępenie czynu Onana, i tolerowa- 
nie poligamii (por. Schopenhauera „Psycholo- 
gia miłości“), zakaz trzebienia zwierząt, umię- 
szczene różnych gatunków zwierząt i roślm, 
mogące udareinnić zapłodnienie, zakaz mordu. 
który z poczatku był ważny także w stosunku 
do zwierząt (por. Gen. I29 į [X3) į zakazy wy- 
s'czków zmierzających do krzywdzenia drug:cn 
które podobnie jak mord stanowią działania 
przecw po7*-vuym dążen matury Nema 
w tym systemie etyki mieisca dla teori; Ewan- 
gelji: „gdy uderzy cię ktoś w jeden policzek, 
podaj mu drugi“ (Mat V), gdyż byłoby to wv- 
kroczetr em przecw dążnościom :'tru7. Nato- 
riiasi Sy uzaszdnione w naszej etyce nákazy w | 
kieiunku popierania możliwości istnienia cz'o- 
wieka Do tych ostatnich należy także nakaz ra 
dowana sę przy różnych sposobnościach 

Jest wprwdzie faktem, iż system etyk, fpo- 
wyżej skreślony w ciągu wieków doznawał pod 
wpływem życia i obcych religij tu į ówdzie zmia 
ny a:e naogół duch pierwotny opanowuje tę 
etykę aż do ostatiuc czasów. 


„leni i sadów wśród pyłu 1 bmukciu miasta? 


— scczysią zielenią, paletą akwarelowych, pastelo- 
wych. olekivca farb. Filiaszową doskonałością kształ 
1 dorn: miaższem namniszego Uukęsa, nuisoczy- 


tów 


srszej piezany. Sączył w serte nejrudośniejszą nau- 
ke * wiedzę, nusatotmiejsze poznanie rzecze! Był 
nauczyci pont en i kuskeielew, — był o- 


grodceni duszy. ogrodem młeduśca sacem madrosci! 
Sędziwe zeusze. dostałe jabłonie. trzesie lube, krze 
winy agrestu. a po brzegach turecki bez wonny, a 
w kącie rćże, gospodarskie rzędy jarzyn i troskli- 
wie pielęgnowane grządki kwiatów. — wszy stko to 
było w tym ogrodzie — sadzie, który cienia uży” 
czał w czas skwarem wymieciouego żółtego popo- 
łudmia lata, który pześń cichą mici ua skrzydłach 
wiatru i strunach liści, który przynosił ulgę i koił 
tesknote zmierzchu który zasyniał ciepłym odde- 
chem wiosny. a budził naierdowniejzy:m Świergotem 
ptaków. który był przystania złotych promieni, me 
czowych mgieł i naikolorowszych motyl, owadów, 
chrząszczy. 

Wszytko to było i dziś już tego niema. 

I tylko nazwa ulicy pozostała szydercza: VAa 
loma‘... P 

Czy umarł ten stary ogrodnik — opiekun, ten 0j- 
ciec ogrodu? Bo chyba za życia jego stać się to nie 
mogio! Tak chodził i krząta: się wśród grządek 
wśród alei drzew. Tak je szanował, kochał, pielęg" 
nował. Czyści, wapnem bielił szkodników tnzebił. 
wyganiał! A teraz na nic ta cała robota. Bo siekie- 
ry wraże posiekały, porąbały, powyrywały pnie 
drzewmę wraz z korzeniami. I już tej wiosny nie za- 
kwiiną drzewa i już pędów me puszczą w górę, i 
już cieszyć nie będą ciężarami pnzygmiatających je 
pionów. Przerwana nić przebrzmiała pieśń, skoficzo 
na radość. 

Wycięto sad. Zrówmano z ziemią. Splantowano. 
Na obszarze sadu staną domy. Mieszkalne domy. A 
może warsztaty? Warsztaty pracy. 

Czy mamy przyłączyć się do triołetów wojewo- 
dzianki z „Zaczarowanego koła“ Rydla, woiewo- 
dzianiki, która płakała i sobą zasłaniała stuletnie ja- 
wory przed cięciem okrutnej siekiery? Nie. ale na 
pamięć przychcdzi nam ima klęska: kleska „chłop- 
ców z placu broni“ Moinara. Klęska chłopców z tei 
przycndnej opowieści, kiedy po latach zobaczyli że 
plac ich zalaw «ch walk, przeżyć płac ich młodo: 
ści i rosnącej duszy — zuwknął, zarósł domami : że 
nowi przechodnie miiają go obciętnie, nie wiedząc, 
czem był kiediŚ ten plac dla owych chłopaków. 

Przyponimeliście się mi, kochani chłopcy .z pla. 
cu broni“ i w tym związku! Ale tm idzie o sad. o 
ogród. o drzewa, o słońce. Zapewne. duch czasu, 
postęp. Zapewne: poco sad w pośrodkr miasta? — 
Brak mieszkań konieczność : rentowność budowy. 
Słusznie! Ale czy iednag nie należałoby pomyśleć 
o iakiejś cchronie sadów, ogrodów zieleni — wła 
śnie pośród masta, pośród ulic, gdzie stanowia one 
ostatnie jeszcze oazy i przystamie oka, serca. płuc? 
A może io naprawdę zbyt karmelkowy say:ymen. 
talizm i co taki ogród uczymć może w morzu mia- 
sta? Zapewne. zapewne 

Ale jak wyglądać będą i jak róść i rozwijać się — 
budzie po miasiach bez tej ostatniej odrobiny zde- 


seres 


Rok O (zero 


„Włochy — a z niemi cały świat — przygotowuje 
się do jubileuszu Wergilego Wergili urodził się 
w roku 70 przed nar. Chr, dzisiaj piszemy rok 
1930 po nar Chr. — 70 plus 1930 daje nam razem 
20600. a więc 2000 lat minęło od urodzenia Wergi- 
lego. W międzyczasie okazało sie jednak, że ju- 
biłeusz ten nie przypada na rok 1930, lecz na 
rok 1931, bo ten prosty rachunek 70 plus 1930 
równa się 2000 — nie jest zgodny z cnronologja. 
Zauważyli to już włoscy chronologowie, ale mil- 
czeli, aż J, K. Fotheringham w „The Classical 
Review“ odkrył caly skandal Ludziom nauki od- 
dawna wiadomo, że przy przejściu ery przed Chry 
stusem do ery po Chrystusie pominięto rok — ze- 
ro. Po roku 1 przed nar. Chr następuje rok 1 po 
nar. Chr., ałe jest to prastary błąd arytmetyczny. 
Wprowadził go w VI. stuleciu mnich Djonizy. 
Chciano oddawna naprawić. ale zwyczaj okazał 
się silniejszym od logiki Więc wedie nauki rok 
10 przed Chr jest w rzeczywistości rokiem 69, 
ale ponieważ nauki nikt się nie pyta przeto o- 
na milczy.. Jeśli komuś ta sprawa nie wydaje się 
dostatecznie jasna, może dla kontroli sięgnąć po 
inne obliczenie czasu Starożytni Rzymianie liczy- 
li od założenia Rzymu (ab urbe condita)). Wedle 
więc tego obliczenia Wergili urodził się w r 684. 
a dziś piszerny 2683 ab urbe condita, a więc 2000 
lat od urodzenia poety przypadają dopiero na 


| przyszły rok. 
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Dr. med. ignacy Hochbaum 

przeprowadził się na uł. Dwernickiego 4, il. pə 
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| : ordynuje od 3-5 popołudniu. — Analizy lekarskie. 
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


Niemcy budują krążownik B. 

Nowy kurs obecnej polityk. niemieckiej, któ- 
rv można sformułować jako konkubinat cem 
trun: z memicckiami nacjonalistami z pod zna- 
ku Hugenterga. odniósł znowu trjumi, tym ra- 
zem już nie w Reichstagu, lecz w Reichsracie. 
W komisjach Rady Rzeszy. dyskutujących nad | 
nowym budżetem Rzeszy. przyjęto wniosek - 
nacjonalstycziy von Galla, przedstawicieła 
Prus wschodnich, o wyznaczenie pierwszej 
raty w kwocie 29 milionów marek na budowe 
krażowmika B. Jest rzeczą charakterystyczną, 
że ofenzywa Gahla nastąpiła w chwili kiedy 
parlament Rzeszy po przyjęciu nowego biudże- 
tu został odroczony. Jeszcze ciekawsze jest 
to. że poprzedn gabinet MiiHera odrzucił wsta 
wenie do budżetu pierwszej raty na krażow” 
nik B, a więc uczynił to za zgodą ministrów 
z centnum. A teraz gabinet centrowy nie sprze ~ 
ciwił się wcale wanioskowi Gahla. przeciwnie. 
min ster Reichswehry, Gróner, dał wyraz swej 
sympatji dia tego wniosku, a minister finansów 
Rzeszy, Moldenhawer, milczeniem wyraził swą 
solidarność. 

Nowa koalicja centrum z nacjonalistami czuje 
się widoczne tak silną, że nie obawia się wy- 
stąpić z wmoskiem o budowę krążownika B. 
chociaż na świadczenia socjakie nie znalazły 
się pieniądze. Nie ulega wątpliwość: że spra- 
wa ta rozpęta burzę w niemieckiej opinii publi- 
cznej. 


Kroacja apeluje do świata | 


Poseł kroacki do parlamentu jugosłowiań- 
skiego, Dr. Juraj Krnpewic. złożył w sekreta- 
rjace Ligi Narodów apel Kroatów do całezo 
świata. Kroaci domagają się od Ligi Narodów. 
by wysłała swych przedstawicieli na proces 
przeciwko przywódcy  Kroatów, Maczkowi,. 
by koniec zobożyć panowaniu Serbów nad Kro 
atami i by przez zapewniene narodowi kroa- 
ckiemu swobodnego rozwoju wzmocnić trwa- 
łe podstawy międzynarodowego pokoju w tei" 
części Eurpy. 

Apel adresowany jest do całego kulturalnego 
świata, a w pierwszym rzędzie do Ligi Narór 
dów |do ath państw, które podpisty FARA 
pokojowy. Apel chce zwrócić uwagę całego ` 
| śwata na ciężką i niebezpieczmą sytuację. stwo 
rzoną przez absolutyzm króla serbskiego. DY- 
ktatura Serbów w Kroacji zniweczyła wszy” 
stkie prawa polityczne ludu kroackiego i stała 
się niebezpieczeńestwem dla życia i iieria 
obywateli kroack ch. Wszystkie instytucję sa- 
morządowe, począwszy od gmin aż do Izb han 
dłowych i przemysłowych, wraz z burmistrza” 
mi i prezydentami, zostały obsadzone przęZ | 
nominację. Cenzura prasowa idzie tak daleko. 
że zakazuje się „Domowi*, głównemu organo- 
wi kroackiej reprezentacji narodowej. powoły” 
warna się na to. że założycielem tego organu 
był Stefan Radicz Wybitniejszych polityków 
kroackich internowało się, a między nimi też ! 
przedstawiciela Serbów z Kroacji Pribcewt 
cza. Nastąpiło to drogą zarządzeń policji, bez 
poprzedniej rozprawy i bez możności apelacji. 
Usunięło się kompetencję zwykłych sądów i w 
tworzono t"ybunał nadzwyczajny w Belgra" 
dzie, któremu przekazano sprawy, podlegające 
w myśl konstytucji sądom w Kroacj. Rozpra” 
wy przed tym trybunałem nie są jawre. a prZe 
ciwko jego wyrokom niema żadnej 'apelacji. — 
Dnia 21 i 22 marca b. r. trybunał ten wyda: 
wyroki przeciwko 38 osobom. mocą których 
Skazano ich razem na 166 lat więzienia Tego 
rodzaju postępowanie pogłebia tvlko przepaść 
m'ędzy Kroataini a Serbami. 
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Marja Kumec Salomon Friedm3f 
Kraków Paryż 
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Departament rolniczy przy rządzie palestyń- 
Skim ogłosił ostatnio interesuiące _ mformacie 
© sytuacji rolnictwa w Palestynie. Z informaci 
Wynika, że w roku beżącymm należy liczyć się 
% pomyślnym urodzaiem, szczególnie zbóż oraz 
Owoców. W ostatnim roku zwiększone również 
Obszar kultury winogron jadalnych, stanowa- 
Cych dzisiaj już bardzo ważny produkt eksportu 
delestyńskiego. Jak w.adomo. sezon pomarań- 
Gzowy wypadł doskonale, eksport pomarańcz 
Wynosił bowiem w roku beżącym dwa i pół 
miliona skrzyń. Urodzaj zbóż był o 20 procent 
Większy, niż zwyczaine. Podobne cyfry wy- 
azuje urodzaj winogron ; oliwek. 

Niemniej atoli Palestyna cierpi wskutek kry- 
tysu panującego na całym świece. a obiawia- 
cego się w spadku cen produktów rolnych. 
Ceny te spadły w porównaniu z rokiem ubie- 
kiym o 30 procent, Przez pewien czas istnało 
w Paiestynie niebezpieczeństwo szarańczy. któ 
R wyrządziła wiele szkód w pobliskich kra- 
Ach. Niebezpieczeństwo to w roku bieżącym 
kst minimalne. Wprawdzie na południu szarań 
sza opadła i zaległa pewien obszar. ale obszar 
En ponownie przeorano, a departament rolnic- 
iwa. rozpoczął walkę z szarańczą, która wyda- 

pomyślne rezultaty. 

Wskutek dobrych urodzajów : dzięki korzy» 
ttnym warunkom ekonomicznym oraz należy- 
tej organizacji zwiększyła się również konsum- 


Echa oświadczenia prez. 
| Wezmanna 


„Manchester Guardian“ omawia w obszernym 
amtykiiie wstępnym otwarty list dr. Weizmanna, 
który przed kku dniami ukazał się w temże pi- 
Śnie. Autor zrtykułu pisze m. ìn.: 

Dr. Weizinann stwierdza, że „niemożliwą jest sie 

a narądcwa bez ludzi i bez ziemi*. Opierając 
è na tem twierdzeniu. zaznacza on że główne za 
tadmienia imigracji i ziemi stanowią zasady. o któ 
te operać sę ma brytyjska polityka mandatowa w 
Pajestynie. Kwestja imigracyjna i roma jest głów 
dym przedmiotem ataków arabskuch, gdyż przy- 
Wódcy arabscy wiedzą także, jak i dr. Weizmann, 
łe bez tych dwóch podstaw siedziba narodowa sta 
łe Się domem bez dachu, w którym w najlepszym 
Wypadku umzymywać się może mała garstka po 

ych p.sigrzymmów, pragnących ostatnie dmi 
bwego żyweta spędzić w obrębie prastarych. u- 

ięconyci przez ich rasę zabytków. 

Obowiązkiem naszym jest czuwanie nad rozwo- 
lem wypadków w Palestynie, w tym kierunku. a- 
Y Arabowre nie ucierpieli wskutek tworzenia ży 
dowskiej siedziby narodowej. Chodzi zatem w 

i obecrej o stwuerdzemie, czy  obow.ązuiące 
Środki ochronne są wystarczające, czy też należy 
Bodjąć nowe kroki celem obrony Arabów, jakto. 
Sugeruie komisja śŚlesdcza. 

Od czasu zamknięcia krajów zachodnich przed 
lapływem migrantów, Palestyna stała się krajem 

którego garną się Żydzi wschodnio-europejscy 
2 pobudek zarówno praktycznych, jak : misty 
Cznych. Czy w dobie obecnej Palestyna zdoła 
mieścić większą imigrację? Przemysł rozwija się 
Z największą szybkością. Koncesie elektryfikacyi 
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Lapowiedi polem ua w Palestynie 


cia produktów rolniczych Wielce pouczająca | 
pod tym względem jest statystyka kooperaty- | 
wy rolnicze; „Tnuwah*. dcla sprzedaży produk- 
tów kolonii robotniczych. .Tnuwah* sprzedała 
w ostatnyn roku jarzyn za 32.006 fun. Szt. u 
mleka 2,750,000 litrów. W porównaniu z latam 
ubiegłymi oznacza to olbrzymi wzrost, Wzrost 
konsumcjii odnes, się do wszystkich produktów ;, 
rolnictwa. drobiu. miodu, bananów, winogron | 
tp. „.Tnuwah* zorganizowała również na 
produktów rolnych w Palestynie do okolicz- 
nych krajów 

Ostaino zwiększył się obszar ziemi znajdu- 
iącei sę w rekach żydowskich o 200,000 duna- 
mów, Obszar ten, leżący w południowej cześci 
kraiu, został nabyty przez kilku Żydów ame- 
rykańskich Szczegóły kupna trzymane są na 
razie w tajemnicy, 


Rczwó!: Tel Awiwu 


Jerozolima, (ŻAT) W ciągu miesiąca mar”a 
br. władze w Tel Awiwie udzieliły zezwoleń na bu 
dowę 156 domów mieszkalnych oraz 28 lokałów 
handlowych. Nowe budowle zaimą obszar 8100 me 
trów kw. *i. trzy razy większy. niż obszar zabu 
dowany w 'utym br. 

W Tel Awiwie przystąpiono dc. wzniesienia wo 
wej dzielnicy dia kolejarzy. W dzielnicy tei wybudo 
wanych zostanie 50 domów mieszkalnych, Kredy- 
tów na ten cel udziela Bank Hipoteczny. 


na Rutenberga niewątpliwie przyspieszy dalszy 
bieg tego rozwoju. Lecz obecnie i przez długi je- 
szcze czas życie gospodarcze kraju pozostanie uza 
leżnione od rozwoju rolnictwa, Użyźniona dotych 
czas glebę Palestyna zawdzięcza pracy żydowskiej 
i niemal wyłącznie kapitałowi żydowskiemu któ 
ry nie był popierany przez rząd. Za nabywane 
grunta Żydzi płacili wysokie ceny. Obszary grun- 
tu, otrzymare przez Żydów z ziem koronnych. są 
nikłe, mimo, że ant. 6 mandatu palestyńskiego nie 
dwauznaczmie omawia obowiązki administracji w 
kierunku udostępnienia Żydom ziem w pustynnych 
obszarach kram, Oczywiście, dzienżawca arabski: 
winien być bromiony przez rząd. lecz doświadcze 
nia ostatnich lat 10 nie przemawiają za słusznością 
twierdzenia, jakoby imigracja żydowska i żydo- 
wskie zakupy ziemi materialnie szkodziły intere 
som arabstcun. Wręcz przeciwnie stwierdzić nale- 
ży. że Żydzi powiększyli dobrobyt Palestyny, po 
dobnie, jak ro uczyniki w innych krajach swych hi 
storycznych wędrówek. (ŻAT) 


Zydzi opuszczają kolonie 
na Ukrainie 

Moskwa. (ZAT) Liczni przesiedleńcy żydow- 
scy, którzy zaledwie w bieżącym miesiącu osie 
dlemi zosta w kolon,ach na Krymie i Ukrainie, po 
kilku dniach pobytu opuścili kolonje i wrócili do 
miasteczek nierwotnego swego zamieszkania. Prze 
siedlefńcy uważają, że w miasteczkach śstnieiją obe 
cenie większe możliwości utrzymywania się z pra 
cy, mż w kolonjach i to dzięki ostatnim zarządze 
nom władz, umożliwiającym zdeklasowanym Ży 
dom znalez enie nracy w chałupnietwie i spółdziel 
niach rzemieśimiczych Powstaje rowneż moż*wość 
urządzenie się na roli w pobliżu miasteczek 


NIECO STATYSTYKI 


GDZIE SIE RODZI NAJWIĘCEJ LUDZI? 
„ Najwięcej ludzi rodzi sę w Rosji, najmniej w 
wecj. Statystyka urodzeń wykazuje, że w Ro 
sii europejskiej na każdy tysiąc mieszkańców 
Tzybywa rocznie 43,6 noworodków; jest to naj 
ŻSzy procent urodzeń na kontynencie euro- 
iskim, a może nawet na świecie. Drus'e miej- 
e zajmuje Rumunia, która posiada 35,2 pro 
Mille urodzeń rocznie. Zaraz po niej idze Pol- 
kr, — 32,6 pro mille. To są trzy naipłodnielsze 
taje w Europie. Na czwartem miejscu sto: Hisz 
Banja — 29,7 pro mille. Dale; idzie Litwa — 
8; Włochy — również jeden z naipłodniej- 
Yth narodów w Europie, aczkolwiek ostatn'o 
i się tam mniej dzieci niż dawniej — 26.2; 
k dastępnie Węgry — 25,6; Holandja — 24; Cze- 
%hosłowacia —" 23,3. 
W Niemczech, Anglii : Francj iprocent uro- 
Raj jest stosunkowo niewielki. Dla Niem ec wy 
gsl on 18,6 pro milie, dla Francj 18,2 a dla 
Agi tylko 16,7. Belgia ma prawie taki sam 


| 


| 


| 7,6; Szwajcarie — 7.5 itd. 


prawie tyleż co Niemcy — 17,5; Szwajcaria — 
17,5; Szewcja 16,1. 

Okazuje się więc, że najmnieł dzieci rodzi 
się w Anglii i w Szwecji; jeszcze mniei niż we 
Francji, znanej z małej ilości urodzeń, W Ja- 
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| ponii rodzi się rocznie 33,6 pro mille. tj. cokol- 


wiek więcej, niż w Polsce. 


GDZIE ZAWIERA SIĘ NAJWIĘCEJ 
MAŁŻEŃSTW 


Najw'ęcei małżeństw zawiera się w Rosji i w 
Ruiunj' w pierwszej 10,8 pro mille (tzn. 10,8 
śłubów rocznie na każdy tysiąc mieszkańców), | 


į w drugiei 10.5. Zaraz za niemi idzie Polska: u 
i nas odnośna liczba wynosi 9,8 pro mille, Nastę- 


pne mejsce zajmuje Czechosłowacja — 9.5 pra | 
mille, dalej Niemcy — 9,2: Belgija i Węgry 9.1: | 
Frańcja 8,3; Anolja i Holandia — 7,7; Hiszpania | 


Najann ei małżeństw zawiera się obecnie we 
Włoszech (7 pro mille) į w Szwecji (6.7). Ze st” 
tysiyki niniejszej widać. że procent małżeństw 


ènt co Francja, a mianowicie 18,3, Austria | jest w państwach europejskich mniej więcej ten 


CAMERA OBSCURA, 


Gandhi na dałddie sowieckim.. 


Stara, „poważna* gazeta poznańska, kierunku 
sanacyino- konserwatywnego — „Dziennik Poznań 
skit w ten sposób pisze o Gandhim (w artyke'le pt. 
„Nieudana rrowokacja* w nrze z 17 bm.): 

„.Rzad 'ndyjski nie wpadł jednak w zastawio 
ną nań putapkę, i sztuczki prawnicze — Gaudi. 
jest z zawodu adwokatem — kiore miały dopro 
wadzić de dalekoidących wyrików zakończy- 

~ ły się *askiem. 

„Gandhi, jest zawodowym i zdaje stę sowi- 
cie przez Moskwę opłacanym rewoliuetonistą... 

Gandhi jest przywódcą rewolucji, która nie 
rusza Się z miejsca, która jest raczej nastrojem: 
aniżeli rzeczywistością. 

Zdaje się, że „Dziennik Poznański* pobił rekord 
wśród prasy całego Świata na punkcie znawstwa 
problemów Wschodu... 
|| o |. li Mis E a n 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Ulgi podatkowe dla hurtowników 
wchodzą dziś w życie 


Jak już donieśliśmy, roześle dzisiaj minister 
stwo skarbu do wszystkich Izb skarbowych okól 
nik w sprawie zastosowania 1 proc. podatku o- 
brotowego dla kupców hurtwych, nie prowadzą 
cych ksiąg handlowych. Ulgi mają być stoso- 
wane do podatku za rok kalendarzowy 1929 i 
na lata następne nie będą przedłiżane. 

Uligowy 1 proc podatek obrotowy mogą uzye 
skać hurtownicy nie prwadzący ksiąg na zaSa” 
dzie indywidualnych podań składanych wła- 
dzom skarbowym, Podania te traktowane ma- 
ją być liberalnie, ! 

Trudność w qgkreśleniu, które przedsiębior- 
stwo można zaliczyć do kategorii hurtowych, u 
sunięta ma być w ten sposób, iż miarodajne 
w tej mierze mają być zaświadczenia uznanych 
organizacyj kupieckich, 


Bank Polski nie obniży stopy 


W kołach finansowych omawiana jest w osta- 
tich czasach bardzo żywo sprawa znacznego po- 
tanienia kredytu w Ameryce. W związku z tem 
zjawiskiem przypuszczano, że Bank Polski rów= 
nież przystąpi obecnie do dalszego obniżenia sto- 
py dyskontowej, Na zapytanie Ag. Press, oświad- 
czono w Banku Polskim, że Rada Banku Polskie- 
go sprawą dalszego ewenutalnego obmiżenia sto- 
py dyskontowej, wynoszącej obecnie 7 proc, — 
dotychczas się nie zajmowała, 

Nic nie przemawia za tem, aby Rada Bankn 
Poiskiego w najbliższym czasie miała podstawy 
istotne do obniżenia stopy dyskontowej. 

—0— 

DJABLIK DRUKARSKI. zmienił wczoraj datę 
X. Targów Wschodnich we Lwowie: odbędą słę 
ene od 2 do 16 września (a nie kwietnia) br. 
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sam (różn:ce są małe), a mianowicie od 7-miu 
do 9-ciu pro mille rocznie. 


LEKARZE W RÓŻNYCH PAŃSTWACH 
ŚWIATA 


Na 10.000 m.eszkańców pzypada lekarzy w 
Stanach Zjednoczonych 13,0; w Austrii — 11,3: 
w Kanadzie — 3,1; w Niemczech — 7.45; w Ja- 
ponii — 7,3 na Węgrzech — 7,1; w Danii — 6,5 


we Francii — 5,9; w Czechosłowacji — 4,6; w 
Szwecji — 3.2; w Bułgarii 4 2,6; w Polsce — 
2,5; w Finlandji — 2,2; w Rosli swieckiej — 1,7, 


T'czba zatem lekarzy w Polsce jest w stosun 


| ku de lezby !udności mniejsza niż w wielu im- 


ych kralnch. bvnaimnei nie zamożnieiszych 
od Poisk: tLi.zha względna 2.5 (10.000 miesz- 
kańców) oblczona jest na podstawie statysty- 
ki z r. 1925. 
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Wiadomości z kraju 


s 14 . s se. 
Zycie sjonistyczne na prowincji 
TYCZYN. . 

Utworzyła się u nas Lokalna Komisja szeklo- 
wa, w skład której weszli tow. Pinkas Silberberg, 
Majer Mandel, Salamon Safern i Jakób Fuhbach. 
Akcja szeklowa rozpoczęta w myśl polecenia E» 
gzekutywy w Chol Hanoed Pesach, zapowiada 
dobre wyniki. 

WIŚNICZ. 

Na odbytem onegdaj posiedzeniu zreorganizowa 
nego Komitetu Lokalnego Organizacji sjońskiej o- 
mówiono cały szereg aktualnych spraw sjonisty- 
cznych, a w pierwszym rzędzie akcję puszkową 
Funduszu Narodowego oraz akcję szeklową. 

Kierownictwo akcji szeklowej objął przew. Ko- 
mitetu Lokalnego tow. dr. Oberlander. Akcja sze- 
klowa została już rozpoczęta i są widoki, że 
kontyngent szeklowy przez Egzekutywę na miasto 


rzją się o pdłySkanie Placu Teatralnego. Równo- 
cześnie atoli stara się o to Frakcja Rewolucyjna. 


, która ma oczywiście większe wpływy, niż PPS. 


nasze nałożony zostanie nie tylko osiągnięty, ale i 


przekroczony, 


Akcję puszkową Funduszu Narodowego objęli | 


oscbiście do przeprowadzenia tow. dr. Oberlander 
1 dr. Ferber. 
r 


WE FRYSZTAKU WAKUJE POSADA DLA LE | 


KARZA ŻYDOWSKIEGO 

Z Frysztaka piszą nam: Miasteczko nasze, li- 
czące blisko 2000 dusz i składające się z % proc. 
Żydów, potrzebuje lekarza żydowskiego z powo- 
du odjazdu lekarza miajskiego dra Czwała. Z po- 
wodu jednak niepomyślnych chwilowo warunków 
sprawy tej konkretnie nie można było załatwić.. 
Obecnie tutejsza gmina żyd. opracowała konkret- 
re, bardzo korzystne warunki przyjęcia lekarza 
żydowskiego, a mianowicie kahał oddaje do dy- 
spozycji mieszkanie z wszelkim komfortem urzą- 
dzone, bezpłatnie, dla zgłaszającego się lekarza. 
Pragniemy, aby zgłosił się lekarz narodowo ży- 
dowski. Miasteczko nasze, bardzo biedne w inteli- 
gencję narodowo- żydowską, powitałoby lekarza 
sjonistę ze szczerą sympatją. Zainteresowani ze- 
chcą się zgłosić osobiście lub pisemnie pod adre- 
sem Komitetu Lokalnego Organizacji Sjonistycz- 
nej we Frysztakn, który udzieli wszelkich wy: 
czerpujących informacyj. 

ZJAZD NAUCZYCIELI HEBRAJSKICH 

W dniach 21—-23 bm. odbędzie się w Warszawie 
zjazd nauczycieli hebrajskich. Na zjazd ten przy- 
będzie około 150 delegatów z Polski, kilkunastu 
przedstawicieli z zagranicy i trzech delegatów 
z Palestyny. 

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ W WAR- 

SZAWIE 

W kołach rządowych zapewniają, że wybory do 
rady miejskiej w Warszawie odbędą się we wła- 
ściwym terminie i że kadencja obecnej rady miej- 
skiej nie zostanie przadłużona Za dowód uważa 
się okoliczność, że ministerstwo spraw wewnętrz- 
mych wstawiło do budżetu miasta sunę pół mil- 
fona złotych na wybory. Magistrat oraz rada miej 
ska zapomniały o wstawieniu tej pozycji. nato- 
miast ministerstwo spraw wewnętrznych. które 
skreśliło kilka pozycyj, wstawiło sumę specjal- 
nie przenaczoną na wybory. 

WYBORY DO SEJMU ŚLĄSKIEGO 

Dnia 11 maja odbędą się na Śląsku wybory da 
Sejmu śląskiego. Akcja przedwyborcza jest bar- 
dzo ożywiona, W Katowicach ubiega się © man- 
daty 15 list wyborczych, w tem dwie niemieckie 
(nacjonalistyczna i socjalistyczna). Równocześnie 
z wyborami do Sejmu śląskiego odbędą się w 10 
gminach pow. rybnickiego wybory komunalne. 
Mieszkańcy tych gmin beda mieli w jednym dniu 
Podwójne wybory. 
WŁADZE PPS. NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM 

PPS. W Warszawie obchodziła ostatnio trzecią 
rocznicę zgonu dra Feliks: Perla W dniu roczmi- 
cy wielu członków partji udało się na cmentarz 
żydowski, gdzie złożano szereg wieńców w imie- 
niu centralnego komitetuPPS Przemówienie wy- 
głosił poseł Dubois 

PRZYGOTOWANIA DO 1 MAJA W STOLICY 

Stronnictwa socjalistyczne stolicy czynią już 
przygotowania do święta robotniczego w dniu 1 
maja. Wśród polskich slronnietw socjalistycznych 
odbywa się niejako wyścig o zdobycie Placu Tea- 
tnalnego na mityngi. Wedle tradycji, na placu tym 
odbywały się zawsze mityngi PPS, która nie do- 
paszczałą na plac innych stronnictw, w szczegól- 
ności komunistów. Po rozłamie w PPS. objęła 
Frakcja Rewolucyjna monopol na Placu Teatral- 
nym. Przed rokiem PPS. odbywała mityngi w zam 
kniętych lokalach, ale obecnie, ponieważ sądzi, 
Że siły jej się zwiekszyły, pragnie demonstrować 
w stolicy. Wskutek tego władze partyjne PPS. sta 


. 


Żydowskie partje socjalistyczne odbędą mityngi 

w dzielnicy żydowskiej i ograniczą demonstracje 

wyłącznie do tej dzielnicy 

CZY ANTYSEMITA JEST CHORYM CZŁOWIE- 
KIEM? 

Przed sądem apelacyjnyja w Warszawie odbył 
się proces przeciwko 30-letaiemu Józefowi Szymań 
sliemu, który w czerwsu ubiegłego rozu zabil 
przyjaciela swego Witkowskiego. Szymański na- 
podł na drodze do Otwocka niejakiego Chaima 
Miinzberga, Witkowski stanął w obronie Münz- 
berga, a wówczas Szymański zranił go nożem. 
Sad okręgowy skazał Szymańskiego na sześć mie 
sięcy więzienia, zawizszając tę karę, a ekspert 
psychjatra orzekł, iż oskarżony w chwili popełmie 
nia zbrodni był niepoczytalny wskutek nadmier- 
nego używania alkoholu. Od wyroku sądu okrę- 
gowego odwołał się prokurator Przed sądem a- 
pelacyjnym przesłuchano psychiatrę dra Rychliń- 
skiego, który orzekł, że bezpodstawną nienawiść 
do Żyda mógł odczawać tylko człowiek nienor- 
malnie chory. Innego zdania był prokurator Spi- 
talski, który oświadczył, że antysemityzm nie jest 
objawem chorobliwym Sad apelacyjny uchylił wy 
rok pierwszej instancji i skazał Szymańskiego na 
3 lata więzienia. 

11-LEDNIA SAMOBÓJCZYNI 
Od szeruygu lat zamieszkała w Warszawie przy 


ul, Nowolipie 8 córka dozorcy domu 11-letnia He- 


lena Wyszyńska poznała córkę dozorcy domu 
z ul. Nowolipie 26—41-1. Helenę Dąbrowska, 
z którą się zaprzyjaźniła. Onegdaj podczas irytno- 
ści Wyszyńskiej w mieszkaniu Dąbrowskich, gdy 
żona dozorcy powróciła, stwierdziła brak w szu- 


fladzie torebki, zawierającej 9 zł gotówką. Do- | 


wiedziawszy się od córki, że była tylko koleżanka 
jej, poszkodowana udała się ze skargą do jej ro 
dziców. Dziewczynce groziła surowa kara, Wo- 
bec czego nie przyszła na noc do mieszkania. lecz 
nocowała na frontowej klatce schodowej. Gdy 
rano dozorca Władysław Wyszyński dowiedział 
się od jednego z lokatorów, że sórka jego śpi na 
schodach, udał się tam, wówczas dziewczynka. 
ujrzawszy ojca, momsantalnie otworzyła okno. 
zdjęła beret i z wysokości 3-go piętra wyskoczy- 
ła na bruk podwórza, Młodociana desperatka do- 
znała ogólnych potłuczeń i złamała prawą rękę. 
Portmonetkę z pieniadzmi znaleziono u niej na 
piersiach. 


KATASTROFA KOLEJOWA POD LUBARTO- 
WEM. 

Zpowodu pęknięcia osi w parowozie pociągu o- 
sobowego Nr.826 na linji Łuków—Lublin, mię- 
dzy stacjami Parczew—Lubartów, oderwało się 
jedno z kół z lewej strony, wskutek czego paro 


| wóz wykoleił się, niszcząc podkłady kolejowe na 


przestrzeni 20 mtr Na iniejsce wypadku przybył 
pociąg ratowniczy z Lublina który po kilku go- 
dzinach tory oczyścił Przerwa w ruchu wskutek 
tego wypadku trwała 5 i pół godzin. Wypadków z 
ludźmi nie było 
KRADZIEŻE W GRYBOWIE 

Z Grybowa piszą nam: Zrozumiałe zaintereso- 
wanie wywołało ostatnio aresztowanie służącej 
b. burmistrza grybowskiego, p. Karola Czapliń- 
skiego, Marji Gucwa (rodem z Gróku) za szereg 
systematycznych kradzieży wódek i bielizny u 
Markusa Cyzara. Przeprowadzone energiczne śledz 
two przez st post. Piotra Gałygę wykazało. że 
złodziejka, mając dostęp do wszystkich zakamar- 
ków kamienicy, podrobionym kiuczen otwierała 
piwnicę Cyzera i wyiosiła stamtąd  codziannie 
pe kilka flaszek wódek, które przechowywała pó- 
źniej u swych krewnych (szwagra i rodziców) 
w Gródku Przeprowadzona u tychże rewizja od- 
kryła skład kradzionych wódek pod dylami w staj 
ni, w piwnicy zaś pod ziemiakami bieliznę i na 
czynia stołowe. Śledztwo w toku. Straty poszko- 
dawanego Markusa Cyzera wynoszą kilka tysię- 
cy złotych . : 
Á 

SYTUACJA NA ŚWIATOWYCH RYNKACH 
ZBOŻOWYCH jest w dalszym ciągu dość pomyśl- 
na, co należy przypisać z jednej strony ogranicze- 
niu podaży, z drugiej zaś interwencjom rządowym 
w poszczególnych państwach. — Rynek krajowy 
wykazuje w dalszym ciągu tendencję zwyżkową, 
daje się jednak zaobserwować dążenie do stabili- 
zacji cen mima, iż abeony poziom ich w porów- 
naniu z notowaniami choćby bezpośrednio po 


zbiorach jeszcze jest znacznie niższy Obroty w 


związku ze świętami zwiększowe. 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI. 

— Z KRAKOWSKIEGU TEATRU ŻYDOWEKSIĆ 
GO. Dziś i jutro teatr nieczynny, W niedzielę pre- 
mjera sensacyjnej sztuki amerykańskiej A. Biu- 
ma pt „Jej ostatni taniec” w 3-ch aktach z pwoło- 
siem lluslracja muzyczna B Braudego  Nówe' 
piosenki M Berga. W rolach głównych zbakohi- 
ci artyści: B. Belleryna, Ch. Sznejer i Barys Aner 
bach. W niedzielę o godz 415 pop. powtórzenie 
arcywesolej komedji L Kobryna „Pan kptór i je- 
go żony”, entuzjastycznie przyjętej przez publicz- 
ność krakowską. Bilety wcześniej do nabycia w 
firmie A. Fischhab, Grodzka 46, a w niedzielą od 
godz. 10 rano przy kasie teatru, 

— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIRE30. Dziś ł 
jutro teatr zamknięty. W niedzielę jedno z osia- 
trich powtórzeń „Cezara i Kleopatry", w pónie- 
działek popołudniu „Maman do wzięcia", wieczo* 
rem „Azais“, 

— SANDOMIERSKIE WESELE urocze wido- 
wisko w 3 obrazach, ze śpiewami i tańcami bę- 
dzie wystawione przez Teatr Regjonalny pod dyt- 
Tadeusza Skarzyńskiego w niedzielę 20. w ponie- 
działek 21, we wtorek 22, we środę 23 i we czwar 
tek 24 bm. o godz. 7'45 wieczór oraz w poniedzia- 
lek 21 bm. o godz 415 popołudniu po cenach po- 
pularmych w Starym Teatrze, 

— HANKA ORDONÓWNA — KAROL HANUS 
W STARYM TEATRZE. Świeini artyści warszaw 
scy, a to Hanka Ordonówna, ulubienica maszej 
publiczności, oraz znakomity piosenkarz, Karol 
Hanusz wystąpią w Krakowie w niedzielę %0 1 
w poniedziałek 21 bm. w Starym Teatrze i wyko 
nają bogaty program, pełen humoru, werwy i pi- 
kanterji. Poczatek obu wieczorów o godzinie 10'45 
w nocy. 

— „UŚMIECH KRAKOWA“ W TEATRZE UL. 
RAJSKA 12. Jak było do przewidzenia, wielkie 
zainteresowanie wzbadziła rewja świąteczna pt.: 
„Uśmiech Krakowa“. obfitująca w najnowsze prze 
bojowe piosenki. skecze oraz wspaniały: balet. 
Dane będą w niedziele 20 i w poniedziałek 21 bm. 
po 3 przedstawienia o godz 5, 7 i 915 wieczór, 
we wiorek, środę 2 przedstawienia o godż 715 
i 915 wieczór Udział przyjmują wybitni artyśćł. 
rewji warszawskiej 1 lwowskiej. Na czele zespo- 
łu: I. Różyńska, I. Wąsowiczówna, Antoni Ka- 
czorowski, Tadeusz Pilarski (junior). Balet Gor: 
donow. Rembosz. Morecka i inni. Zespół z 14 œ 
sób, własna orkiesira jazzbandowa. Bilety w ce- 
nie,od 150 -450 zł do nabycia w sklepie p Ra- 
dnickiego, Linja A—B. 

— REKORDOWE POWODZENIE .KRESU WẸ 
DRAaWKI*. Słynna szluka sceuiczna młodego an= 
gielskiego autora Scheriffa „Journey's End“, gra- 
na w Warszawie pod nazwą „Kres wędrówki”, 
osiągneła niebywałą ilość przedsiawień na całym 
świecie. Pierwsze przedstawienie odbyło się 16 
miesięcy temu w Loandyaie. Od tego csi 1 „Kres 
wędrówki" grany był na całym święcie ogółem 
w 25 językach W Londynie w najbliższych dniaeh 
odbędzie się 600-e przedstawienie tej sztuki, któ- 
ra zostanie zdjęta z repertuaru dopiero 24 maja. 
Ogólny wpły z przedstawień londyńskich wyniósł 
przeszło miljon funtów Zysk Sheriffa z samych 
tylko londvńskich przedstawień wynosi 50.000 Ł. 
Obecnie Sheriff pisze nową sztukę, która tym ra- 
zem będzie komedją. opartą na motywach z życia 
angielskiego na wsi i pędzie związaną bardzo ści- 
śle ze sportem, a zwłaszcza z grą „cricket* (She- 
rif był do niedawna sekretarzem jednego z an 
gielskich klubów gry w circket). 


Ryzykowny zakład 


W Budapeszcie przed kilku dniami. około 10 
wieczorem rzuciła się, z mostu na Dunaju, mio- 
da dziewczyna do rzeki. Natychmiast pospieszy 
ła na pomoc łódka policyjna, mniemtana despe- 
ratkę wyciągnięto z wody. a nastepnie odwie” 
ziono do naibliżzszego szp tala. Tam dopiero 
kiedy uratowana przyszła do siebie zaczęto Ją 
badać. Z początku dawała odpowiedzi niezbyt 
łasne. Po chwili jednak wyznała: „Nazywam s!® 
Hella Pachhofer, urodziłam się w Zagrzebiu. 
mum lat 19 i lestem początkującą aktorka W 
kinie“. Po namyśle mów:ła dalej: „Nie zamie”* 
rzałam wcale popełnić samobójstwa. Chodził4 
o zakład z pewnym zamożnym panem, o 2 ty- 
siące penno, Że skoczę z mostu do Dunaju. Za* 
kład zrobiłam dlatego, ponieważ mam długi, ma 
których zapłacenie suma ta była mi potrzebna” 
Z początku myślano, że to żart z mej strony, JE 
dnakże na brzegu zgromadziła się pewna ilo: 
mych znajomych, chcących widzieć mój skok 
do wody.. Ostatecznie wygrałam zakład į dłu- 


gi srłacę. : 
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„ATA 


„NOWY DZIENNIK“ sobota*48: IV. 1930. 


Polska wytwórnia filmów 
dźwiękowych 


Pierwszym fiimem będzie obraz 
, „Ka Sybir“ 


„Kineton“ — oto nazwa pierwszej pols% ej wy- 
twómi filmów aźwiękowych, nietylko symchronizs- 
wanych, lecz odrazu zdemrewanych najnowszym 
Systemem „dźw ękowymnt". 

Kineton" polskie filmy dzwiękowe“ — pod 
tem hastem prztstąpiłi do pracy reżyser Henryk 
Szaro i kierownik produkcji M. Libkow. Są już w 
pelni realxzaci pierwszego prawdziwie dźwiękowe- 
Go filmu polskiego pod tyt: „Na Sybir“, według ory 
£inalnego scenarnisza, opracowanego wspólnie przez 
Wacława Sieroszewskiego, Anatola Sterna i Henry- 
ka Szaro. 

Być może, że ta wreszcie wytwórnia polskich 
„dźwiękowców" da na odpowiednim poziomie stoją- 
ke obrazy. bo dotychczasowe próby („Moralność 
Dani Dulskiej") były raczej — o ile zwłaszcza mo- 
wa o stronie dźwiękowej, — potwierdzeniem znane 
to przysłowia niemieckiego: „Sprechen ist Siber: 
Schweigen ist Gold“, co w wersji polskiej brzmi chy 
ba trywialniej (Trzymaj... my; 


J 
PIERWSZY POLSKI DODATEK DŹWIĘKOWY. 


' Przed kilku dniami zaprezentowano przedstawicie 
bom prasy siołeczmej pierwszy polski dźwiękowy do 
datek filmowy, wykonamy przez Warszwaskie Tow, 
Fümowea według polskiego systemu synchronizacji 
fimnoweń. 

Wedle opinii sprawozdawców warszawskich, „po: 
kaz* udał sę: głosy ludzkie, jak i dźwięki muzyki 
oddane są podobno czysto i bez większych wypa- 
czeń 


„LIBRETTA" DO — FILMÓW DŹWIĘKOWYCH. 


Jedno z wydawnictw warszawskich wydałc nucdi 
wno swego rodzai! „übnento“ do filmu dźwięnowego 
z Al. Jolsonem, rozpoczysaiąc wydawiniewwo komen 
farzy dla widzów, nie znających języka angielskie: 
mo. Librenio do „Śpiewaka Jazzbandu™ zawuena pol- 
Skie teksty n.osenek Joisona oraz djalog mówiony. 


POWIEŚĆ A. STRUGA — FILMEM DŹWIĘKOWYM 
„Fortuna kasiera Śpiewanklewicza". 


Reżyser M. Waszyński w najbliższym czasie roz- 
poczyna przygofowama do filmu dźwiękowego w€- 
dług powieści tow. sen. Andrzeja Struga „Fortuna 
kasjera $p *wankiewacza”, Film ten ma nosić nazwę 
l „Wielka atera“ — i będzie dźwiękowy. 

Rolę główrą kobiecą odtworzy zapewne Nora Ney 
— rolę bokatera — Samborski. 


Obowiązek wyświetlania filmów 
polskich 


Z imicjtywy Centralnego Biura Filmowego w Mini 
stenium Spraw Wewnętrznych manister S. Wawu 
wydał 24 marca b. r. do wszystkich wojewodów oraz 
do komisarza Rząd w Warszawie pismo następu 
lace: 

„Ze wzgiędu na wzmożony w ostatnich czasach 
rozwój produkcji filmowej polskiej, mającej doniosłe 
zmaczemię ata Państwa pod względem ekonomiczno- 
gospodarczym, kulturalnym i propagandowym, nasu 
we się komeczmość zapewnienia jej właściwych wa 
runków dalszego rozwoj. 

W tym celu zarządzam co następuje: 

1) Właścwe władze admimistraci ogólnej przy u- 
dzielamiu nowych pozwoleń (licencyj. na otwieranie 
i prowadzeuie przedsiębiorstw kinematograficznych 
Winny w puzwołeniach (iioencjach) tych umieszczać 
między imnenri warunek, że nie mniej. niż 10 procent 
programów w kinematografach w ciągu roku prze- 

 ZmaczoOue mia być dla wyświetlania filmów polskich. 

Warunek ten zustrzegany być winien również 
azy odnaw aniu zezwołeń na dalszy okres“, 

Nie wchodząc m w meritum i w Sprawę pelnei ae- 

ości powyższego zarządzewia. zaznaczyć chcemw 
tlko, że „zaelcemie' to przychodz: przedewszyst 

— nieco zapóź:wo: Produkcia niema przeżywa 
Wszędzie przesilenie, produkcja dźwiękowa (zwłasz 
Cza u nas) nie stanęła dotąd na wyżymie, ałe mimo 
to wymaga olbrzymich wkładów także od właśacieli 
_ kinoteatrów. które nabyć chcą niezwykle drogie apa 

y do wystawiania filmów dźwiękowych. 

A jednak — dnek film niemy zawiera jeszcze nie 
idna niowyzyskaną dotąd a ciekawą możliwość ar 


tystyczną. Świadczyć mogą o tem choćby niektóre | 
tlmy rosyjskie, mało u mas wyświetlane, Tak na- 
przykład zadememstrowało poselstwa sowieckie w 


Warszawie gronu zaproszonych osób znakomity 
fim niemy „,Turk.Sib* (kolej turkestańskorsyberyj 
ska), świauczący o tem, że film wiemy zawiera. jesz 
cze w sobie nsejedną możliwość. 

Trzeba tylko sięgnąć po te walory! 


EMIL JANNINGS WRACA DO TEATRU? 


Wielka sensację w Śwuecie untystycznym wywoła 
ła wiadomnzć, że Emil Jannings, bawiący obecnie wie 
Wiedniu — w swoimi czasie zamieściliśmy roznirowę 
naszego korespondenta z Jamningsem w Wiedniu — 
rezygnuje z filmu i wraca do teatru, z którego. wy” 
szedł W . „Neue Frew Presse“ ogłosH wielki aktor 
artykuł p. ' „Moja droga do filmu : z powortem do 
teatru”, gdzie spowiada się ze swych wzruszeń fil- 
mowych i ze swego n ezdomnego zachwytu i ukocha 
mia sceny teatralmej. 


e - LJ 
Pierwszy film barwno-dwiękowy 
Jak tc się robi? 

Jest nim obraz p. t. „Cilly* 
nim w ostatnim dodatku iimowym. Obecnie, po wy 
św'etfeniu go w Berfune dla prasy, podzielić może 
my się z czytelmikami -— dalszymi szczegółami. Oto 
nawet niemieccy producenci, 
obcą produkcję krytycznie spegiądają, w tym wypa 
dku mie mogli wyjść z podziwu, 

To była Joprawdy W'elka Parada techniki! 


‘s Wspomimaliśmy już o | 


| 
| 
| 


| 


którzy tak bardzo na: ' 


Co to jest, Tega"? 


Tabletki Togal' są skutecznym środkiem 
rzumatyzmowi. podagrze, grypie, bólon: nerwowym 
i bólum giowy, migrenie i przeziębieniom. 

Nie wyrządzaicie sobie Szkody używając innych. 
małowartaściowych środków. Według rejentalnego 
poświadczen:a nrzesząo 6,000 lekarzy wyraziło swo 
je uznanie dla rkuteczności działania Togalu, Nabyć 

można we wzswstkich aptekach. Cena Zł 2—, 


przte.wko 


1505h 
R A 
tej samej iirnvy robi nowy film zwący się „The bnr 
de of the regiment“, 


Nowe filmy 
NOWA OPERETKA — DZWIĘKOWIEC. 


Tytuł: „Zapfenstreich am Rhein“. Reżyseruje 
J+ap Speyer Scenarjusz filmowy napisał Alexan- 
SE muzykę skompenowałi Wily Rosen, Walter 

Sieber i Harry Waldau, Film nakręca wytwórnia 
zBelog- Film“. 

„FRONT ZACHODNI 1918“. 

Pisaliśmy już o tym filmie, realizowanym teraz 
w Niemczech. Realizacji filmu dokonywa się w po- 
bliżu Frankfurtu nad Odrą. Zbudowano tam cały 
fikcyjny oacinek fronta, na którym Pabst insceni- 


| zuje wojnę pośród pokoju. 


Rewia omeretkowa Święci w tym filmie mielbywałe - 


triumfy., Podziwia się wspaniałą grę kolorów w ob- 
razowiem n ęciu. Sceny — olbrzymy o niebywałych 


rozmiarach wyrastają poprostu z kamery operatora. | 


Oko i ucho tykają chciwie te wrażenia. Miliony dor 
larów, inwestowane w ten film, można wyczuć na- 
macainie. 

„Cily“ (w Ameryce i Anglii Sally“), 
zwykla bMismenja, zbudowana na tle sztuki teatralnej 
wystawiaac; przed laty w Nowym Jorku; mała ket 
marka stańe cię sławną tancerką Brodway'u. — Rola 
„jakby “ stworzona dla wspanrałej Marilyn Miller, 
która Śpuewa jak diwa opercukowa, tańczy iak prima 
balerina, a mówić”, jak urodzona ariysika sceniczma. 

Reżyser Francis Dillon trzyma się przeważnie sceu 
masowych . ubrazów © wielkiej itości kolorów. — 
Udaje mu sę wszystko, z wyjątkiem tych Scen, któ 
re są przykrojone na gust amerykańskiej publiczno - 
ści, a które dla oka kulturalnego Europeiczyka są po 
prostu nieznośnie. 

Film iesi zrobiony podług systemu ..Techniccior" 

„Fechniceor' jest właściwie systemem odbitek 
barwnych, wediiug którego dwie barwy. czerwono— 
żółta  miebD«sko—ziellona zostaią odbite na taśmę fi! 
mową przy pomccy tak zwanych „Relief", . kopji“. 
służących jako mawryca 

Dla zdjęć używa się specjalnej kamery. Poza so- 
czewką nej kamery znajduią się pryzmy: które roz- 
biewają obraz na dwie różne części, Jeden z tych ob- 
nazów  zosiaje. przez niebielsko--ziełony. a drugi 
pnzez czerwonmo—żółty filter na negatyw rzucany. 
Otrzymuje się w ten sposób negatyw dwa rezy tak 
długi, jak zzzwyczaj. Następme robi się z tege mega- 
tywnu dwa pozytywy, z których jeden zyednacza 
wszystkie obrazy, zdięte przez  niebiesko__zielony 


A więc, obok wciąż w beletrystyce i w teatrze 
utrzymującej się „haussy“ na teniaty wojenne, mo” 
da filmów wojennych nie usiąpiła jeszcze i z krai- 
ny kinematogralji, Jeśli moda ta przyczynić się 
ma do ugruntowania pacyfizmu, należy powitać ją 


| ze wszech miar 


to calkiem ` 


KRÓL PARYŻA. 

Będzie to film dźwiękowy. Reżyseruje Łeo Mit- 
tler Główne role grają m. in.: Hanna Ralph, Hu- 
szar Puffy, Herbert Grünbaum, Paul Kemp i H. 
Twardowski. Reżyser zapowiada pewną inowacaję: 
rezdział strony dźwiękowej i obrazkowej, tąk, by 


| jodno nie powtarzało drugiego, Jest wprawdzie 


filter, podczas gdy drug: negatyw zawiera udnośne | 


obrazy czerwano—żółtego fiitra. i dwa czarno— 
biale pozytywy kąpie się teraz w gorącej wodzie, 
oj co powstają wyżej wspomniane „Relnef—-ko- 

służące późnej jako matryce dla wychodzą- 
dua dwuburwmych odbitek. I tak owe „Rel ef—ko- 
pie“. zawierające mfkroskopiine wgłębienia i wwypu 
klenia. wsysają odpowiednią ilość farby. która zo- 
Staje nastepne po koiei udhiiane na czystą żełatyno 
wą taśmę “mowa. Innemi słowy: kopia. odpowiada 
iąca iilitnow: niehteske——zielonemu odbija czerwoni 
—żółtym kolorem, odnośnie adpow.adaiącą. czerwc 
mo—żółtemu filirowi, kopię o kolorze  niebiesko-— 
zielonym. 

System ten nazywa się . Technicolor _substrakcy" 
ny”, Plusem rego systemu :est to. że każde kino do 
staje odrazu barwną kopię przez oc nie potrzebuje 
specjalmeg= projektora. 

Ameryka wyprodukuje w roku 1930 nie Amuiej, jak 
sto filmów tego rodzaju. 


NOWE FILMY DŹWIĘKOWE ZNANYCH 
„GWIAZD“. 


John Barsymore kończy film dla firmy Warner 
Brothers p t -Generat Crack“ Bebe Daniels Dr- 
xiane“ dla irmy „Radio“, Ryszard Barthelnes dla 
Firs Natiwaal'u „Sun of che gods" Berty Balfour dla 


w atpliwem, czy będzie to jakaś istotna i ciekaw- 
sza inowacja, ale ponieważ film dźwiękowy znaj- 
duje się jeszcze w fazie poszukiwań, każde nowe 
dcświadczenie jest pożądane. 

Film, pomyślany jako nawpół międzynarodowy 
i rakręcany w dwóch wersjach francuskiej i nis- 
mieckiej z wspóludziałem m. in. także Iwana Pe- 
trowicza, Mary Glory i Piotra Batschewa, wyświe- 
tlonv ma być po raz pierwszy w maju br. w Ber- 
linie. 


KRONIKA FILMOWA. 


NIEMIECKI JACKIE COOGAN. Jest nim chło- 
pak zwany Ben Jack Pochodzi z Ameryki, a osta- 
tnio przybył do Berlina, ładny chłopak, brunecik z 
paziowską fryzurą Gra już od dwóch lat z Wilmą 
Panky i Ryszardem Mixem Zdołał zyskać już nie- 
jaką sławę, jako jeszcze jedno „cudowne dziex 
ko filmowe. Chłopak nakręcać chce w Berlinie 
film Oczywiście dź viżkowv. 

DZIWNE TEMATY FILMÓW DZWIEKOWYCI: 


Niemiecka wylwórnia „Centralfiim* zaangażowała 
Karola Boese i rrzystąpiła pod kierownictwem 
Leo Mayera do nakrecania 'ilmu dźwiękowego. 


zatylułowanego ..Das Bockbierfest 


~ . are . 
Program stacy: rad ofonicznych 
PIĄTEK, 18 KWIETNIA. 

Kraków (312.8) 11.58 Sygnał czasu. hejnał. 1310 


Kom imeleor. 1310—17 przerwa, 17 Dla maturzy- 
stów .Powslanie iisto>adowe 1720  „Witraż? 
Wyspiańskiego na Wawelu: — Feljet M Niżyń- 


19.15 Koncsri relie. thór i ork o- 
raz i soliści”: pieśni. pstmv. 19.15 Rozmait, 19,30 
Kazanie Skrrgi — recyluie L, Ruszkowski, 19,58 
Sygnał, hejnał, 20—22 Kouceri relig z Wilna i u- 
twory najwybilniejszyca pecetów polskich 

Warszawa (1111.7; Łódź (233,8 17,45 20 Muz 

Poznań (334,8) 14 Giełda 17,45 i 20 Muz. 

Katowice (108,7) 17,45 Koncert relig z Krakowa 
19,15 Odcinek powieści. 19.30 z Krakowa, 20 Kou 
cert (p Kraków) 

Lwów (355,1) 11.58—22 p. Kraków 

Wiedeń (516,5) Stacja nieczynna 

Kónigswusterhausen (1655) 18 i 20 muz, religi. 

sło '493,4) 21 Chór. 

Rzym (441) 17.350 i 21 muz. relig 

Daventry (1554,4 i 479,2) 16,30—22,30 Muz. 


sliego, 17,45-- 
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Uopyughi by Księgarnia Puwazechna Dra Sx, Zoidena, Kraków 


EDWIN ERYK DWINGER 


ARMA ZA DRUTEN KOLCZASTYM 


PAMIĘTNIK Z SYBIPU 
Antoryzowany przekład Wandy Kragen 
3 (Ciąg dalszy.). 


Jest lato Atoli sybirskie lato jest tak samo 
męczące jak sybirska zima! Zielona ruń na stepie 
dawno jest wypalona Wczoraj temperatura wy- 
nosiła 13 stopni gorąca. Wszyscy leżą bezwładni 
i wycieńczcni (na workach wypchanych wiórami. 
Większość nago, niektórzy. przykryci zaledwie 
przescicedłem. Przy najmniejszym ruhu pot o- 
biewa cialo. Co dopiero, gdy się jest słabym i 
niedoży wiorym.., 

— Sło stopni różnicy — tego żaden bies nie wy- 
trzyma — zrzędzi Windt Od tygodnia biega on 
już naturalnie zupelnie nago. A kto go z tego po- 
wcdu czepia, naraża się na grubiańską odpo- 
wiedź. Dajcie mu spokój mówi Hansen (farby i 
lakiery). Jest opętany swobodą szaleńca 

Ze względów zdrowotnych wolno nam pić tylko 
p$zegotowaną wodę, Co jednak począć, jeśli woda 
jest tu kosztowna, a drzewo dla jej gotowanią 
jeszcze kosztowniejsze? Wielu oficerów zaczyna 
pić gorzałkę, Poradzić na to nie sposób A cho- 
ciaż wódka nie gasi pragnienia i nie łagodzi spie- 
koty, to usypia przynajmniej mózg, usypia myśli 
i przekletą, bolesną nostalgję.. A to gorsze jest 
czrsem od pragnienia! 

Parę miesięcy temu czułem jeszcze moralne u- 
prawnienie do pogardzania czerwonemi  nosami 


towarsyszy. Dzisiaj rozumiem każdego, kto w Sy- | 


berji pije... 
Mam wrażenie, żo gdybym miał więcej 
rozpiłbym się sam na śmierć... 


Idąc dziś da kantyny, stojącej na granicy dol- 
nego | górnego obozu, gdzie po cenach lichwiar- 
skich można dostać wiele rzeczy, zauważyłem już 
zdaleka malego Blanka. 

Stał po drugiej stronie kolczastego drutu i pa- 


trzył szeroko rozwartemi oczyma w okna kanty- ' 


my: na chleb i cmkier, herbatę i mąkę. Był taki za-. 


Gapiony, że nie słyszał nawet, gdy go ktoś zaga- ' 


floty, ; 


CZYSTOŚĆ 
RADOSNEGO 


„NOWY DZIENNIK! sobota 19. IV. 1930. 
dnął. Nie, nie pragnął niczego kupić, to nie fizy- 
czny głód tych rzeczy sprawiał jego kamienne 
zapatrzenie, — radzej tęsknota duszy, aby raz zno- 
wu poczuć je w rękach: jego przeszłość i przy- 
szłość zarazem  Przypairywałem mu się długo, į 
sam niedostrzeżony. Jakże to wołał kiedyś w To- 
| ckoje w goraączkowem  majaczeniu: „Dla pani 
jeszcze funt kawy, Franciszku! Guatamela, naj- 
lepszy gatunek...“ | 
Każdy z nas ma inną tęsknotę.. Jego jest ma- | 

| 

I 


ła i nędzna i niewypowiedzianie skromra — raz 
jeszcze stanąć za ladą, więcej nie żąda. Ale jakie- i 
gokolwiek rodzaju sa nasze tęsknoty, czy ogar- 
niają rzeczy wielkie, czy małe wszystkie szarpią | 
jednako biednego człowieka. | 

Chwilami kaszlał mały Blank Obcierał sobie ! 
wtedy blade wargi i oglądał za każdym 1azem 
palce. 

Zdaje mi się, że Se będzie już nigdy ważył mą- 
ki ani cukru... 


Od kilku dni napływają do naszego obozu trans- | 
porty tureckich żołnierzy. Z jednego wagonu Wy- 
dobyto z pośród trzydziestu umarłych sześciu ży- 
jących. Z innego dwunastu. We wielu nie pozostał | 
ani jeden czlowiek przy życiu. Febra | 

— Nic nowego — opowiadał dr Berger — w | 
1914 roku wysłano skądś w zamkniętych wago- | 
rach dwustu chorych na cholerę Turków. Gdy 
przyjechali po trzech tygodniach de Penzy. żyło 
zale:łwo sześćdziesięciu. 

Müller potwierdza to —'Kiedym w 15-stvm ro- | 
ku leżał na dworcu w Samarze, nadjechały dwa 
wagony, których okna i drzwi zabite były deska- 
mi. Ogólnie sądzono, że zawierają żywność i przez 
dlugi czas nikt się o nie nie troszczył Kiedy je 
wreszcie otworzono, okazało się, że byli w nich 
Turcy, 68 ludzi, z tego zaledwie 8 żyjących. Prze- 
sunięto wagon na boczny tor poza miasto, moty- 
kami odrąbywano zamarznięte trupy 1 zrzucano 
prosto z wagonu do jędnego masowego dolu, wy- 
sypanogo chlorem 


Pewien słowacki kapitan. prawdziwy raptus, 
dokonał mimo braku miejsca tego cudu, że miesz- 
ka dotąd — jedyny na cały obóz — zupełnie sam. 
Zachowywanie jego jest tak opryskliwe, że dobro- 
wolnie nikt nie chce dzielić z nim pokoju. Do bez- 
wstydnych świat należy! mówią o nin. 


7 Wolwe posaay d | 


ZDOLNY. uczciwy, pra- 
cowity pomocmik hand'e 
wy z branży teksy'ne.. 
z ummiejętnością rcnlenia 
wystaw, znajdzie natych 


miast posadę. Zgłosze- 
nia: Antomima Fries, Za 
kopane. 560g 


MUNDANTKE biegle pi 


' miony. 
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Wczoraj na skutek zażalenia przydzielono gu 
młodego chorążego jako współiskatora. Zużnle” 
uiu rałeży przecież jakoś uczynić zadość, niepraw” 
da? 

Saltin trzęsie się, z oburzenia, — Wyobraź pan 


| sobie — opowiada mi, — młodzienice puka zatem 
, do jego pokoju 


„Proszę, czego pan sobie życzy” * 
zapytuje kapilun Kosim „Melduję posłusznie, że 
zostałem przydzielony przez komendę obozu do 
pokoju pana kapitarna* 

„Tak — mówi teuż:, „lak?,., W takim razie 0- 
twórz pan dobrze drzwi! Chorąży czyni to, zdu 
W następnej chwili Kosim wymierza mu 
potężny policzek i nieszczęśnik wylatuje jak £ 
procy z pokoju... 

— Temu panu należy raz w dziesięciu wyga 
bować skóre — wola Windt. 

— Ależ za pozwoleniem — wybucha 
Odicerowi? 

— Tak jest — odpiesz Windt spokojnie — 4 do 
datku każdemu, kto brai takiego oficera. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Merkel 


UKEZEŁA SIĘ BROSZURA: 


DR. JEREMJASZ FRENKEL 


OZJASZ TEON 


ZARYS BIOGRAFICZNY 


KRAKOW 1930 
Nakł. Spółki Wydawniczej „Nowy Dziennik* 


Ceną 50 gi Przy odbiorze więcej tuż 20 egzem 
plarzy — cera egzemplarza 30 gr. Nabyć i za- 
mawigć można w Adunimistracji „Nowego Dzien- 
nika“, Krakćw, ul. Orzeszkowej 7. — Konte 


azekowe PKO 400.636 


| AAAŁAŻRŁ 
UNDERW 00D 


i inne n aszyny do pise- 
nianajtaniej i na dogod 
nych warvniac pelec: 
Skład maszyn biurowych 
Max | Śwensteir 
Kraków 
Zwierzyniecka 8, II. p. 
UWAGA NA ADRES 


| ERO GZ CRA 
Nauka i wychowanie 


CHCESZ OTRZYMAĆ | 
POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć kursy fachowe, ko 
respondencyine profeso 
ra Sekułowicza. Warsz: 
wa, Żórawia 42d. Kursy 
wyuczają listown.e: bu 
chalterii. rachunkowość 
kupieckie} koresponder 
cji handlowej stenogra 


DŹWIĘKU 


GENIUSZ mMARCONIEGO, który przenosi siłę i światła 


na odległość dziesiąte: 
również i w konstrukcji 


GŁOŚNIKÓW MARCONIEGO, rozwiązujących ostatecz- 
mie problemat czystości i wyrazistości odbioru ra- 
djowego 

GŁOŚNIK MARCONIEGO jest dziś nieodzownym sprzę- 
tem domawym przy każdym aparacie radjowym 
i przy każdym gramofonie. 


tysięcy mil przejawił się 


POLSKIE ZAKŁADY MARCONIS. A. 


WARSZAWA, 


ULICA sARBUTTA 29 


szącą na maszynie, z pra 
ktyką w kamcelar.. ad 
wolkazkiej przyjmie 
Adwokat Dr. Seiden. 
Starowiślna 8. 1442x 


STENOTYPISTKA pol 
sko.miemiecka, z prakty 
ką biunową  poszukiwa: 
na od zaraz. Zgłoszenie. 
do Adm. „N. Dziennika” 
pod „Zdolna 101*. 


J Eere poeren 


INTELIGENTNA panna 
z ukończonym kursem 
handlowym, pisząca na 
maszynie, poszukuje po. 
sady. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Dziennika” pod 
„Pojętna*, 562g 


= 


POSZUKUJĘ spółnika z 
gotówką do wytwórni 
bielizny. Zgłoszenia pod 
Gotówka“ do Adm „N 
Dziennika”. 561g 


| pisowni, 


fii, nauki handlu. prawa 
kaligrafii. pisania na ma 
szynach towaroznaw 
siwa. angielskiego fran 
cuskiego. niemieckiego 
oraz gramatyk 
polskiej. Po skończeniu 
świadectwo. — Żadajc c 
prospektów! 507 


ET" | |. 
FORTEPIANY — piawma 
dywany perskie | smyr 
nęńskię. jadalnie, sy piai 
nie, salony. gabinety me 
skie oraz przedmioty de 
koracyjne poleca na do 
godnych warunkach Szy 
mon (rubner, Rzeszów 
Bermardyńska 9. 551g 


vYYvYVVVYÝY 


GRAMOFONY ipari 
ny oryginalnej mark 
„Muzaphon* „ inne — * 
wielkim wyborze po nal 
niższych cenach poleca 
Magazyn _ Instruazentów 
Muzycznych MUZA" 
Kraków. Grodzka 15. 
1063€! 


b 


FIRANKI od najtań- 
szych du najlwykwintn'€ 
szych poleca Wytwórnie 
firanek, Podgórze, daw 
niej Traugura 5. obecnie 
ul. Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie" 
zo). 4623 


hA AAA ÁAAAAAA AAA AAA 


ZAKOPANE 
Pensjonat „PRZYSTAN‘: Droga do Białego 
Telefon 273 


pod zarządem A. Rumeldowej 


(aawniej U illa . 


„ANASTAZJAM) 


Pełny komiort, dobre położenie 
Wolne pokoje ną Święta. 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. mies.ęczu. Zł. 6'00, kwartal. Zł, 16'00 | OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym łamie, — Strona W 
tekście i nadesłanem mą 3 lamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 I4 
mów po 37 milim., — Najmniejsze ogloszenie drobne liczymy za 10 słów. 


w Krakowie z odmoszen. do domu 3 a 620, © tz) 
Na prowincji z przesyłką pocztową kk „ 6'60 s J 
Zagra cą z przesyłka pocztową F, „ 10ʻ00 F s 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codzienme, także w poniedziałki i dmi poświąt. 


CENY w złotych: I. strona 1/25. — Tekst 1—. Nadesłanę 0'75. 


— Za tekste 


0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukujących pracy 0'10. — Gratula 


cje 12'E0. — Za zastrgeżenie miejsca doliczą się 25%, 
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KRONIKA 


Kwiecień 
Wschóc 18 Łachóc 
słońca 40Ńca 
4 m. 35 Piątek 6. m. 37 


20 Nisan Þett 


Jaką będziemy miel pogodę? 

Według przypuszczeń „Pima' jeszcze przez kilka 
dni powinno być chłodno. chimurno ` dżdżysio z ma 
Żkiwością burz, wichrów i deszczów. W dmiach nai 
biłższych inoże być jeszcze nawet chłodmiej, niż 
dotychczas. 
- Czy długo potrwawą obecne chłody  —— zależeć 
będzie od tego. jak prędko owa depresja przesunie 
Się na wschód. O ile nastąpi to w ciągu dni najbliż 
szych, jeszcze w czasie Świąt możemy mieć pogo 
dẹ ciepłą i słoneczną. O ile zaś pozostanie w miei 
sca, w czasie Świąt będziemy miel chłody nawet 
więścsze, niż dotychczas, 

“W każdym razie w tygodniu poświątecznym mo 
tm się spodziewać znacznego ocieplenia i pogody 
slonecznej, 


Przeciw nadmierne; ilości 
stow. opieki społecznej 


Minister pracy i opieki społecznej rozesłal osla 


ści powstrzymywania przez nich, w granicach 
obowiązujących przepisów, inicjatywy tworzenia 
arzyszeń o celach opieki społecznej, które nie 
Wnosząc żadnych funduszów, albo zbyt szczupłe 
niewystarczające. liczą na możność prowadzenia 
swych prac przy pomocy subwencyj zwiazków 
komunalnych lub skarbu państwa. 
Minister pracy i opieki społecznej zaznacza, iż 
Powstawanie takich nowych slowarzyszeń, nlepo- 
siadających dostatecznych środków materjalnych. 
4 tworzonych często dla zaspokojenia osobistych 
ambicyj poszczególnych osób, jest niepożądane 
słoi w sprzeczności z jedynie słuszna zasadą 
Ześrodkowywania prac ovieki społecznej w mniej 
zej ilości organizacyj, posiadających mocne pod- 
Bluwy finansowe, 
T—— 


— NOCNY DYŻUR APTEK, Dziś w nocy z piąt 
ku na sobotę mają dyżur następujące upieki: ul. 
Szczepańska 1, Kościuszki 4 Długa 66, Mikołajska 
4% Dajwór 6 i w Podgórzu Kalwaryjska 27 

— OSOBISTE Prezydent miasia sen .nż. Karo! 
Rcile, wyjechał na czas świąt dla wypoczynku 
Na wjeś W czasie tygodniowej nieobecności za- 
| Slępuwać go będzie wiceprzzydent dr Schneider 

— ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH zło- 
_ Żył komisarz rządowy Kasy Chorych dr Zdzisław 
Kolkiewicz 0 zł na Dom im J Piłsudskiego w 
Oleandrach. 
CZESKOSLOWACKIE UZNANIE PRAC 
NAUKOWYCH PROFESORÓW U J. Czechosło- 
Wacki konsul w Krakowie, dr. Artu Maixner 
Wręczył w dniu wczorajszym do rag rektora U. 
J dyplomy członkostwa czeskosłowackiej Akade- 


Borów U J: rektora prot dr. Henryka Hoyera, 
Prorektora prof dr. Leona Marchlewskiego, prof. 
r Emila Godlewskiego. sen, prof. dr Edmunda 
śuleskiego i prof. dr Jana Włodka w uznaniu 
ich działalności naukowej. 

GODZINY URZĘDOWE W PIĄTEK J SO- 
Borg. Według okółnika prezydjum Rady mini- 
Mrów urzędowanie we wszystkich urzędach pań- 
 llwowych trwać będzie w Wielki Piątek do godz. 
Popoł. a w Wielką Sobotę do godz. 12 Normal- 
e urzędowanie wznowione będzie we wtorek Ka 
PKO otwarte beda dla publiczaości w piatek 
to godz. 12, a w sobolę do godz 11. 

PU obecnie do szerokiej akcji werbunkowej celem 
Pozyskania członków Deklaracje przystąpienia 
Ę a odebruć przy kasie Teatru wzgl u człon- 
kè prezydjum p Halperna, Grodzka 58 Miłośni- 
W teatru żydowskiego uprasza się o podpisy- 
Wanie deklaracyj i wpłatę wkładek od 1 zł wzwyż 
rOoważnionemu inkasestowi 

ku STOWARZYSZENIE MEN ABELIM I GE 
LAS CHASUDIM W KRAKOWIE- PODGÓRZU 
Mboizie w poniedziałek. dnia 2 bm w sali 
rad żydowskiej gminy Podgórze o godz 10-tej 
i . zwyczajne walne zgromadzenie członków 


— 


e protokołu walnego zgromadzenia odbytego 
?. 190, 2) sprawozdanie prezesa z działalności 


Mji Rolniczej w Pradze dla następujących profe- | 


tio do wojewodów okólnik w sprawie konieczno ; 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 19. IV. 1930. 


T 


wydziału, 3) wniosek na udzielenie ustępującemu 
wydziałowi absolutorjum, 4) zmiana statutu, 5) 
wybór uzupełniający wydziału i 6) wmioski i in- 
terpelacje rzłonków 

— „KARTY PIERWSZEŃSTWA* DLA INWA- 
LIDÓW NAJCIĘŻEJ POSZKODOWANYCH. Za- 
rząd główny Związku Inwalidów Wojennych wy- 
siąpić ma w najbliższym czasie do władz z pro- 
jechtem zaopatrzenia najciężej poszkodowanych in 
walidów w tzw „karty pierwszeństwa“. Karta 
taka ujoważniałaby inwalidę do załatwiania 
wszelkich spraw w urzędach przed innymi inte- 
resantami, obowiązywałoby funkcjonarjuszy insty 
tucyj, służbę kolejową, tramwajowa itd do czy- 
rienia okazicielowi najdalej idących ułatwień Kar 
ty, według proejktu Związku, byłyby wydawane 
przez Związek Inwalidów Wojennych R. P. a po- 
świadczałyby je władza administracyjne, 

— POBÓR PEZED KOMISJĄ POBOROWĄ W 
KRAKOWIE (plac Jabłonowskich 19) rozpoczyna 


się z dniem 2 maja codziennie o godz 8-mej ra- ù 


no. Poborowimający stawać przed komisja w da- 
nym dniu według planu szczegółowego, dołączo- 
nego obwieszczeń o poborze, rozplakatowaunych 
na ulicach miasta, vinni stawić się w lokalu po- 
borowym o godzinie 7-mej minut 45 dla dopełmie- 
nia wstepnych formalności, aby właściwe czymno- 
ści poborowe rozpocząćś się mogły punktualnie o 
godzinie 8-mej rano 

— KONTROLA SANITARNA PRZYWOŻONE- 
GO MIĘSA. Magistrat wydał zarządzenie, mocą 
którego mięso świeże i przyrządzone, przywożo- 
ne do Krakowa z prowincji podlega kontroli sa- 
nitarnej, względnie ponownemu badaniu, Mięso ta 
kie na dowód przeprowadzonej kontroli zostaje 


zaoptrzane pieczęciami, względnie plombami tu- ' 
teiszej kontroli sanitarnej. Sprzedaż zatem w mie- : 
ście mięsa i wszelkich wyrobów mięsnych nieza- ` 


opatrzonych pieczęciami lub plombami tutejszej 
kontroli sanitarnej, względnie niezaopatrzone pie 


częciami tutejszej rzeźni lub plombami tutejszych : 
firm masarskich, jest zakazana. Dozwolona jest £ 


, jedynie sprzedaż wyrohów masarskich bez plomb 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI przystą- ' 


lastępującym porządkiem dziennym: 1) zatwier: ' 


tylko w tutejszych firmach masarskich. Magistrat | 
przestrzega publiczność przed nabywaniem miesa | 


świeżego bez urzędowych pieczęci a wyrobów ma 
surskich bez plomb, gdyż mięso i wyroby takie 
są do miasta przemycane, nigdzie nie badame a 
zatem dla zdrowia szkodliwe 

— ZNOWU NIEZNANY SAMOBÓJCA W Wī- 
SLE Wczoraj w południe wydobyte zostały z Wi- 
sły w pobłiżu Żeglugi Polskiej zwłoki mężczyzny 
niesiwierdzonego dotychczas nazwiska, który pra- 
wdapodobnie w ocełu samobójczym rzucił sie do 
Wisły. Przy denacie znaleziono kwotę 16 zł 80 
gr. natomiast nie znaleziono żadnych dokumen- 
tów. na podstawie których możnaby ustalić toż- 
samość iego osoby Opis osoby: lat około 55, waro 
stu około 170 em. włosy blond królko strzyżone. 
twarz podłużna. zarost golonv, wąsy strzyżone po 
angielsku, nbranv w kurtkę koloru marengo (zni- 
szczoną), w dwie pary spodni, w butach z chole- 
wami zniszczonych z podkówka.ni. wyglad robot- 
nika Dochodzenia w kierunku ustalenia przyczy- 
ny wynalku. oraz tożsa ności osoby w toku 

— ZNOWU GLASSMAN Freundlich false Glass 
man Ozjasz Mendel (lat 19) robotnik zam przy 
ul Józefa 36. aresztowany został za rieżkie u- 
szkodzenie ciała dokonane ra osobis Wastucha 
Stanisława, zam przy ul Sebastjana 36 

— WŁAMANIA MIESZKANIOWE Kozarski Je 
rzy absolweni medycyny, zam przy ul Krowo- 
derskiej 1. 25 zgłosił do policji, że dnia 16 bm. 
miedzy godz 18 a 2030 dostał się nieznary spra- 
wea do jego mieszkania przez wyważenie drzwi 
i skradł dwa futra damskie selskinowe wartości 
1400 zł — Holzer Samuel. zam przy ul Węgier: 
skiej |. 10 zgłosił. że dnia 16 bm miedzy godz 
18 a 19 dostał się nieznany sprawca do jego mie 
szkania przy pomocy wytrvcha, 
mu ze szafy 1 zegarek złoty męski z platynowym 
łańcuszkiem. 1 szpilkę złotą da krawatu i 1 nier 
ścionek. łącznej wartości 2000 zł. Dochodzenia w 
toku —- Węgrzyn Władysław lal 37) robotnik 
zam przy ul Sarmackiej 30. aresztowany został 


jako poszukiwany przez posterunek policji w Wo | 
li Zabierzowskiej za włamanie mieszkaniowe 1; 


kradzież garderoby. wartości 500 zł na szkodę 
Karola Dobrusia zam w Woli Batorskiej 


— ZAOPATRZYŁ SIĘ W WING NA ŚWIĘTA 


Dria 16 bm w godzinach wieczornych dostał się : 


nieznany sprawca do niwnicy firmy Statter brzy 
u! Starowiślnej 17 przez oderwanie kłódek i wy 
weżenie drzwi. skąd skradł około 20 flaszek wina 
nieustalonej narazie wartości 

— ARESZTOWANIA Moszkała Franciszka (lat 
42) aresztowana została za kradzież kompletu me 
nażek wartości 28 zł z pogotwia ratunkowego — 
Kapusta Jan (lat 18: robo'nik zam w QGzyżvnach 
aresztowany został za kradzież przyrzadów rze 
mieślniczych na szkodę swego pracodawcy Fram 
ciszka Czernka z Czyżyn 


poczem skradł | 


Str. 


13. 
ma 


— CZYJ ZEGAREK I SPIRYTUS? W VI-tym 
komisarjacie policji na dworcu kolejowym złożo- 
no znaleziony na placa kolejowym srebrny zega- 
rek męski. Poszkodowany zgłosić się może pod 
odbiór zegarka w powyższym  komisarjacie. — 
W wydziale śledczym przy ul. Kanoniczej 1. 24 
zdeponowano zakwestjonsowane jako pochodzące 
z kradzieży na szkodę nieznanego poszkodowane- 
go kilka flaszek spirytusu Poszkodowany zgło- 
sić się może pod odbiór spirytusu w godzinach 

| od 11—13-tej. 

—— 
ZMARLI: 

| Chie] Alter Frzedborski 1. 22, Henryk Eisen l 
54, Chaskiel Domnutz L 22, Mojeższ Schmuter L 

| 84, Anna German 1. 23, Schifra Lówkowicz l 4, 
Zelmann Krzesiwo l. 29. 

EE a — |. moni E a | 


21 sprostowanie 


Od p. Karola Orleckiego otrzymujemy następu- 
jace pismo: „Powołując się na ustawę prasową 
proszę o umieszczenie w Szan, Piśmie następują- 
cego sprostowania wiadomości, odnoszących się 
do mnie, a podanych w komunikacie Krakowskiej 
Izby Rzemieślniczej, wnieszezonym na stronie 9-ej 
Szan. pisma z dnia 10 IV. 1930 r.: 

1. Nieprawda jest, jakobym występował nielo- 
| jalnie i agresywnie przeciw Izbie Rzemieślniczej 
i osobie Jej Prezydenta p. J. Wolnego, natomiast 
prawdą jest, że nigdy nielojalnie i agresywnie 
przeciw Izbie i p J. Wolnemu Prezydentowi 
Izby Rzemieślniczej nie występowałem. 

2. Nieprawda jest, jakoby Zebranie potępiło po- 
stępowanie moje, które spowodowało Prezydenta 
Izby do zgłoszenia rezygnacji, nato niast prawdą 
jest. że Zebranie postępowania mojego nie potępi- 
ło i że żadna uchwała w tej mierze na niem nie 
zapadła", 

R ORO | l 


— PRZEDŚWIĄTECZNE KŁOPOTY. Święta... — 
Okres majwiekszgnch trosk i kłopotów naszych g0- 
. spodyń. Koroną zaś tego wszystkiego pozostanie Zæ- 
wsze mieszkanie, to zest doprowadzenie go do ideal 
nej czystości. Z wietką pomocą Pamom Gospody- 
| niom przycnodzi znana od wielu lat i największa w 
| kraju Fabryka Pnzebworów Chemicznych F. A. 1 Œ 
| 
j 


PAL. produkująca, między innemi, najlepsza, w chwe 
li obecnej zaprawę do podłóg pod nazwą „DOBRO- 
LIN“, która swoją jakością i ceną przeszła wyroby 
tak krajowe, ak i zagraniczne. — Uprasza se odrzan 
i żądać tyiko marki „DO- 

01173 


cać naśladowmictwa 
BROLIN“. 


RĘKAW CK; DAMSKIE. MĘSKIE, BZIECJĘCE we wszystkich rodzajaca 
ALRI A. BROSS kraków Florjańska 44 
. — 
— RACJONALNA ORGANIZACJA pracy Skuiarowć 
o powodzeniu s rozwoju przedsiębiorstwa. Propagan 
da — podstawa każdego interesu — trafić musi prze 
dewszysitkiem tam, gdzie dociera reklama konkairem- 
cii. Jako jedem z czynników racjonalnie pnzeprowa- 
| dzonej propagandy służy Księga Adresowa Pońskd 
dla Handlu. Przemysłu Rzemwosl i Rolnictwa, wy- 
| dama nakładem Towarzystwa Reklamy Międzynar: 
dowej. Sp, » 0. o. Jen. Repr. Rudolf Mosse. Księga 
ra, której czwarte wydanie na rok 1930 ukazało się 
| obecnie zawiera 1,000.000 adresów przemysłu, han- 
dłu, przedstawicieli wolnych zawodów, ziemian oraz 
rzemieślników bogaty dział ekomomiczny i w. i. 
KOMUNIKATY 
| — „ORGANIZACJA PRACY BIUROWEJ“. Od- 
czyt na temat powyższy wygłosi p dr. Tadeusz 
| Spitzer w Związku Zawodowym Pracowników U- 
nyslowych, Sławkowska 6, we wtorek dnia 22 
kwietnia br o godz 8 wieczorem. Goście mile 
. widziani. Wstęp wolny 
— W ZAKOPANEM została otwarta i oddana 
do użytku publicznego Czytelnia Publiczna Klu- 
bu Dyskusyjnego Czytelnia, zaopatrzona w cza- 
sopisma krajowe i niektóre zagraniczne. dostępna 
jest za niską opłatą dla wszystkich 
Z | a) 


/, Nowa tabela diet sivżbowych za 

i ska ` . r 

| podróże zagran'czne urzędników 
Rada ministrów ustilila nową tabelę djet za 

podróże służbowe pozu granicami państwa. 

. Marszałek Polski. psemjer ministrowie i pre- 
zes NIK bedą pobierali jako djely przy wyjeździe 
zagranice 50 dolarów dziennie 

Wszyscy inni urzednicy otrzymują zależnie od 
stopnia służbowego stawki od 18 do 3 dolarów 
dziennie. przyczem wysokość djet uregulowana 

, jest w zależności od drożyzny w kraju, do które- 

i go podejmowana jest podróż służbowa, 

Najmniejsze stawki pobierają wyjeżdżający do 

' Estonji (30—8 fr szw). Niemiec (35—9 mk.) 6 

| Czechosłowacji (200 — %0 koron), 


é 


Kredyty budowlane 


Str. 14. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 19. IV. 1930. 


Idylla w Izbię.Gmin 


Debiuty parlamenta: ne córki Eioycd Georgea - 
i syna MacDonalda 


Sensacją jednego z ostatnich posiedzeń anzicl 
skiej Izby Gma były dwa pierwsze wysiąpie 
nia najmłodszych członków parlamentu. noszą 
cych historyczne już nazwiska swych „wiel- 
kich ojców: miss Magham —- córki Lloyd 

ı George'a i Malcolma — syna MacDonalda. 

Żazwyczzj „dziewikkze mowy“ miodych depu 
towanych odbywaja się przy pustych ławach, 
co bynajmniej nie jest podobno dowodem lekce 
ważenia, ate wyrazem chęc: zaoszczędzenia „de 
biutantom* zbyt wielkiej tremy przy popisach 

*"krasomówczych przed starymi parlamentarzy 
stami. Tym razem ednak historyczna sala par 
lamentu angielskiego była przepełniona. Gre 
mialnie przybyli wszyscy deputowani, a w sal 
obrad, która jak wiadomo, nie posiada dość 
miejsc dla ułokowania wszystkich posłów. za 
jęte były wszystkie przejścia, a nawet parape 
ty okien, na których ulokowali się c ekawi słu 
chacze debiutu parlamentarnego  spadkobier- 
ców wielk.ej polityki, reprezentowanej przez 
Lloyd George'a i MacDonalda. 

Miss Magham George stanęła przy historycz 
nej trybunie mówców w ciemnogranatowei su 
kienoe z koronkowym kołnerzykiem i wyglą 
dem swym wrcaie nie zdradzała wzruszenia z 
powodu tax niezwykłej sytuacji w której się 
zmałazia. Już miała rozpocząć swą mowę, kie 
dy rozległy się głośne i długotrwałe oklaski ze 
wszystkich ław, wyrażające w tem sposób uzna 
nie dla młodej przedstawicielki ludu brytyj- 
skiego „Stary czarownik galijski*, siwowłosy 
Lloyd George. zaczerwieniony ze wzruszenia 


okazywał znacznie większe zdenerwowanie, 
aniżel jego córka, niepodzielaijąca zresztą poli 
tycznych poglądów swego ojca i wybrana do 
paramentu z przeciwne); mu partii labourzy- 
stów. Kiedy ucchły oklaski, młoda posłanka 
przemówiła miłym, spokojnym głosem, przeękła 
daiąc wysokiej tzbie swój pogląd na wniesiony 
projekt ustawy o mieszkaniach  robotn czych. 
Mowa była pozbawiona wszelkich efektów kra 
somówczych. równe i spokojnie dobiegła koń- 
ca i yla wysłuchana z powszechnem zaintere 
sowatiem uwagą. Nawet znąny ze swych o- 
krzyków z miejsca. poseł Jomes, robotnik por- 
towy, nieprzebierający w wyrazach, ostenta- 
cyjne demonstrował swą syrmpatję dla córki 
przywódcy swych przeciwników politycznych, 
wojając .Erawo mała! Gadasz iepiej. niż twół 
stary! sUcz się od mej stary wygo!“ Za te swo 
iste dowody sympatji pod adresem swej córki. 
rozdał na prawo i na lewo przyjazne uśmiechy 
i uściski dłon „stary wyga“. 

Bezpośrednio po tym udanym debiucie. wystą 
pił w tej samej sprawie Malcoim MacDonald, 
jednak nie zdołał zdobyć większego powodze 
nia od swej przedmówiczyni. Dwa razy nawet 
zahaczył «ę, przejęzyczył i zupełne przypomi- 
nał młodezo, deb utującego autora. 

Ta „premiera parlamentarna" wywołała mnó 
stwo dowcipów i porównań. a zamykając posie 
dzenie. speaker pogratulował mówcom i.. ich 
oicom osiązniętego powodzenia. 

Parlament angielski z lubością przeżywał... 


idylle rodzinną. 
.G.K. 


Kraków otrzyma 1.615 tys. zi na zaczete budowie 


Warszawa. 17. 4. PAT. Plan akcji kredy 
towo-budowlanej na rok bieżący został już usta 
lony. Przewiduje się na budowie już rozpoczę 
te kwotę 23 mijonów złotych. Na nowe budo 
wie 21 miljonów zł. Na tej podstawie Bank: Go 
spodarstwa Krajowego, któremu przypada 
czytmość rozdziału kredytów po dokładnem 
zbadaniu zapotrzebowania na budowle już u- 
przednio finansowane, wyznacza następujące 
dotacje dla oddziałów Banku na cele finansowa 
nia budowii już rozpoczętych: Warszawa 
6.700.000 zł. Kraków 1.615.000 zł, Lwów 
4.231.000 z. Należy oczekiwać. że przy pomo 
cy powyższych funduszów wszystkie budowle 
rozpoczęte i uprzednio finansowane będą mo- 
giy być wykończone. Interesowane miasta bę: 
dą o przyznaniu powyższych kredytów zawia 


i 800 tys, na nowe 


dornione. celem postawienia wniosków «oo do 
wysokośc: średytów dla poszczególnych odbior 
ców kredytów odrazu w pełnej wysokości po 
trzebnej dla dokończenia budowy. Na budowle 
nowe, dotvchczas niefinansowane, przyznano 
kwotę 20.057.000 zł. Z czego 19.000.050 zł bę 
dzie rozdz elone bezzwłocznie między 37 miast 
zaś 1.887.0U0 zł. pozostanie jako rezerwa dla 
innych miast, nieobjętych rozdziałem, gdzie 
okazałaby sę potrzeba przyjścia z pomocą kre 
dytową. Z powyższego kredytu przypadnie na 
Kraków 800.000 zł. na Lwów 1.400.000 zł, War 
szawę 7.500.000 zł. Powyższe miasta będą o 
wysokości przyznanej im dotach zawiadom o 
ne przez *ddziały Banku Gospodarstwa Krajo 
wego, celem przedstawienią wniosków co do 
wysokości poszczególnych pożyczek. 


Wśród iakich okoliczności objął władzę 
rząd Schobera? 


Wiedeń. 17. 4. PAT. Kanolerz Austri Scho 
ber, wygłosił wczoraj w Linzu. na zebraniu 
przemysłowców wykład, w którym przedsta: 
wł histore powsiania swego zabinetu w bu 


rzkiwiej jesieni roku 1929. Do objęcia rządów 
został kaaclerz wezwany przez przedstawi- 


cieli kół gospodarczych. Politycy poszli dopie 
ro późniei za ich przykładem Obawa pzred 
woma doniową spowodowała masowe wyco 
fywanie wkładek 7. banków w edeńsk ch, tak 
dalece. że Austrji groziła katastrofa gospodar 
cza. Zachwianie się Bodenkred'ianstalt'u było 
groźnym s*mp.onicm. który zrniusił rząd do 
natychmiasiowej energiczne: akcen. Progra 
mem rządu było: 1) utrzymane spokoju i po 
rządku publicznego. 2) usum ęcie powodów za 
niepokojenia politycziiego, 3) poprawa stosun 
'ków gospodarczych. 

Kancierz przedstawił szczegółowo. w jaki 
sposób storriowo program ten został urzeczy 
wistniony. Elapam politvki zazraniezne by 


ły podróże kamelerza do Hagi. Rzymu i Berl 
na. Dla rozwoju gospodarczego Austri potrze 
bna jest rozsadna polityka wewnętrzna i 
uczkiwa, ”prostolimżra polityka zagraniczna. 
Co do polityki handlowej, oświadczył kan 
clerz. że inusi nastąpić wyrównane między 
przemysiem a rolnictwem. Kryzys rolniczy nie 
może być zażegnany kosztem przemysłu, tak 
samo. nie może rolnictwo płacić kosztów kry 
zysu przemysłowego. Trudnośc: gospodarcze 
Austrii są cząstką ogólnych trudności gospo 
darczych całej Europy. Warunkiem poprawy 
sytuacji gospodarczej w Austrji jest spokój i 
porządek wewnątrz państwa. siny autorytet 
państwowy i szczera polityka pokojowa 
bec państw sąsiednich. Walki polityczne w 
Austrji nie powinny przybierać znów takich 
przesadnych rozmiarów, jak w roku 1929. Kan 
clerz wyraził przekonanie, że sytuacja gospo 
darcza Aus-rji wkrótce s'ę poprawi. 


Nr 102 
— "44 
2 duże pokoje rrzedpokój kuche 
komfort, przedwojenny czynsz 
do odstąpienia 
Zgłoszenia pod: „Piękne miesżkanie 5.400“ da 
Admimstracji „Nowego Dziennika”. 


Prezydent Masaryk bawił 
incognito zagranicą 


` Po uroczystościach jub leuszowych z okazfi' 
swej 80 tei rocznicy urodzin, prezydent Masa 
ryk wyje:nał na wypoczynek do Francji, gdzio 
przebywał około miesiąca. mieszkając w Cap: 
Marvin incognito pod nazwiskiem profesora 
Mardean. s ; 

Pobyt na Rivierze wywarł na stan zdrowia 
prez, Masaryka bardzo dobry wpływ, tak, ża 
już 14 kwiein.a mógł Masaryk opuścić Cap-Mar. 
tin, udając się na kilka dni do Szwajcarii celem 
odwiedzeria swej córki Olgi stale tam mieszka. 
iąceji. Na W elką Sobotę przyjedzie prezydent. 
Masaryk do kraju | weźmie osobiście udział w. 
uroczystości proklamowania przez Czerwony, 
Krzyż .pokoju wewnętrznego“ Tego samego 
dnia weźmie prez. Masaryk udział również w 
uroczystości wozczenia pamięci ofar wielkiej 
wojny. W czasie uroczystości tei prezydent Ma 
saryk wraz z innymi wysokimi dygnitarzami 
państwowymi odda hołd padłym  żołmierzom 
czechosłowackim pod symbolicznym pommi- 
kiem „Ranionego”, który ustawiony _zostanieł 
przed parlamentem czechosłowackim. (Ceps). 

—Ę— 


Czy só! Gandbiego 'est do użycia 


Wiemy z depesz, że wódz niepodległościow= 
ców hindusk ch, Gandhi postanowił zadać cios 
angielskiemu inonopolowi inemu, który daje 
Wielkiej Brytani: naiwiększe dochody, i wydo- 
bywać ten minerał z głębin morskich, a sól an- 
gelską bojkotować. 

Przypatrzmy się, jak wyglądi w praktyce ca 
ła ta historia. Otóż, aby uczynić sól morską, zda 
tną do jedzenia. należy przedewszystkiem po- 
sadać oipowiedne urządzenia techniczne, by 
ją móc przerobić. Sól, wydobywana z morza, 
ma smak obrzydliwy. pełna iest neczystości I 
lest.. o wiele droższa od soli zwykłej 

Te ilośc šoli. jake wydobywa Gandhi z mo- 
rza. są tak Śmiesznie małe. że można być spo- 
koinym o monopol angielski. i 

Woda morska. zawicra oprócz soli. wapn® 
gips, iod i brom, Podczas parowania oddziela 
się najperw wapno. następnie osada gips któ- 
ry przy wysokiej ternperaturze zamienia się je- 
drak w anhydryt. Przy najlepszym odparowa- 
niu soli zawiera ona zawsze nieco gipsu. Sób 
otrzymywana przez Gandhi'ego, zawiera wiele 
wapna i wchłania chętnie wilgoć nie iest więć 
odpowiednia do transportowania i dluższego 
przetrzymywana na składzie, 

Jest więc cała ta operacia wydobywani soli 
z morza tylko demonstracją polityczną i niczem 
więcej, jeżeli chodzi o praktyczną stronę dzia” 
łania, 

Ale jak wiadomo, każdy medal ma swoją od- 
wrotną stronę. ; 

Gandhi, jako myśliciel, wybrał sól do dzia” 
lana, gdyż wie. że sól jest symbolem mądrości: 
Jeżeli chodzi o symbole w tej walce wyzwoleń* 
czej, to Anglia może być pewną, że [ndje zro- 
zum eią swojego proroka. 


Laureat lwowskie; nagrody 
lterach'ej 
Lwów, 17. 4. PAT. Wczoraj pod przewo” 


dnctwem komiarza rządu prof, Nadglskieg9 
odbyło się posiedzenie komitetu sędziowskiego 


: nagrody literackiej m. Lwowa na r. 1930 


sumie 7.500 zł). Po długich naradach uchwalo” 
no przyznać tę nagrodę Ignacemu Nikorowicz9 


' wi za całokształt działalności literackiej, tů 


wo | 


ściśle związanej ze Lwowem. a przedewsyS” 
kiem za komedię „W gołębniku”, za po 
„Tan Kiszochi'. 


, 


Sevill». 17. 4. PAT. Sterowiec „Grai ZepP” 
in” wylądował tu wczoraj o godz 18-%eż 
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Eczekutywa arabska wzywa 


Go zachowania spokoju 


Jerozol*ma. 17. 4. ŻAT. Egzekutywa a- 
iabska wydała odezwę do ludności arabskiej. 
Rawołującą Arabów do powstrzymania się od 
wszelkich wystąpień, kióreby mogły zakłócć 
isDokój publiczny. Odezwa akcentuje, że w cza 
(Bie, gdy delegacja arabska bawi w Londynie, 
iegając w pierwszym rzędzie o unieważnie 
| Sierośń śmierci na Arabów skazanych 

Drzez sądy, warunkiem bezwzględnego powo 
Ee tej akcji jes: przestrzeganie absolutnego 
SPÓkoju w hraju. 


Spokojny przebieg świąt 


Jerozo!'ima. 17. 4. ŻAT. Na czas trwania 
Święta Nebi Musa pełnią straż przy bramie 
liaiskiej i damasceńskiei uzbrojone oddziały 
| A Oddziaiy policji brytyjskiej patogi 


ją po ulicach m asta. Auta pancerne stoją w po 
gotowiu. Mimo. że na tegoroczne procesje 
przybyły do Jerozolimy większe liczby Ara- 
bów, niż w iatach ubiegłych spokój dotych 
czas nie został zakłócony. 


Odszkodowania otrzymali na- 
raze tylko Arabowie 


Jerozolima. 17. 4. ŻAT. Dziś ogłoszona | 
została pierwsza lisia odszkodowań  pienięż 
nych, które rząd wypłacił poszkodowanym na 
skutek rozruchów sierpniowych. Lista zawie- 
rała szereg nazwisk meszkańców Safedu 
wyłącznie Arabów. Ani jeden Żyd w Safedzie 
nie otrzyinał dotychczas odszkodowania. 


Wstrzymanie ruchu towarowego Konferencja w sprawie polityki 


na kolejach 


Warszawa 17 4. Sin. M nisterstwo komu 
Mkdikacji zarządziło wstrzymanie ruchu towaro 
¿Wego na kolejach podczas świąt od dnia 19 do 
122 bm. Przerwę zarządzono. gdyż w tym cza 
Sie ruch iowarowy jest minimalny i by dać 
iMożność długiego wypoczynku świątecznego 

ejarzom. 


Miljon złctyck na odbudowę 


Warszawa, 17. 4, PAT, Ministerstwo rou- 
bót publcznych przekazało dnia 17. kwietnia 
Fb, z funduszu odbudowy 1,000,000 złotych na 
Pożyczki dla 10-ciu województw na odbudowę 
E czonych skutkiem działań wojennych bu- 
pów. Pożyczki te zostana niewłocznie udzie 
ne poszkodowanej ludności, 


Bezrobocie nieznacenie zmnie - 
szyło się 


Warszawa, 17. 4. PAT. Według 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
W ostatnim tygodnu sprawozdanie z 
Dracy za czas od 5—12 bm. wykazuje 289,000 
dezrobotnych. W stosunku do zeszłego tygo- 
śnią sprawozdawczego bezrobocie zmniejszyło 
SIĘ o 2.257 osób, y 


Pracy w 
rynku 


Warszawa 17 4. Sin Według ostatnich 
danych jes! obecme na Górnym Sląsku zareje 
Strowanycn 32675 bezrobotnych. w tem 28408 
mężczyzn * 4.267 kobiet. Na powiat katow cki 
Przypada 6806 bezrobotnych, na miasto Katowi 
ce 2279. 


Wpływy celne w pierwszej 
dekadzie kwietnia 


ma rszawa 17. 4. Sin, Jak się dowiaduje 
my wpływy oelne w pierwszej dekadzie kwie 
a br. ti. oć 1 do 10 bm. w przywozie i wy 
Wozie wegine tymczasowych zestawień wy 
szą 6.669.000 zł. Wpłaty wolnego miasta 
fska oc przywiezionych i wywiezionych 
Warów wynoszą w tym okresie 2.618 000 zł. 


| Dywidendy prywatnych banków 
akcyjnych 


ku Warszawa. 17. 4. Sin. W związku z zam 
e" ubiegłego roku operacyjnego prywa 
„aj banki aecyjne w Polsce wypłaciły następu 
ia dywidendy: Bank Handlowy 6 proc od 
p tału zakładowego 20 miljonów zł. Bank Za 
hodn 8 wroc. od kapitału 10 maljonów, Bank 
p. "oWnierwa 12 proc. od kapitału 9 milionów. 
dą ZęchnY Bank Kredytowy % proc. od kapi 
dłu g milionów. Polsk. Bank Przemysłowy 
Spółei od kapitału 6 miljonów Bank Związku 
"ay Zarobkowych 7 proc SĘ kapitału 20 
Aijonów, Powszechny Bank „Depozytowy 
OC. od kapitału 2 i pół mili. Bak Komercjal 
tykaf Droc oč kapitału 2 pół mili Bank Ame 
zły ański ae wypiacił dywidendy za rok ubie 


zbożowej 


Warszawa. 17. 4. Sin. W dniu dzisiejszym 
w ministerstwie rounictwa odbyła się konferen 
cja w spraw e polityki zbożuwei na rok gospo 
darczy 1930/351. W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele związku organizacyj rolniczych 
R. P., ceniralnego towarzystwa organizacji kó- 
łek rolniczych. Małopolskiego Towarzystwa 
Riniczego oraz Izb Rolniczych w elkopolskiej i 
pomorskiej. Przedmiotem obrad była sprawa 
zwrotu cłu za wywiezione zboże. dalej sprawa 
ewentualnego przedłużenia polsko niemieckiej 
umowy zbożowej i wreszcie sprawa stosunku 


|! do związku eksporterów zboża R. P. Konferen- 


| 
| 


danych į 


ET ZZA Z R ZZO ZZO S 


cja mie wysunęła konkretnych wniosków. do 
starczyła jednak obszernego materjału do dal- 
szej pracv nad wytycznem. polityki zbożowej 
w roku gospodarczym 1930/31 


Koniec strajku „kotoniarzy* 
w Łodzi 


Warszawa. 17. 4. Sin. Z Łodz donoszą, 
że wczorai zakończył się trwający od poczat 
ku grudnia ub. r. strajk fabryk. pończoch tzw 
kotomiarzy Strajk wybuchł na te obniże: :a 
płac tej kategorii robotników. którzy zaran:ali 
dotąd Staic zuacznie więcej. aniżeli wszystk e 


inne kategorie robotników przemysłu włókien | 


niczego. Ostatecznie kotoniarze zzodzii sią na 
nieznaczną zniżkę płac. ti. na zredukowane wy 
nagrodzeni: o 20 zroszy od tuzina wyoro'tiko 


wanych pończoch zwykłych i 50 groszy od tu ; 


zra poficzich jedwabnych. Dziś wszyscy c. 
rotutnicy vowrócili do pracy. 
— p na 
z 6 
„Zzeppelin** wraca 


Sevilla, 17. 4. PAT. Wczorai sterowiec 
„Graf, Zeppelin" odleciał z powrotem do Fried 


richshafen, zabierając na swói pokład wicedy- ' 


rektora lotnictwa hiszpańskiego. 


Gwałtowne burze w Hiszranii 


Madryt, 17. 4 PAT. W wielu prowincjach 
hiszpańskich szalały gwałtowne burze, W Leon 
i Burgos spadł Śnieg. Valencję nawiedzi hu- 
ragan, Który uszkodził poważnie gaje pomarań 
czowe. 


W Kalkucie spokój 


Kalkuta 17. 4. PAT. W mieście panuje spo 
kói jednak oddziały policii krążą w dzieln zach 
w któryca miały miejsce rozruchy. 


Londyn, 17. 4. PAT. Na dzisiejszem poste 
dzeniu [zby Gmin przedstaw.ciel rządu oświad 
czył, że według informacyj rządu ndyjskiego 
od dnia 6 kwietnia aresztowano na terenie tn- 
dyj około 150 osób. 


Drugi syn Gandh'ego skazany 


Nowe Delhi, 17. 4. PAT. Syn Gandhiego 
aresztowany przed kilkoma dniamu, skazany zo 
stal na 3 m.esiące więzienia. 


Giełda krarowska 


Kraków, 17. 4 1930 
bez zmiany. 

Akcje handlowe: Tohan 4, Żegluga 12 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 56% 
trownia 58, Chodorów 145, 

Papiery procentowe: 4-proc Prem Poż inwesty 
cyjna 121.25 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencje nieje- 
dnoliią, Zainteresowanie silniejsze poszczególne- 
mi papierami, a to Tohanem po kursie ulrzyima- 
nym przy większych obrotach i Elektrownią zna- 
cznie zwyżkowo. Zieleniewski słabiej w zaofia- 
rowaniu, Chodorów mocniej. Ruch na ogół nieco 
żywszy. Z papierów procentowych 4-proc, Prem. 
Poż. inwestycyjna utrzymana i 

Na pogiełdziu robiono jedynie 5-proc. Pożyczką 
Konwersyjną po kursie 54.50 bez zmiany 

Nastepne zebranie giełóowe z powodu przypa- 

: dających Świąt Wielkanomych odbędzie się we 

wtorek dnia 22 bm, 


| 
| 
| 
| sęk 
| 
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Akcje niejednoli(c Dolar 


Etek- 


- GIEŁDY 


. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym sytuacja bez zmiany. Po- 
daż dostateczna. Usposobienie spokojne. W Kra- 
kowie dolar gotówkowy 8.88—-8.89, czeki banko- 
wo 8.90 i: jedna czw. do 891 i jedna czw. Warsza- 
wa dol. 888 i pół do 8.89 i pół, czeki 8.90—8.91. 

| Lwów dol. 8.38—8.89, czeki 890 i jedna czw. do 
891 i jedna czw. Katowice doi 8.88 i pół do 8.89 
i pół, czeki 8.90 i pół do 8.91 i pół. Kurs pła- 
cenia Banku Polskiego nie uległ zmianie. 


Giełda warszawska 


Warszawa, 17, 4 PAT. Akcje: Bank Dyskontowy 
116, Bank Polski 160, 170, Bank Zachodni 80, Siła 
i Światło 108, Warsz Tow. Fabr. Cukr, 30, Modrze 
jów 10, Ostrowiec ser. B, 70, Starachowice w, Zie 
leniewski 57 Pożyczki: 4-proc, prem. inwestyoyi- 
na 121 i jedna czw., 5-proc. w KŚ , 10- 
proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc L. 

Gosp. Kraj %. 
LJ a . 


Waluty: Dolary 8.89, 8.5, 8.87. Dewizy: Beigja 
12452. 124838, 14.21, Londyn 433% i pół, 4347, 
4326, Nowy Jork 8.908. 8.908, 8.888, Paryż 34.96 
i pół, 35.06. 34.88, Nowy Jork wypł. telegr. 8.921, 
8.941, 8.901, Szwajcarja 17292, 183.35, 172.49. Wio- 
chy 46.77 i pół, 46%), 46.66, Bertin 21284, 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 17. 4. PAT  Walutyi dewizy: Berlin 
169.01 —169.51, Budapeszt 123.81—12411, Bukareszt 
420 i siedem ósmych do 4.22 i siedem ósmych, Lon 
| dyn 34.44 i jedna czw. do 34.54 i jedna czw., No- 
| wy Jork 708.25—710.75, Paryż 27.76—2786, Praga 
2097 i pięć ósmych do 24.05 i pięć ósmych, War- 
| szawa 79.37 i pół do 79.65 i pół. Zurych 137.28— 
137.78 Amerykańskie 706.30—710.30, Włoskie 3723 
—37.39. Polskie 79.30—79.70, Szwajcarskie 136.93 
Czeskie 20.94 i pół do 21.06 i pół, Węgierskie 
123.00—124.30. 


ta lutowa 1.80%. Renta koronowa 167, Tureckie 
23, Zieleniewski 4405, Karpaty 5. Silesia 4.85. 


"iełda zurychska 


Zurych, 17 4 PAT Paryż 20.22. Londyn 2548, 
Nowy Jork 515.80. Belgja 72, Włochy 2704 i pół, 
Berlin 12310. Wiedeń 7270, Praga 15.28 Warsza- 
wa 5783. Budapeszt 9020. Bukareszt 307 
A ci 


ZE SPORTU 
— KOLARSKI RAJD TURYSTYCZNY organizije 
Krukowski Klub Cyklistów 1 Motorzystów w mię- 
dzielę 4 maja na przestrzeni Wolbrom—Miechów— 
Kraków— Trzebinia —Otkusz--Wolbrom, tącznie mło 
ło 140 km. Wyścig ten dostępny iest dla wszyst 
kich kołarzv. tak zrzeszonych, jak niezrzeszonych, 
warunkiem zaś jest maszyna drogowa Í strój tury 
styczny. Ul. zestnóry tegoż, podzielen na zrzeszonvch 
j niezrzeszotvcn otrzymają jako nagrody żetomv zło 
te. srebrne pozłaczne, srebrne, brążewe złocone hre 
| zowe srebrzonc * brązowe Ponadre zawodnicy ada 
cy na oponach Wolbrom“ otrzyma a odpowiednie 
premie w zamach. Start w Wolbromiu o godz. 7 ea 
no. Nocleg w przeddzień starin przygotowane. Czas 
przejazdu trasv 10 godzin. Zgłoszenia należy nadsv 
| łać do dma 28 hm. na adres klubu (skrvtrka poczte 
wa 216). albo osobiście do firmy Si. Rudmick: : Sym 
Kraków. św Tomasza 26. 
ZEE W IE" WNESGÓNE a a 


i „dipowszeckniejie „owy Denali 


| 
| 
| 
a LJ a 
Papiery wartościowe: Renta majowa 1.7. Ren- 
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SPÓŁKA FIRMOWA 


ZAPRZWĘ PASTE i 
> F ; 66 66 
„DCERCELIN „.DSEROLIN 
do posadzek, podłóg i linoleum która chroni obuwie od pękania 
Dzięki sFylmi załstemi jest i nadaje obuwiu świeży wygiąd 
najlepszą i najekonomiczniejszą i idealny połysk 
wyw”BI/CZ 
ab 
56 
„DOPROLIK „DOBROLIN 
do metali, szyb i luster który czyści wszelkie piamy 
x f z farb, tłuszczu, smarów, żywicy 
Dzięki swym składnikom chem. it. p. | 
jest nieoceniony i niezastąpiony z wełny, jedwabi i skóry | 
KREM | 
s 66 | 
„DOBROCLIN „DOBROLIŃ 
w płynie do jasnego obuwia do kolorowego obrwia | 
Chroni od plam idealnie czyści 
i nadaje piękny połysk i utrzymuje kolor obuwia 
DZEZK) 
CZYŚCIDŁO 
(w proszku: 
D 66 
„DEBRCLIN 
które idealnie czyści wszelkie 
haczynia kuchenne: 
A stoły, podłogi, wanny, noże i tp. 


Przy kupnie prosimy zwracać uwagę na nazwę „DOBROLIN“ i znak fabryczny „GŁUWKA KOZŁA“ 
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